








Pojedynczy numer l§ groszy. Nakład 27000 egzemplarzy.

ZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

---------- PKENUMEBAIA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ
DOWNIKA MIEJSKIEGO° wynosi kwartalnie 6.75 zls na pocztach, przez listo
wego w dóm 7.83 zł. - Miesięcznie 2.25 zl, przez listowego w dcm 2.61 zl,
pod opaskę, w Polsce 4.08 zł, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska
4.80 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłę, strajków lub t. p,, wydawnictwo nia odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc,
0G1.6SZENI A

15 groszy od wiersza milim.. szerokości 36 miiim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 43 groszy, w tek,ście na drugiej lub dal
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10 groszy, dla poszukujęcych pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sadowych wszelkie rabaty upadaję. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostaję w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. -t Bank M. Stadthagen T. A. -ł Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 -ł Poznań.

Aby uniknąf niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon ad!ministracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 253. BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 1 listopada 1925 roku. Rok XIX.

Oszczędności
od jednego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- g
dności odpowiada cały majątek mia- s

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 miljonów złotych. -

Htejsha Kasa aszezędnoSel
Jezuicka (gmach Magistratu),

instytucja prawa pubUczn. o papilarnej pewności.
Dr. Chmielarskl, Wacha,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

Zmiana frontu

Narokowej Demokracji.
Dyskusja w sejmowej komisji spraw

zagranicznych nad paktami z Locarno
uwidoczniła nam, że mamy niemal jed
nolity front stronnictw polskich w po
lityce zagranicznej.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje
przemówienie posła Marjana Seydy, b.
ministra spraw zagranicznych i jednego
B czołowych mężów Narodowej Demo
kracji. Kiedy dawniej narodowi demo
kraci w celach zdobycia głosów na Po
morzu i Poznańskiem wojowali argu
mentem, jakoby lewica chciała zaprze
dać Pomorze Niemcom i z tych wzglę
dów nie-okazuje entuzjazmu dla Francji,
obecnie poseł Seyda mówi o podwójnym
obowiązku zestrzelenia sił. nW!ąsna
,wartość i tężyzna będzie w przyszłości
więcej niż kiedykolwiek praw’nym poli
tycznym i moralnym fortem, zabezpie
czającym nasze granice, - mówił poseł
Seyda. - Trzeba społeczeństwu powie
dzieć jasno i wyraźnie, że po Locarao
czujność nasza nietylko nie może się
zmniejszyć, lecz musi się powiększyć”.

Ponadto poseł Marjan Seyda żąda
podjęcia starań, abyśmy dostali stałe
miejsce w. Lidze Narodów.

Powyższe w-ywody posła Seydy dowo
dzą zmiany frontu w polityce zagranicz
nej Narodowej Demokracji. ,,Własna
wartość’" to były słowa, któremi posłu
giw-ał się były Naczelnik Państwa i wódz
naczelny, kiedy organizował armję i

sprzeciwiał się oddaniu jej w ręce szta
bowców cudzoziemskich, jak to uczyniła
Czechosłowacja, Narodowa Demokracja
głosiła samowystarczalność gospodar
czą, ale wg polityce zagranicznej uzależ
niała Polskę od Francji.

O ten sojusz polsko-francuski istniał
rozdźwięk wśród stronnictw polskich. Ci,
którzy bezwzględnie ufali Francji a

mniej podkreślali ,,wartość własną i tę
żyznę Polaków” określili się ,,narodow
cami"1, a stronę przeciwną, szukającą o-

pąrcia dła Polski także o inne państwa,
określano lewicowcami.

Locarno podkopało politykę ,,naro
dowców"". Nie w tern znaczeniiy jakoby
Polska była mniej bezpieczna. Trzeciw-
nie z prawnego punktu widzenia sojusz
nasz z Francją został w-zmocniony, a

również zabezpietozyliśmy ,się przeciw
nagłym napaściom ze strony Niemiec.

Jeśli runęło zaufanie Narodowej De
mokracji do Francji, to tern samem usu
nięta została największa przeszkoda ku

rozpoczęciu polityki samodzielnej.
Odtąd nie będziemy w polityce zagra

nicznej dzielili się na narodowców i ler
wicowców, lecz prowadzić będziemy jod-

Nacjonaliści planowali zamach
. na Luthra i Stresemanna.

Berlin, 30. 10. (PAT) Podczas dzisiej
szej dyskusji w- sejmie pruskim nad bud
żetem prezesa rady ministrów, poseł so
cjalistyczny Róhle, podkreślając działal
ność antyrepublikańską nacjonalistów- i ;
hittlerowców, oświadczył, że w chwili,;
gdy kanclerz Luther i min. Stresemann
mieli w-yjechać do Locarna, hittlerówey
projektowali zamach na, ich życie. Na- \
stępnie Róhle ośw’iadczył, że dla unik- i

nięcia drugiego zamachu, delegacja nie- -

miecka już na terytorjum Szwajcarji i

musiała wysiąść z pociągu i odbyć re
sztę drogi samochodami.

Luther ustąpi?
Berlin, 30. 10. (PAT) ,,Germania"" do

nosi z kół parlamentarnych, że ze strony
grup umiarkowanych, któreby chiały u-

niknąe natychmiastowego rozwiąza,nia
parlamentu, robione są próby porozu
mienia z socjal-demokratami. W związ-
zku z temi próbami rozważana jest moż
liwość dymisji niepopularnego w obozie

socjalistów’ kanclerza Luthra i stworze
nia rządu, opartego podobnie, jak nie
gdyś gabinet Mar:sa, na trzech partjach
umiarkomanych z poparciem socjal
demokratów.

Po wolnie grecko-bułgarskiej.
Odróżnienie terenów Bułgarp i Grecji. - Grecy pustoszą wioski

bułgarskie. — Nowy pakt.

Paryż. 30 . 10. PAT . Rada Ligi Na
rodów zakończyła obrady, dotyczące za
targu grecko-bułgarskiego, przyjmu iąc
do w’iadomości ostatnie sprawozdanie
attache w’ojskow’ych, donoszące o zakoń
czeniu ewakuacji terytoriów greckiego
i bułgarskiego. Przedstawiciele Grecji
i Bułgarii złożyli Briandowi i jego kole
gom podziękow-anie za dokonane przez
nich dzieło pojednania.

Sofia. 30 . 10. PAT . Bułgarska agen
cja telegr. donosi, że opróżnienie tery
torium bułgarskiego przez Greków od
było sie spokojnie. Wojska bułgarskie
oraz ludność, która uciekła przed Gre
kami, wróciła dziś do miejsc swego po
bytu. Wioski opróżnione przez Greków
są spustoszone.

Paryż. 30. 10. PAT. ’ W zakończe
niu drugiego posiedzenia Rady Ligi Na
rodów- Br!and i Chamberlain oświad

czyli, że rola komisji, ma,jącej zbadać
przyczyny zatargu grecko-bułgarskiego,
polega na wyszukaniu wszystkich po
w’odów zamieszek w tym rejonie, lecz
co dotyczy przeciwdziałania im, to Rada

pozostaw’ia te spraw-ę rządom zaintere
sowanym. Następnie obaj mężowie
stanu oświadczyli, iż pakt na wzór ukła
dów w Locarno, a mianow icie pakt bał
kański byłby pożądany, lecz inicjatywa
co do tego spada na rządy zaintereso
wane. ęhamberlain kładł nacisk na to,
iż now-oczesna cywilizacja, nie może so
bie pozwolić na zbytek nowej wojny,
która byłaby zguba dła w-szystkich.

Londyn, 30. 10. PAT . Rządy grec
ki i bułgarski na w’ezwanie Ligi Naro
dów zw-olniły jeńców. Ponadto Liga
zażądała od nich zwrócenia w-łasności
stronie przeciwnej lub zapłacenia słu
sznego odszkodowania.

ną politykę polską, mającą za sobą po
parcie w szystkich stronnictw polskich.

Najw-iększy sukces z Locarno d!a Pol
ski polega ma tej św-iadomości, że po
cząw-szy nawet od takich w’archołów jak
,,Wyzwolenie"1 po Narodow-ą Demokrację
stronnictwa polskie tw-orzą zwarty front
w- obronie granicy zachodniej. Drug’im
sukcesem jest fakt, że przestaliśmy się
trzymać jednego mocarstw-a, a przez to

byliśmy najsłabszym punktem oporu Eu
ropy. Jak należało robić, to pokazała
nam Czechosłowacja, której minister

spraw zagranicznych umiał dobrze sto
sunki nawiązać z Francją, Anglją i
Niemcami.

Gdy bę’dziemy w- prasie polskiej czę
ściej mówili o Alzacji, o przyłączeniu
Austrji do Niemiec, o pozyskaniu Tryje-
stu dła ,,Grossdeutschland"", czyż zechcą
Niemcy wypominać nam takie bagatele,
jak Bałtyk, kt,óry dla nas ma wartość
morza, a dla Niemców, przytykających
do Morza Północnego stanow-i sadzaw’
kę? Niech się Francja boi o Alzację, a

Włochy o Tryjęst, Czesi o Wiedeń, a na
wet o Pragę. Musiałhy naród niemiecki

być zupełnie nikczemnym, gdyby zapom
niał, że Wiedeń był stolicą Niemiec

przez wieki, a, Berlin tylko przez lat 70.
W Pradze rezydowali cesar’ze niemieccy,
ale nie w Toruniu, Grudziądzu, Bydgo
szczy, ani też nie w Królew-cu.

Trzeba być krótkow-idzem, aby try
umfować tak jak Czesi, że Niemcy w- Lo-
carao mk-rni; o sprawię zjedno,czenia

z Austrją, a gadają o tzw-. ,,korytarzu
polskim"1.

Wojny Niemców z Polską były ma,łym
epizodem. Polska nie była częścią cesar
stwa Habsburgów, tak jak były Czechy
przez w-ieki, jak była Flandrja i Alzacja.
Niemcy o tern nie zapomniały, a gdyby
miały o tern zapomnieć, to od tego są
polscy dyplomaci, aby to Niemcom przy
pomnieć, gdyby nasi przyjaciele na Za
chodzie zaczęli w- W’ątpliwość podawać
granice kolebki państwa polskiego.

A.P.B.

Bulla Papieska o diecezjach polskich.
Rzym. 30. 10. PAT . Donoszą, że

dn. 28 bm. w rocznicę swej konsekracji
na biskupa, która się odbyła w Warsza
wie. papież podpisał bullę o rozgrani
czeniu diecezyj Polski, co zostało uczy
nione w następstw-ie zaw-arcia konkor
datu pomiędzy Watykanem i Polska.

Zabito niemieckiego generała.
Berlin. 30 . 10. PAT. Podczas strzer

lania ostrymi nabojami na placu ćwi
czeń w- Juterbogku, dow-ódca czw’artej
dywizji gen. Muller został przez zbłąka
ny pocisk armatni rozszarpany na ka
w-ałki.

Podróże p, Paderewskiego,
Paryż, 30. 10. PAT. Paderewski

odjechał w-e czwartek, 29 hm. do Stanów
Zjedn., gdzie został zaproszony do u-

rządzenia 66 koncertów w różnych sta
nach Ameryki Północnej.

Co mówi wojewoda
Wachowiak

O optantach I innych sprawach.

Dnia 30 b. m. Wojewoda Pomorski Dr,
Wachowiak udzielił wywiadu przedstawi
cielom prasy pomorskiej w związku z wy
nikiem narad na jakie rząd go zawezwał
do Warszawy w sprawach dotyczących
Pomorza. Po omówieniu szeregu spraw
aktualnych Wojewoda Pomorski złożył
imieniem rządu następujące oświadczenie:

Aby zapobiec mylnym pogłoskom, jakie
pojawiły się na tle uchwały Rady Mini
strów, dotyczącej optantów, z dnia 23-go
października 1925 r. jestem upoważniony
do oświadczenia, że

wystąpieniem swojem Rząd Polski nie

zrezygnował bynajmniej ze swoich upra
wnień w sprawie optantów, jakie mu daje
Traktat Wersalski i Konwencja Wiedeńska,!
zawarta między Rządem Rzeszy a Polską
w dn. 30 sierpnia 1924 r.

Zawieszając wykonanie tych uprawnień
Rząd Polski chciał dać nowy dowód swego
dążenia do usunięcia wszelkich tarć, które
by mogły zamącić atmosferę pokoju Wy-
tworzoną w Locarno.

Po stworzeniu w Locarno międs;y pań
stwami reprezentowanemi na konferencji,;
atmosfery pokojowej współpracy i systemu
bezpieczeństwa opartego o stwierdzenie
nienaruszalności istniejących traktatów, a)
przez to nietykalności granic Polski, Rząd1
Polski może dać silniejszy wyraz swymi
pokojowym dążnościom, poświęcając szcze
gólną uwagę ziemiom zachodnim Polski, -a

zwłaszcza Pomorzu, jedynemu dostępowi1
Polski do morza,

Rząd Polski oczekuje, że doniosły jego
krok pokojowy, przyjęty przez opinję eu
ropejską z.e zrozumieniem i uznaniem, znaj
dzie należytą ocenę zarówno w łonie spo
łeczeństwa polskiego, jak i u obywateli
narodowości niemieckiej i poza granicami
państwa.

Pod koniec p. Wojewoda udzielił jeszcze
następującej informacji:

Rząd pełen troski o rozwój i umocnienie

dostępu do morza nie tylko nie zaprze
stanie podjętych robót publicznych tak

wspaniale się posuwających naprzód, ale
zamierza je przyspieszyć i przystąpić do

dalszych wielkich robót inwestycyjnych.
Ponieważ wysunięto ze strony przedstawi
cieli Pomorza w Sejmie życzenia idące w

kierunku udoskonalenia sprawności i

ujednolicenia całej administracji na Po
morzu, przeto Rada Ministrów w najbliż
szym czasie rozważy nowe projekty
uwzględniające powyższe dezyderaty.

Nowy wicekró! Bndji.
Londyn, 30. 10, PAT. Obecny minister

rolnictwa Wood został wyznaczony jako
następca dawnego wicekróla Indji lorda

Iłeadinga, który opuszcza w kwietniu swe

stanowisko.

Rozruchy w Indji.

Londyn, .30 .10, PAT. W Afatału (Iudje)
doszło do starcia między Hindusami a’mu
zułmanami, przyczem 12 osób, w tej liczbie
dwóch muzułamnów zostało zabitych.

Stanisłcsto Pemlein
BB’S. T(c:asrfaraSanoB 3. ’M’CE, WSSSŁ.
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Niedziela, dnia 1 listopada W25 r? Nr. 253,
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Reforma rolna w Sarnie.
Poprawki senatu odrzuconej, - Wyzwo!niś uniemożliwia dalsze obra
dy nad reformą rolną. - Wskutek chałasu sejm odroczył si§ do

czwartku.

Warszawa. 30. 10. PAT. Na posie
dzeniu Sejmu po odesłaniu do komisji
kilku ustaw w pierwszem czytaniu przy
śtapiono do głosowania nad poprawka
mi Senatu do ustawy o reformie rolnej.
;Pos. Patek (Wyzw.) zaproponował od
roczenie głosowania przynajmniej na

dwie godziny, by kluby prowadzić mo
gły jeszcze układy, prosząc narazić n.

marszałka, by się podia! pośrednictwa.
Propozycja ta została odrzucona. Wśród
poprawek, przyjętych do art. 1 jest po
prawka Senatu, która do niego zalicza,
także zespolanie gruntów, likwidację1
fserwitutów (służebności!) a melio:rację
nieużytków.

Pos. Poniatowski (Wyzw.) domaga
śię podziału tej poprawki na dwie czę
ści. Między p. marszałkiem a wniosko
dawca wywiązuje się spór co do inter
pretacji postanowień, dotyczących spo
sobu głosowania - nad poprawkami
Senatu.

Na wniosek pos. Sanojcy (Wyzw.) zo
stała przyjęta propozycja, aby rozstrzyg
nięcie tej sprawy powierzyć komisji re
gulaminowej. W głosowaniu odrzuco
no wszystkie poprawki do art. 1 246 gło
sami przeciw 80 przyjęto poprawkę, wy
łączając do przymusowej parcelacji ma
jątki fundacji, utworzonych do roku
1395. Wywołało to bicie w pulpity na

;ławach Wyzwolenia i mniejszości sło
:wiańskich. Do art. 3 odrzucono 235
głosami przeciw 70 poprawkę, według
której o przymusowym wykupie majat
ku decydować ma nie minister rolnic
twa, lecz Rada Ministrów na jego
wniosek.

Następnie p. marszałek zarządził
2-godzinna przerwę.

O godz. 4 wznowiono posiedzenie i

przystąpiono odrazu do dalszego głoso
,wania dalszych poprawek Senatu. Do
ńrt. 3 poprawkę Senatu, pozostawiająca

dotychczasowemu właścicielowi mająt
ku. podległego przymusowemu wyku
powi 35 ha ziemi, przyjęto wbrew wnio
skowi komisji, która wniosła o jej od
roczeni_e . Wniosek komisai upadł 134

głosami przeciw 140. Następnie przy
jęto jeszcze do tego samego arytkułu
nowa redakcję Senatu, dotyczącą ma
jątków, nabytych,od byłych władz za
borczych, pod szczególnymi warunka
mi. 281 głosami przeciw 62 przyjęto po
prawkę Senatu, według której z pod
przymusowego wykupu wyłączone .sa

inwentarz żywy i martwy, zbiory i za
pasy w majątkach, należących do osób
nieobecnych oraz w majątkach, naby
tych pod szczególnymi warunkami od

byłych władz zaborczych, a które to ma

jatki rnoga zasadniczo ułedz przymuso
wemu wykupowi na rzecz skarbu pań
stw’a w całości. Do art. 4 przyjęto po
praw’kę Senatu, rozszerzająca teren, na

którym ustaw’ow’e minimum ma wyno
sić 300 ha. Sejm proponow’ał, aby ten

teren obejmował w’ojew’ództw’a now’o
grodzkie, poleskie, w’ołyńskie i w’ileń
skie, Senat zaś dodał jeszcze powiaty
grodzieński, wołkąwyski, bielski, biało
stocki i sokolski w’ojew’ództwa biało
stockiego. Poprawkę tę zgodnie z w’nio
skiem komisji Sejm przyjął 257 głosa
mi przeciw’ 95. Po ogłoszeniu wyników
głosow’ania na ławach lewicy powstała
taka wrzaw’a, w’skutek czego przew’o
dniczący, p. w’icemarszałek Moraczew-
ski zarządził 15-minutowa przerwę. Po
otw’arciu posiedzenia stukanie w pulpi
ty nadal trwało, wobec tego wicemar
szałek ponownie przerwał posiedzenie
na 5 minut, jednak i po powtóroem ó-
twarciu posiedzenia pow’tórzyło się to
sarno. Wobec niemożności prowadzenia
dalszych obrad, p. wicemarszałek od
roczył obrady do czw’artku przyszłego
tygodnia. Interpelacje i wnioski nie

mogł.y być odczytane wskutek hałasu.

Minko, Wojenko!
Tyle radzono w s’wiecie o pokoju,
Że w końcu mamy znowu małą wojnę.
Grecja z Bułgarją stanęły do boju
Jak dwa kogutki złe i niespokojne.

Napróżno Angłja dąsa 3ię i miota
I Briand smarkaczom zagroził blokadą.
Grają armaty, karabin terkota
ł ludzie znowu pokotem sig kładą.

!Liga Narodów wkracza w awantur§,
Becz Grek jej nie jest wdzięczny za fatygi.
B Skoro zerżniemy już Bułgarom skórg,"
To sig poddamy kompetencji Ligi!”

Henryk Zbierzcbowski.

Ha marginesie.

Trapi z drogi! żywi idą!
czyli historja o tem, jak szczupaki en
deckie usiłują zjeść krak’owskiego reki
na, — Poseł Marjan Dąbrowski ewentu
alnym kandydatem do Polonia Restitu-
ta. — Tragedja toruńskiego kłapaucha,
żerującego w pomorskim korycie. — Cze
go zaniedbał redaktor Tesk’a? — Tęskno

ta za Kałigulą i za oślicą Balaama.

Opinja publiczna, głównie w Warsza
!’wie, jest mocno poruszona kampanję, ja
ką, prasa endecka podjęła przeciw wy
:chodzącemu w Krakowie ,,I!lustro’w’ane
mu Kuryerowi Codziennemu", który —

doskonałe redagowany — zdobywa sobie
Coraz szersze koła czytelników w Króle
stwie i w’ Wielkopolsce. Trzeba było za
tem bronić zagrożonego stanu posiada
nia, a że z posłem Marjanem Dą.brow
skim, redaktorem Kurjera Krakow
skiego, nie łatwa sprawa, więc narodo
wa. demokracja wynajęła sobie do tej
w’a,lki Adolfa Now’aczyńskiego, który
znany jest ze zjadliwego pióra i z braku

skrupułów’ wobec łudzi, których napa
dać mu każą. Uderzył zatem na posła
Dąbrowskiego po swojemu: brutalnie,
plugaw’o i w’ sposób rażąco kalumnjator-
ski. Prasa endecka sądziła, że taką na
paścią położy kres zwycięskiemu pocho
(dowi Kurjera Krakow’skiego ku pół
nocnym granicom Rzeczypospolitej.

Tymczasem poseł Dąbrowski na

trzech stronach swego organu (,,Trupy

z drogi! Żywi idąi") dał taką odpraw’ę
narodowej demokracji i Nowaczyń’skie-
mu, że im — jak to mówią, w Małopoł-
sce — aż w’szy1 ńa wierzch powyłaził?/.
Dość powiedzieć, że nietracący nigdy re
zonu Nowaczyński, po otrzymanej ba-
stonadzie, oświadczył tylko półgębkiem
i z kwaśną miną, że skarżyć posła Dą
brow’skiego nie będzie, bo nie ma do są
dów’ zaufania...

W obozie endeckim zerw’ało się stra
szne larum na ,,sposób w-alki" Kurjera
Krakow’skiego. Jest to naturalnie szczyt
faryzeuszostwa, i perfidji, bo poseł Dą
brow’ski, napadnięty pałką, użył do obro
ny równie tę’giego kija. Ą że lepiej nim
umie machać od pismaków- endeckich,
w’ięc tym ostatnim od sęków kurjerko-
wych trzeszczały wszystkie kości. My
nie jesteśmy zwolennikami takiej meto
dy polemicznej, ale może ona mieć tę
dobrą stronę, że narodowa, demokracja
usunie nareszcie ze swego arsenału te
kadzie cuchnącego a oszczerczego gnoju,

; jakim zwykła obrzucać niewygodnych
jej ludzi. Co, gdyby się stać, miało, to

poseł Dąbrow’ski rzetelnie na Polonia Re-
stituta. pierw’szej klasy sobie zasłużył.

.-ft’ . . :k

Analogiczną walkę, tylko w skrom
niejszym stylu, podjęło ,,Słowo Pomor
skie" przeciw ,,Dziennikowi Bydgoskie
mu". Na łamach ,,Słow’a" zamiast No
w’aczyńskiego, wystąpił w’ szranki jakiś
pan Stefan Sacha i on nad Dziennikiem
macha krzywym kosturem jak krowa o-

gonem, gdy ją, bąki gryzą. Ten pan mu
siał być kiedyś docentem urynologji na

akademji smorgońskiej. Mimo to tę’ tak
naturalną potrzebę sam spełnia bardzo
niezręcznie i zbyt rozlew’nie. ,,Dziennik
Bydgoski" nazywa arką Noego. Przyzna-
jcmy, że w naszej a.rce brakowało nam

kłapoucha. Ałe odkąd pan Sacha łeb do

niej w’sadził i ryczeć zaczął, arka jest
kompletną...

Trudno z tym panem w’dawać się w

polemikę. Bo i cóż mu odpowiedzieć na

jego monotonne i—a! i—a! Zarzuca nam

skrajny pesymizm. Lepsze to, niż jego
skrajna matołkowatość. Gniewa się, że
nie słyszymy, jak Rzeczpospolita rośnie
w moc i w potęgę. Ano trudno. Nie ma
my kłapiastych uszu, jak nasz toruński
mentor i dlatego nie słyszymy, jak tra
wa rośnie. A już -najbardziej oburza się’
ten pan, że bezwzględnie wyciąg-amy na

jaw wszelkie szelmostwa i złodziejstwa.
Zapewne że to czynimy. Ale aby to ro
bić— do tego trzeba być śmiałym i świa
domym swych obowiązków publicystą,
a nie myszkowatym dwukopytowcem.
Redaktora Teskę porównuje ów skryba
do Noego. Ale czyni to w’ sposób jakiś
złośliwy i nienawistny. Może dlatego, że

bydgoski Noe nie zaprosił do sw’ej arki

pomorskiego osła...

_ Wogóle ten pan stawia ,,Dzienniko
wi" więcej zarzutów’, niż sam ma sierści
na grzbiecie, a w każdym razie pod brzu
chem. Czepia się nawet golibrody i re
portera. Uważa ich za’ chw’ast.y i stosow’
nie do takiej orjentącji zjada je łapczy
wie. Pisze też o poszanow’aniu prawdy,
łżąc rów’nocześnie, że ,,Dziennik" zade-

mmcjował jakiegoś księdza jako autora

nieka,tolickiego artykułu.
Takim to jest ten pan Sacha. Szkoda,

że oślica Balaama już nie żyje. Miała.by
parę. Albo szkoda, ż.e pan Sacha nie uro
dził się pod pańowaniern rzymskiego Ka-

ligułi, który swoje konie robił senatora
mi. Pan Sacha, ponieważ jest pośledniej
szego gatunku, miałby widoki bodaj na

podsenatora.
St. B,

Jubiteós;c

zisłyżonego
(A. ŚHwśOski).

BeUum gerunt alii . . . Inni chodzą na

w’oje — pow’iada kronikarz — i tych Bel
lona la,urcm zasług prędko a skwapliw’ie zdobi.

Inaczej dzieje sig temu, kto w twardej po
kojow’ej pracy cementował fundament pow’
stać mającej Ojczyzny. Głowa mu pierwiej
posiwieć musi, nim zasłużone oplotą ją
wawrzyny. To jest udziałem tych wszyst
kich, którzy młotem ducha z bloku niewoli

wykuwali w’olność swojego uarodu.

Miasto nasze obchodzi dziś jubileusz ta
kiego weterana pracy. Jest nim pan A. Śli
wiński, funkejonarjusż gazowni, najstarszy
w’iekiem z miejskich urzędników, a ojciec
znanej malarki pani S!iwińskiej -Kapt-ur-
kiewiczowej.

Urodził sig on 7. grudnia 1847 w Kcyni-
Liczy zatem 78 lat, z czego 60 prawie spę
dzonych w znojnej choć cichej pracy ku po
żytkowi i chwale Tej, którą nadewszystko
ukochał.

Po ukończeniu szkoły powszechnej w

Gnieźnie uczęszczał do gimnazjum w Trze
mesznie. Ałe po pow’staniu w 1863 rząd
to gimnazjum zamyka. Śliwińskiego nie zra
ża ten kataklizm u progu, młodego życia.
W roku 1885 wstępuje jako preparand do

seminarjum w Kcyni, do którego najstar
szych żyjących wychowanków dziś należy.
W cztery Jata później zdaje egzamin na na
uczyciela i otrzymuje pierw’szą posadę w Si-

piorach pod Nakłem. Już 1870 zostąje prze
nie!siony z. aw’ansem do Brzeżni w pow’iecie
wągrowieckim. Tam przez cztery lata har
tował. i utrwalał duszo młodzieży w miłości
do kraju.’ Z kolei piastuje posady nauczy
cielskie w Kominku, w B§e§mie i uakoniec
w Trzeciewcu w powiecie bydg;oskim. Po

31 latach pedagogicznej pracy, aby uniknąć
ciągłej rozterki między obowiązkami urzę
dowymi a obywatelskiem sumieniem, prze
chodzi na emeryturę, pomimo że czuł .się
W’ sile wńeku i rozpierał go zapał do dalszej
pracy. Kto jednak pamięta owe czasy sza
lejącego szowinizmu pruskiego, to ustaw’icz
ne szpiegowanie uczuć nauczycieli-polaków,
to dokuczanie i ich przykrą pozycje społeczną,
ton zrozumie, co przecierpiał i w’yczerpał
sig człowiek, przez 31 lat trwający hardo
na tym tak ciężkim posterunku.

Jako emeryt-nauczyciel otrzymuje sta
nowisko w bydgoskiej gazowni miejskiej,
gdzie pełni swe obow’iązki, żmudne i po
dyktowane koniecznością życiową za cza
sów najeźdźcy, a pełne radosnego nastroju,
gdy pierw’sze promienie wolności ozłociły
tnury naszego miasta.

Teraz na -swem stanowisku rozw,ija
owocną działalność. Opracowuje w języku
polskim historję gazow’ni i urządza dla

urzędników kursa języka polskiego. Kształci
nowe pokolenia... I na tej pracy upływa
mu 25 lat, których schyłek rozjaśnia mu

widok zmartwychwstałej i odradzającej sig
potężnie Ojczyzny.

Czcigodnemu weteranowi, podwójnemu
jubilatowi nauczycielskiej i komunalnej
pracy, ,,Dziennik Bydgoski11 przesyła ży
czenia, aby i dalsze sę.dziwe lata spędził
w czerstwem zdrowiu i w tej niezamąconej
ducha radości, jaką daje tylko przeświad
czenie sumienie spełnionych obowiązków
życia!

| Magazyn odzśeZy 1 skuim J

llaun HeMnef
| Proszę zważać na adres: ul. Bworcowa 3 |

Kola! By(tgoszcz--Gdjmia
będzie ukończona.

Toruń, 30. 10. PAT . W sprawie sta,
nu robót w dn. 22 bm. m4,y budowie li
nii kolejowej Bydgoszcz—Gdynia, do
wiadujemy się następujących danych:
Według programu., zaleconego przez
Ministerstwo Kolei, w roku bieżącym
roboty prowadzone są tylko na prze
strzeni Czersk—Kościerzyna. W dn.
1 października zatrudnionych było o-

koło 700 robotników, wykonane na całej
przestrzeni 40 000 metrów sześć, robót

ziemnych, rozpoczęto budow’ę czterech
mostów i wykonano 230 metrów cześć,
murów. Na stacji Kościerzyna i Bak
rozpoczęto budowę trzech domów mie
szkalnych, Wzniesiono ściany, oraz przy
gotowano 50 % materjałów’ do budowy
nawierzchni i ułożono 3% km. toru od

śtacji Czersk. Równocześnie prowa
dzone sa studja terenowe i ostateczne

trasowanie linii na przestrzeni Soma-
nino—Osowa, Kościerzyna—Gołubie i

Bąk-Szlachta.

__i I cc pan redaktor powi na to, źe
mnie sze uczepiali różne gazety jak gnój
ogonu? Golibrody hańba! wrzeszczy Po
morski Słowo, Golibrody na latami! krzy-
kniła wczoraj Gazety Jagielloński. Ja sze,

najpirw mocno przestrachnił, zanim ja sobi

zorjentował, że nadoprawdy to oni sze mnie

boją, a nie ja ich. Naturalnie, pióro nima
si co zaczypiać z brzytwem, jeszcze jak kto
ma pióro wydarte z gęszowego kuper.

Ńu, niech sze moi wrogi powieszą na

suchy nitki. Te cały kompanji i tak inny
karjory nie czeka. Jeżeli żydki poczebują
katolickiego krew na macy, to te endeckie

patryoty widocznie poczebują żydowski ju
chy" do swojego politycznego placku. Ja-

bym im chętnie dodał jeszcze do tego i ży
dowski rodzynki, ino ja. akurat wczoraj za
czął pić karisbadzki wody.

A o Grabski kto wygrał zakładu, jak
nie ja? Ja panu zawsze mówił, źe o niego
nima strach. Fara przeminie, Brdy wy-
sohnic, Polski przestaną okradać — a pan
Grabski bedzi sobie szedział zdrów na swo
im ministoryainym portfelu. Niech sze pan
tak zastanowi, coby my bez niego robili?
On jest na wszystko naszy generalny wy
mówki. Co sze stało, jaki katastrofy, kto

złomił nogi — na wszystko jest winien
Grabski. Wczoraj moja sąsiadka na drugim
pięter dostała małego bachora, to ja ino

nadsłuchiwał, czy ona nie bgdzi jgknić: to

ten pszakref Grabski tak mi urządził!
I sejm dobrze zrobił, że mu dal taki ge

neralny plenipotencyi. Na co sejm ma sobi

suszyć głowy z tym reperacyem, jak on

może sobi czymać takiego felczer, co o:t

najjaśniejszy Rzeczypospo!ity zrobi manikir

i pedikir i lewatywy i pijawki i każdy ku
racji. Szkoda, że ta Rzeczpospolita -nima

żadnego zarostu, bo jaby zaraz wstąpił do
ni do służby na golibrody. Co pan redaktor
mówi... Grabski już ji do.syć W’ygolił ? Nie.
On ji macał, gdzie ona m,a zarostu, ale on

u ni niemógł zarostu znaleźć. Wi§c od wy
padku pan Grabski gęby ji namydlił z mo
nopolowym mydłem. A potem dopiro przyj
dzie taki golibroda angielski albo amery
kański i on będzi golił naszy Ojczyzny,
my będziemy tylko patrzyć na to z ctww-

\tym gębem.
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Niedziela, dnia 1 listopada 1925 r.

Do tej pory zadowalano się końmi dla uprawy roli.

Byłaby to doskonała siła pociągowa, gdyby czas nie byl tak

drogim, a koszty nie tak wysokie. Dzisiaj przy jednakowych kosz
tach i w tym samym czasie, można za pomocą traktora Fordson

uprawić obszar trzy ra?y większy niż końmi.

Używając Fordsona ma się zawsze pola na czas uprawione
i utrzymane w doskonałym stanie.

Traktor Fordson umożliwia rozszerzenie gospodarstwa i zao
szczędza pieniądze, gdyż nie kosztuje nic kiedy nie pracuje.

żądajcie demonstracji od jednego z poniższych upoważnionych
przedstawicieli.

BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bngiem, CHOJNICE,

GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE,

KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓD2, OLKUSZ, OSTRÓW (’Wiel!sp),

POZNAN, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK,

STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNO
POL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA

(Wie!kp.), GDAŃSK, NYTYCH.
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Cs pisze pan Witas; o obecnej
sytuacji?

W ostatnim czasie różne atramen
towe koguty trzepiąc wypiórzonęmi
skrzydłami skacza ,,Dziennikowi Byd
goskiemu11 do oczu, ponieważ ten na

położenie państwa patrzy wcale nie
przez różowe okulary.

Otóż takich pesymistów zda.ie się być
więcej, i to wśród sfer zupełnie miaro
dajnych i ze stanem rzeczy doskonale

obeznanych. Bo oto w ostatnim nume
rze ,,Piasta" ukazał się znamienny ar
tykuł posła Witosa zatytułowany: ,Dla
czego?", który można uważać źa umoty
wowanie opozycyjnego stanowiska Pia
stowców wobec rządu.

Plan obecnego rządu — pisze poseł
Witos — leży pogrzebany, a jego kredyt
moralny i polityczny zupełnie wyczer
pany. To też pozostawienie losu pań
stwa w jego rękach jest dowodem wiel
kiej lekkomyślności, a odpowiedzial
ność za to wzięły na siebie te stronnic
twa, które sie w Sejmie za tym rządem
o,świadczyły. Żadne Majstrowanie na

nic sie nie przyda, nieustanny oportu
nizm i wysprzedawanie. oraz Wydsierża
wianie ostatnich wartości w państwie,
jest gospodarka bankruta. Faktem jest,
że państwo wydało więcej niż może,, że
rozrzutność grosza publicznego, a c-zęsto
nawet proste kradzieże przechodzą
Y/szelkie graaice i sa aa porządku dsiea

nym. Napór podatków doszedł do ze
nitu.

Przekonany jestem — pisze pos. Wi
tos — że każdy robotnik polski wołałby
prace 10 godzin dziennie trwającą, niż

otrzymywanie dobrodziejstwa strajków,
S-godzinnego dnia pracy i następstwa
tych zdobyczy, którem jest bezrobocie,
wołałby kupić sobie, co mu jest potrzeb
ne i jego rodzinie za pieniądze zarobio
ne, niż wyciągać ręce po obrażającą je
go honor obywatelski, jałmużnę, w ja
kiejkolwiek formie. On to dziś rozu
mie. a zrozumieć powinni i jego przy
wódcy i rząd, że jak przemysł nasz nie
stanie sie zdolny do konkurencji, to ca
ły padnie. do czego rzeczywiście nieda
leko. A wtenczas padną też te wielkie
zdobycze socjalne, o które prowadzi sie
jeszcze namiętna walkę. O dalszych
następstwach nie potrzebuje chyba mó
wić. Trzeba wiec mieć odwagę powie
dzieć. że poszło sie za daleko i należy
się cofnąć. Tego nie zrobiono z żadnej
strony.

Tak pisze b. premjer Rzeczypospoli
tej — tak pisze od szeregu miesięcy i
,,Dziennik Bydgoski11. A tu wychynia
sie z borsuczej jamy lada pomorski cio
łek i moralizuje. że koloryzujemy czar
no na czarnem. Dziwna doprawdy rzecz

że tym ludziom mimo bielma na oczach

jest przed oczami tak jasno!
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PrsMtlmnaczyła dła ,,Dziennika Bydgoskiego"
J, P.

(Ciąg dalszy)
Weber stał jak wryty przerażony tym

uśmiechem, nie wnioskującym nic. do
brego.

— Nie ruszaj się! -- powtórzył don
Luis. — Nie obawiaj się niczego... Nic ci

się złego nie stanie. Pięć minut tylko
ciemnicy dla niegrzecznego chłopczyka.
Gotów jesteś? Raz, dwa, trzy, krak!

Usunął się zlekka na bok i nadusił
guzik mechanizmu. Żelazna zasłona

opadła... Komisarz Weber był uwięziony.
— Dwieście miljonów spada, zaśmiał

się g-orzko Perenna. Piękne uderzenie,
lecz troszkę1 drogie. Żegnaj mi spadku
po Morningtonie! Żegnaj! Żegnaj mi
również Perenno! A teraz mój kochany
Łupinie, jeśli nie chcesz, żeby się’ Weber
zemścił to zmykaj co ci sił starczy!

Mówiąc to, zamknął z wewnątrz na

klucz szerokie drzwi podwójne, prow-a
dzące z pierwszego salonu na korytarz.
Następnie wróciwszy do gabinetu zam
knął drzwi, wiodące do salonu.

W tej chwili uwięziony komisarz za
czął walić z całych sił w zasłonę, tak, że

go chyba można było przez otwarte okno
na podwórzu usłyszeć.

— Głośniej, panie komisarzu! — za
wołał don Luis.

Wyjął rewolwer z kieszeni i dał kilka
strzałów w okno, przyczem rozbił jedną
z szyb. Następnie szybko wyszedł z ga
binetu małymi drzwiczkami ukrytymi
w boazerji ściany, przeszedł korytarzyk
okalający oba pokoje i oddzielony od

głównego korytarza jeszcze jednemi
drzwiami, i ukrywszy się za odrzwia ta
kowych, czekał.

Zwabieni wystrzałami i hałasem czy
nionym przez komisarza policjanci, wpa-

j dli niebawem na korytarz i zasta’wszy
ś głów-ne drzwi zamknięte rzucili się
j wszyscy w boczny korytarzyk przez roz-

twarte drzw-i, za którymi ukryty był Pe
renna.

Tego właśnie wyczekiwał don Luis.
Cicho w-ysunął się z kryjówki i zamknął
drzwi na klucz. Policjanci również jak
i komisarz byli uwięzieni.

— Trzeba im będzie przynajmniej pię
ciu minut czasu, żeby się rozpoznać
w sytuacji i wywalić pierwsze drzwi..
A za pięć minut będziemy już daleko.

Na schodach spotkał swego karne?

dynera i szofera, którzy nadbiegli prze
rażeni. Rzucił im dwa tysiąc frankowe
papierki mówiąc szoferowi:

- Puść motor w ruch, artysto. I że
by mi tam nikogo w koło auta nie było.
Po dwa tysiące jeszcze dla każdego z was

jeśli mi się uda w-ydostać na czyste pole.
Nie róbcież tak ogłupiałej miny. Mów-ię
wyraźnie dw-a tysiące franków. Wasza
w tem głowa, żeby je dostać! Pośpieszaj
cie panowie!

Sam nie śpiesząc się zbytnio, wszedł
na drugie piętro i skierował się do bu
duaru- Ogromna radość zalewała mu

serce, to też tryumfującym tonem zawo
łał, otwierając drzwi:

— Zwycięstwo! Lecz ani chwili do
stracenia. Kto żyw za mną!

Zanim dokończył tych słów, wyrw-ało
mu się’ z ust straszliwe przekleństw-o.

W pokoju nie było nikogo.
— Co?... — wybełkotał. — Co to zna

czy? Uciekłi... Florencja...
Zdumionym wzrokiem rozejrzał się

w około. I zrozumiał natychmiast.
W głębokiej niszy, poniżej okna, szero
kość muru tworzyła jakby wielką skrzy
nię, której drewniany wierzch tw-orzył
wieko, podniesione w tej chw,-ili i oparte
o szyby okna. Wewnątrz zaś owej skrzy
ni, widać było pierw-sze szczeble stro
mych schodków-, prowadzących w dół...

W jednej chwili stanęło mu w pa-!
mięci opow-iadanie o babce jego poprzed- s

nika, hrabiego Malonesco, która, ukryta |
w pałacu swych przodków, uszła w-szel
kich prześladowań rewolucji. Wszystko
się w-yjaśniało. Tajemnicze przejście,
zrobione w szerokich murach pałacu,
prowadziło widocznie do jakiegoś dale
kiego w-yjścia. Tłumaczyło się teraz,
w jaki sposób Florencja mogła krążyć
po pałacu niewidziana i szpiegować jego,
Perennę, oraz jak Gaston Sauverand
w-chodził i wychodził nie oba,w-iając się
niczego.

— Czemu mi tego jednak nie pow-ie
dzieli? — zapytał siebie.

Leżący papier na stole zwrócił jego
uwagę’. Było to kilka słów napisanych
drżącą ręką Sauveranda:

,,Próbujemy uciec, żeby pana nie

kompromitować. Tem goi’zej dla nas, je

śli nas złapią. Najważniejsze jest to, żeby
pan był wolny. Cała nadzieja w pa_nu.1-

Poniżej widniał dopisek Florencji:
,,Ratuj Marję-Annę!"
— Acli! — szepnął Perenna strapio

ny, nie wiedząc sam co teraz począć. —-

Czemu mnie nie posłuchali? Jesteśmy
teraz rozdzieleni...

Na dole policjanci wybijali drzwi_ ko
rytarzyka, w którym byli zamknięci.
Zanimby to jednak zdołali uczynić, mo-

żeby mu się jeszcze udało dotrzeć do
i auta? Zdecydował się jednak uciekać
! tą samą drogą co Florencja i Sauverand,
| vz nadziei odnalezienia, ich i udzielenia
i im pomocy w razie niebezpieczeństwa.

Przerzucił więc nogę przez brzeg
skrzyni i stanąwszy na pierw-szych szcze
blach schodków zaczął się spuszczać
na dół.

Na wysokości pierwszego piętra znaj
dow-ał się tunel sklepiony wydrążony
w- szerokości muru tak w-ąski, że _trzeba
było iść bokiem. Oświecając sobie dro
gę latarką szedł don Luis przed siebie^
Uszedłszy ze trzydzieści metrów zbliżył
się do zakrętu, który pod prostym kątem
zwracał na lew-o i równie długim tune
lem doszedł do otw-oru wyciętego w po
dłodze, gdzie widać było stopnie drugich
schodów. Niewątpliwie zbiegowie tędy
uciekali. Na dole znalazł się w o-twartej
szafie ściennej, zakrytej zwykle firanką,
teraz rozsuniętą. Poniżej szafy_ było
umieszczone duże łóżko, wypełniające!
prawie całą alkowę. Don Luis przeszedł
alkowę i wszedł do pokoju oddzielonego
od niej kotarą. I tam dopiero zrozumiał,
że jest w salonie Florencji.

(Ciąg dalszy, nastąpi}
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Manifestacyjne posunięcia Piasta

i innych.
Rozdział referatów.

Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) Sejmowa
komisja budżetowa przystąpiła do roz
działu referatu budżetowego na r. 1928.

Pos. Gruszka (Piast) oświadczył, że
klub jego stoi na stanowisku, że wobec
swojej nieprzychylnej pozycji do rządu
nie podejmie się referatów. Analogiczne
stanowisko zajęli pos. Wyrzykowski
(Wyzw.), Śliwiński (Zw. chłopski). Przed
stawiciele innych klubów zgłosili swoją
gotowość.

Pos. Kozicki przyjął referat min.

spraw zagranicznych, pos. Czetwertyń-
ski — min. spraw wojskowych, Michal
ski - min. skarbu, Rymar (ZLN) — min.

wyznań i oświecenia publicznego, Taba-

czyński (ZLN) min. Kolei, Rittner (Ch.
Dem.) — pracy i opieki społ.

Referat generalny obją,ł pos. Zdzie-
ehowski Zw. Lud. Nar. Inne referaty roz
dzielone zostaną na następnem posie-
dzeniu.

P, Schmidt prezesem P. K . O.

Rada Ministrów uchwaliła przedsta
wić prezydentowi kandydaturę prezesa
Izby Skarbowej poznańskiej, p. Schmid
ta, na stanow/isko prezesa P. K . O .

niemiecka robota.
Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) Lector

Banca Commercial Italiana zamieszcza
w Corriere della Sera obszerne zaprzecze
nia zmyślonej przez Berliner Tgbl. pogło
ski o zaniepokojeniu włoskich sfer finan

sowych, które brały udział w Polsce w

pożyczce na urządzenie monopolu tył,.,
nowemi projektami pożyczek opartych
na tym monopolu.

Banca Commercial — nie miał żadne
go powodu robić jakichkolwiek zastrze
żeń rządowi polskiemu, gdyż przy każdej
ewentualnej kombinacji dotyczącej po
życzki zaciągnię’tej w Ameryce, czy gdzie
indziej pod gwarancją, czy też na warun
kach koncesji polskiego monopolu tyto
niowego. Interesy posiadaczy polskiej
pożyczki we Włoszech są całkowicie za
strzeżone na podstawie klauzuli umowy.

Dziś do Sasa, jutro do łasa.
Z orientami społecznych ,,Kurjera Poznańskiego,

Czytelnicy nasi pamiętają tę walkę,
jaka stoczył ,,Kurjer Poznańskr1 w o-

bronie polskich konsulatów w Niem
czech- których niesłychane nadużycia
i malwersację wykazywał nasz kores
pondent warszawski. Dostało się wte
dy nam, a jeszcze więcej ,,Iłlustr. Kur
ierowi. Godz," Bo ten też nie obwijał
rzeczy w ba,wełnę i kradzież nazywał
złodziejstw-em, a złodziejstwo kradzie
żą.

Gdy atoli Ministerstwo spraw zagra
nicznych z cała otwartością przyznało,
że w naszych konsulatach w Niemczech

dzieją się straszne rzeczy, wtedy. ,,Kur
ier Poznański’4 uznał za stosowne prze
siąść się na innego konia, i zamiast

,swych pupilków dalej bronić począł

sam na nich psy wieszać. Ale — jak to

bywa u neofitów — stał się bardziej pa
pieskim od samego papieża, i w’iadomo
ści swe o nadużyciach w owych konsu
latac,h tak mocno solił (mianowicie wy
olbrzymił malwersacje kasjera Adam
czewskiego we Wrocławiu), że władze

uznały za stospwne poskromić kalum-
ńiątprski zapał ,,Kuriera Poznańskiego"
i winę Adamczew’skiego na łamach te
go pisma zredukow’ać, cło właściw’ej
miary, a "także pouczyć Kurjera, że po
robił Złodziejami najzupełniej niewin
nych urzędników konsulatu w’rocław
skiego.

Dziw’na zaiste taktyka tego w- sw’ych
przekonaniach tw’ardego jak spiż i gra
nit organu!

V. Wielkopolski zjazd wojewódzki
Związku inwalidów Wojennych R. P.

(Ciąg dalszy).
Co powiedział ks zjeżdzie prezes Stachecki. - Doskonała organizacja
Związku. - Przegląd czynności. — Związkowe fośura porady prawnej.

Poraź 5-ty — mówił p. Stachecki —

spada na mnie zaszczyt, , zdaw’ać spra
wozdanie z zakresu działania naszej or
ganizacji na terenie Województwa Po
znańskiego. Jakkolwiek Zjazd ten jest
Jubileuszowym i zamyka pierw-szy pię
cioletni okres działalności naszego zwią
zku nie będę mówił o całości pierwszych
naszych zamiarach i sukcesach. Dzia
łalność tego całego okresu bliżej oma
wia Zarzad Wojew-ódzki w wydanej
przez siebie książce Jubileuszowe.j. Prze

końany. że każdy z delegatów jest w, po,
siadaniu tej książki, oszczędzę trochę
drogiego czasu i będę mówił o pracy i

pocżynieniach naszych od czasu ostat
niego Zjazdu i to w trzech częściach.
Tak iak poczynania nasze opierały się
na trzech czynnikach tak i sprawozda
nie moje podzielę na trzy zasadnicze
części,, to jest l) na działalność organi
zacyjną, druga społeczno-gospodarczą i
trzecia obronę praw ustawami gwaran-
tówahemi. ’

Jest rzeczą aż nadto zrozumiałą, że

pracy organizacyjnej najw’ięcej pośw’ię
caliśmy uw/agi, przekonani, że drugie
dwa działy naszej działalności mogą
przynieść owoce tylko w’tedy, , jeżeli or
ganizacja nasza stać będzie na bardzo

w,’ysokim poziomie. I tutaj z tego miej
sc.a z duma potwierdzić mogę, że dzia
łacze zw’iązkow’i tak w centrali jak i t,-
oddziałach okazali jak najdalej idące
zrozumienie i pośw-ięcenie dla ukocha
nej przez nich idei obrony poszkodow-a
nych przez wojnę. Wy obecni na sali

delegaci będziecie o tem przekonani, że

Zarząd Wojew’ódzki zawsze był świa
dom trudności, z jakiemi walczyć mnsr

cie aby organizacje nie tylko podtrzy
mać, lecz stale prowadzić do rozkwitu.
Z pełnem zrozumieniem odczytaliśmy
wasze żale i z podziwem patrzeliśmy
jak mimo przeciwności potrafiliście stać
na straży interesów związkowych. Bez

1 środków pieniężnych narażeni na ataki

bezinteresow-nie czas poświęcali dla na
szej sprawy. Z szczególnem uznaniem
podkreślić należy, że ostatnio zniknęły
zupełnie owe samolubne niezrozumie
nie całości organizacyjnej w’łasnego po
dw/órka.

A teraz Zarząd Wojewódzki, którego
żeście na ostatni em Zjeżdzie obdarzyli
zaufaniem nie uląkł się pracy i ocho
czo zabrał sie do działania. Jako do
wód niech posłuży fakt, że od czasu o-

stątniego Zjazdu Zarząd Wojewódzki
cdl?yi 48 posiedzeń Wydziału Wojewódz.
i 5 posiedzeń wspl. z Rada Wojewódz
ką. Pozatem kol. Mechłiński w’yjeżdżał
na prowincję 17, kol. Barczew-ski 19, kol.
Koralewski 6, kol. Kolasa 15. kol. Sta
checki 14 Pozatem w sprawie samych
kolejarzy interweniował Zarząd. Woj,

G razy w Warszaw/ie, zaś w spraw’ach
koncesyjnych 5 razy. Nie było niemal
miesiąca, gdzie przynajmniej 2 razy in
terweniowaliśmy w Warszawie w spra
wach zaopatrzeniowych. Jeżeli może

niejeden z Was pomyśli, iż zwłoka w

zwołaniu ostatniego Zjazdu mogła być
pow-odem do zagubienia kontaktu z pro
wincja, to zaznaczyć muszę, że kadencja
zeszłoroczna przyniosła nam aż 4 Zja
zdy. Mieliśmy Zjazd w sprawie zwal
niania kolejarzy, mieliśmy Zjazd zajmu
jacy się specjalnie zagadnieniem zaopa
trzenia w-dów i sierot wojennych. Jak
kolwiek bow/iem Zw’iązek nasz zawsze,,
w równej mierze traktuje sprawy czy
to w’dow-ie czy inw-alidzkie to jednak
ćbcielibyśmy otrzymać dokładne dane
co do położenia pozostałych. Jeszcze
jeden nade? ważny Zjazd miał misjsea
w ubiegłej kadencji, Był to Z;sr.il pre
zes,ów organizacyjnych Wielkopolski i
Pomorza w Bydgoszczy. Chodziło o to,
aby dwa te w-ojew’ództwa zespolić w ja
kikolw’iek sposób w zakresie załatwie
nia spraw w Wielkopolskiej Izbie Skar
bowej. Na Zjeżdzie tym powzięto cały
szereg uchw-ał dążących do spraw’nie,j

szego załatwienia spraw rentowycTr""\V
zakresie rozwoju naszej organizacji mo
żna w ostatnim czasie zauw-ażyć nictyl-
ko rozrost przez pow’iększenie się liczby
członków lecz pozatem sprawność orga,
nizacyjna wzmogła się ogromnie przez
utworzenie w licznych miastach Zwią
zkowych biur porady prawnej. Należy
się spodziewać, że w- niedalekiej przy
szłości nietylko w każdem pow-iatowem
mieście, lecz i w/ większych kołach mie.j
scowych Związek posiadać będzie w-ła
sne biura porady prawnej. Jako dodat
ni ruch organizacyjny uznać można ró
wnież kwestję ujednolicenia nasz,ych
różnorakich sztandarów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

z piwwmai.
WĄBRZEŹNO. (Osobiste.) P. Edmund Gra

jewski, rodak z Wąbrzeźna, złożył dnia 22. bm.
na Uniwersytcce Poznańskim egzamin medy
cyny. P. G. studjoWął poprzednio w Wrocławiu.

TUCHOLA, (Jarmark.) We wtorek, dnia 3. li
stopada br. odbędzie się jarmark kramny, na

bydło i konie. Z powodu przebrukowania ulicy
Seminaryjnej, przełożono targowisko bydlęce na

Plac Zamkowy.

GRUDZIĄDZ. (Samobójstwa), W parku miej
skim powiesił się w stanie nietrzeźwym 20-letni
monter M. Raciniewski, młodzieniec w samej
rzeczy dobrego charakteru, ale obcowanie z lek-

komyślnemi kolegami sprowadziło go na drogę
pochyłą w skutkach tak nieszczęsną.

POZNAN. (Zagadkowy strzał.) Do pewnego
mieszkania przy uł. Dąbrowskiego 70, padł 29 bm,
o godz. 5 .30 popoł. strzał, który utkwił w ścianie

pokoju, nie powodując ofiar w życiu i zdrowia
ludzkiem. Policja wszczęła śledztwo za pra
wdopodobnym skrytobójcą.

— Zamach męża na życie żony i dzieci. W
Poznaniu przy ul. Niegolewskich nr. 6. dnia 29.
bm. usiłował otruć gazem swą żonę i kilkoro
dzieci 36-letni muzyk Józef Tomańskń Żona
Tomańskiego spostrzegła zamach w samą porę
i zapobiegła nieszczęściu. Tomańskiego ujęte i te

sadzono w areszcie śledczym.

Oaełmaio.

W numerze 237 ,,Dziennika" z dnia 14 bm.

czytamy o znajdującej się w wiosce kołoni-

zacyjnej Mokre skrzynce pocztowej z napisem:
,,Postbriefkasten", jako o monstrum, które na
leży przechować w muzeum.

Otóż, nawskroś polskie nader ożywione, e

dużym garnizonie wojskowym stare Chełmno,
może ow’emu Mokremu podać rękę, gdyż i tu

Dyrekcja Poczty, nie zdobyła się niestety dotych
czas na usunięcie ze skrzynek poczto-wych nie

mieckiego ,Postbriefkasten", naw-et w śród
mieściu.

Jadąc raz z Chełmna szósą do Chełmży, mniej
więcej na połowie drogi przy agenturze poczto
wej, obok pewnego dworu po lewej stronie szo
sy w-arta widzenia jest świeżutko odmalowana
i odlakierowana tako skrzynka pocztowa zo

św’ieżym, również pieczołowicie w’ykonanym olej
ną. farbą na,pisem ,,Postbriefkasten".

Druga bolączka to fakt, iż niedzielne numery
,,Dziennika Bydgoskiego" w Bydgoszczy można

kupić w ulicznej sprzedaży już około godziny
13-ej w- poł. w sobotę, ta, w oddalonem zale
dwie o 2 godziny drogi Chełmnie listonosze do
ręczają abonentom dopiero w poniedziałek oko
ło godz. 9 . z rana, gdy każdy już pospieszył z

domu do zajęć codziennych.
Skutek pow:yższego jest ten, iż ogromna wię.

kszość prenumeratorów unika abonowania ga
zet przez pocztę, Otrzymując je przez pośrednic
two.

Kronika niedzielna
O łasce Bożej, która jest z nami, - O brylanto
wych pomysłach towarzysza Hausnera, - Nie

brak było głupich in i!le tempore. — Pan Grab
ski da radę wszystkim polskim klejnotom. -

Polska głowa a żydowski mózg. - Janusowe

oblicze radcy Kaszuhowskiego. - Nie spleśnieje
nasze złoto w skarbcu narodowym!

Zawsze twierdziłem, jako łaska Boża

jest z uami. A teraz nawet widzę, że so
cjalista Hausner jest tej łaski Bożej ży
wym wyobrazicielem. Postawił on wnio
sek w komisji finansowej, aby wszyst
kim obywatelom odebrać złoto i brylan
ty, i tego- łupu narodow’ego użyć na pod
kład nowej a silnej waluty.

Pomysł to niezły, choć nie jest on zu
.pełnie oryginalny. W zaczątkach odro
dzonej Polski plan taki został już raz

zrealizowany. Go praw-da, stało się to

dzięki głupocie i łatwowierności oszoło
mionych niespodziew’aną w’olnością oby
wateli. Wszyscy patrjoci znosili wtedy
swoje złoto i zsypywali je do beczki Da-

naidów, którą potem podobno pan Pił
sudski zabrał ze sobą na wyprawę ki

jow-ską i zgubił po drodze. Od tego czasu

ludność ździebko zmądrzała, i w’ątpić na
leży, czy nasze Maćki po raz drugi ze

swojem złotem do skarbca narodow’ego
cisnąć się’ będą.

A jest też ten pomysł socjalisty Haus-
nera i niewystarczałny. Hausner sądzi
w’idocznie, że takim zbiorowym bogac
tw’om całego kraju to Grabski nie da już
rady. Że żadnemi pełnomocnictwami i

zarządzeniami ich już nie zniszczy i nie

zmarnuje. Ano nie docenia ten czerwo-

nodziuby socjalista naszego premjera,
który uporał się z tyłu pożyczkami za
granicznemu, że i z majątkiem całego na
rodu da sobie jakoś radę.

Naturalnie pan Grabski, który do
tychczas nie bardzo admirował małpow-
ników Bebla, i tolerow’ał ich tylko jak
pies piątą nogę, gotów ich uznać teraz

za c,zynnik państwowotwórczy, i przy
na,jbliższej zmianie gabinetu zaprosi ich
do w’zięcia udziału w rzą,dzie. Swoją
drogą nicbym nie miał przeciwko temu,
aby taki dr. Diamand został wicemini
st,rem skarbu i poza plecami pana Grab
skiego był faktycznym włodarzem pań
stwow’ego majątku. Mielibyśmy na fote
lu ministerjalnym katolicką głowę a ży
dowski mózg. To jest kombinacja tak

mądra i apetyczna, jak jajka z kaw’io
rem albo flaczki z parmezanem.

To zagrabienie złota i brylantów jako
własności prywatnej na rzecz skarbu na
potka (tak ja tylko przypuszczam) na o-

pór warchołów’, którzy wprawdzie po
zwalają licytow-ać sobie łóżka, pierzyny
i waterklozety, ale nie będą chcieli od
dać dobrowolnie pierścionków, zegar
ków, kolczyków i tytonierek dla ratowa
nia za wszelką cenę skarbowego syste
mu pana premjera. Wyobraźmy sobie
na ten przykład, że taka egzekucja spa
da na radcę Kaszubow-skiego. Osobiście
a także w sprawach publicznych jest to
człowiek gołębiej umysłowości i dobroci.
Ale przecie ponad w/szelką grabszczyznę’
milszym mu będzie jego magazyn jubi
lerski. To też nie dziw’iłbym się, gdyby
Kaszubowski panów egzekutorów dla za
dokumentowania swego patrjotyzmu
przyjął papierosami, a dla okazania im
swego niezadowolenia poczę.stow’ał śru
tem z dubelt,ów’ki.

Wyobrażam sobie, że towarzysz Haus
ner swoim wnioskiem obudził w panu
Grabskim złe apetyty i pożądliw ości. Pan
Grabski w sw’oich pomysłach fiskalnych
był dotychczas bardzo oryginalny u. Na

wet tak oryginalny, że najwytrawniejsi
finansiści całego świata nie mogli go zro-

zńmieć. Ale teraz gotów on system Haus-
nera uznać za swój, a w Bogu i w Sejmie
nadzieja, że według utartej już tradycji
otrzyma od naszych ciał ustawodaw
czych nieograniczone pełnomocnictw’a do

tej now’ej sanacji skarbu. Bo np. poda
tek majątkowy można uważać za rodzaj
balonu próbnego, który tamtego roku

wypuścił pan Grabski celem zbadania,
czy polskie barany dadzą, się strzyc i go
lić do samej skóry. A skoro ten ekspe
ryment się udał, skoro Sejm i społeczeń
stwo zgodzili się na transfuzję’ płynnej
gotów’ki z kieszeni obywatelskich do
skarbca państwowego, to tem bardziej
zgodzą się na transplantację złota i bry
lantów- na organizm Najjaśniejszej Rze
czypospolitej. Zresztą to złoto w skarbcu

narodowym nie spleśnieje, ani perły i

dyamenty dla braku słońca nie stra,cą
tam swego blasku. Wiemy przecież z do
świadczenia, że wnet znajdą się patrjoci,
którzy te klejnoty wydobędą na światło
dziennie. Nie podarowali platerom i sre
bru stołowemu w Belwederze, to tem

mniej spardonują narodowe złoto i bry
lanty.

Si. B.

Zip

| CGdzienne Kłopoty
gospodyni, przy możliwej oszczęd
ności dobrza i smacznie gotować,

złagadnia
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jA którzy w srogim padli boju
Niechaj odpoczną dziś w spokoju.

A kiedy w noc zaduszną wstaną,

Każdy promienny swoją raną,

W łachmanach każdy, jak w sobolach

Na radzymińskich staną polach,

To ze łzą w oczach, śmiercią niemi

Ustami czarnej dotkną ziemi;

Ówdzie otworzą się mogiły
Co się serdecznej krwi opiły.

Oto wychodzą z nich bez liku,
Bohaterowie w groźnym szyku

I wokół patrzą czujnie, bacznie,
Czy się gdzie nowy bój nie zacznie?

Powstali czujni, wierni stróże,
Rany ich płoną, jako róże

Bo na bitewnych pól obszarze

Tak pracowali, jak żniwiarze.

Aż utrudzeni i pobladli
Wprzód zwyciężyli, potem padli.

O, dajże Ty im, dobry Chryste,
Odpoczywanie wiekuiste.

Bowiem sny mają niespokojne,
Czyli znów trzeba iść na wojnę?

Bo w zimnym swoim leżą grobie,
Karabin mając wciąż przy sobie.

Niech wiatr nie wieje tam jesienny,
Gdzie leży żołnierz bezimienny.

Niech na nich złote pada liście

I niech im stroi grób złociście.

Potem ich biały śnieg otuli,
Bo leżą nadzy, bez koszuli.

A z wiosną jasną i błękitną,
Niech im na grobie kwiaty kwitną.

Takie czerwone, krwią oblane,
Jakbyś ich świętą widział ranę.

Lub na cichego grobu zboczy
Niech kwitną takie jak ich oczy.

Niech wszystkie zlecą się skowronki
I jako srebrne dzwonią dzwonki.

Niech słowik na tym tylko grobie
Uwije ciche gniazdko sobie?

1 od wieczora do zarania

Ich drogie piosnki niech wydzwania.

O, dajże Ty im, Panie Chryste
Odpoczywanie wiekuiste.

KORNEL MAKUSZYŃSKI.

Listy ze stoi!cy.
;Nowe pomysły finansowe. - Merkury i Apollo.
Fantazja i makabryzm. — Grób Nieznanego Żoł
nierza. — Starzec-bohater. — Kapral beznogi.
Ukochani bohaterzy... precz! — Bohaterstwo,
które przeszkadza. -- Straszliwy żebrak. - Mat

ka żołnierza.)

Warszawa, 29 października.
Kto pod. kim dołki kopie —- ten na

pewno zapłaci podatek majątkowy od

kopalni, a kto widzi źdźbło w oku sąsia
da, a nie dostrzega w swojem ok,u belki,
ten pociągnię"ty zostanie do odpowie
dzialności za ukrywanie majątku.

Gdyby obie te prawdy zastosować do
życia w Warszawie, miałby skarb pań
stwa nowe źródło dochodów...

Wprawdzie patentuję mój pomysł fi
skalny, ałe ostatecznie gotów go jestem
odstąpić na korzyść ojczyzny, która po
ostatniej rozprawie budżetowej przeko
,nała się, iż czem- więcej zbawczych po
mysłów, tem trudniej o dobre póstano-
ydenie.

Wiedząc jednak zgóry, iż ,,jakoś to

będzie11, nie mam zamiaru pisać o finan
sach, bo od stworzenia świata żaden je
szcze pisarz polski nie celował w tej dzie
dzinie, a gdy Imć pan Rey z Nagłowic
spotkał się, z Janem Kochanowskim, to

poruszając różne tematy, musiełi na

pewno mówić i o tem, że więcej jest w

Polsce fantazji, niż gotówki, a najlepsze
pomysły najłatwiej realizować w wła
snych poematach.

Czegóż bowiem nie wymyśli fantazja?
Byle dorożkarz wie o tem, że są chwi

le w życiu ,,gościa11, gdy trzeba chwycić
za bat i jechać z ,,kawalerską fantazją11,
choćby szkapa padła, a wehikuł się roz
bił o wystającą latarnię.

Każdy początkujący policjant wie o

tem, że w niedzielę wieczorem zbiera się
po ulicach najwięcej szczeropolskich fan
tastów, którzy zatracili poczucie rzeczy
wistości jedynie z powodu poszukiwania
fantazji w gospodzie pod ,,Dużym kie
liszkiem1.

Czyż nie’ posiadał olbrzymiej fantazji
książę Radziwiłł — Panie Kochanku, gdy
wysypać kazał w Paryżu ulicę cukrem,
aby pokazać Francuzom jak się jeździ
saniami na Lit-wie.

To było jednak wesołe - gorzej, gdy
w ten Boski dal’ niebios wplącze się nuta

fantastycznego smutku coś niby ,,taniec
Szkieletów11 z Hcłbeinowskiego obrazu.

Umysł ludzki umie sobie wymyślać
takie katusze, iż prześciga w okrutności

nieubłagane prawa przyrody.
Oto zbliża się święto umarłych. — Za

kilka dni przesunie przez ulice Warsza
wy żałobny pochód z resztkami ziemskie-
mi ,,nieznanego żołnierza"1, który padł w

obronie ojczyzny.
Prawdziwe święto, czczące w tej dę

bowej trumnie bohaterstwo zbiorowe na
rodu. l nic słuszniejszego, jak taka wła
śnie uroczystość demokratyczna i przy
pomnienie, jż kraj nasz zawdzięcza, swą
wolność nadludzkiemu wysiłkowi sza
rych bohaterów.

W tra.nskrypcji jednak warszawskiej
złożenie zwłok żołnierskich, na miejscu
ich wiecznego spoczynku, nabiera tyle
makabrycznych cech, iż zmieni się to

św.ięto w jeden wielki szloch stolicy. Pod
kolumnadą przy placu Saskim kończy
się już budowa grobowca. Tam, gdzie
ongiś stawały żywe symbole siły polskiej
złożone będą popioły bohatera, spogląda
jące .ku najświetniejszemu z polskich ry
cerzy — księciu Józefowi.

Daleki jestem od umniejszania czci

demokratycznej armji i mam głęboki
szacunek dla zbiorowego wysiłku naro
du, ale wierzę w to niezłomnie, iż nigdzie
na świecie niernasz takiej lekkomyślnej
obojętności dla żywych bohaterów i tak
barokowej czci dla zmarłych.

Nie trzeba wskazywać palcem, aby
spostrzec, iż w Polsce ceni się zasługę
zawsze później niż wypada. Ńie mogę
się oprzeć wrażeniu, że współczesna Pol
ska, a ściślej mówiąc warszawska demo
kracja nie chce w’idzieć żyjących boha
terów, choćby im należały się za życia
pomniki.’ - -

Z pośród wielu przykładów wybiorę
najznamienitszy; Przed kilku tygodnia
mi zachorował z powodu przepracowania
70 letni starzec, znakomity pedagog i

uczon-y . Po czterdziestopięcioletniej pra
cy pedagogicznej wśród najstraszliw
szych warunków politycznych, prześla
dowany i więziony za czasów Apuchtina
bohatersko dźwigał ńa swych ramionach

brzemię wychowania narodowego i blisko

przez pół wieku uczył młodzież języka
polskiego i historji.

Skoro Polska uzyskała niepodległość
zabiegał kilkakrotnie o stanowisko na
uczyciela w gimnazjum państwow,em -

nie otrzymał g-o - bo był już za starym
więc w prywatnych zakładach nauko
wych udzielał lekcji ostatkiem swyeł
sił, aż wreszcie wyniesiono go pew-neg(
dnia_ z klasy - omdlałym z przepraco
wania. Nazwisko zbyt znane i zbyt sza

. nowane, aby niem ,igrać i wzbudzać
współczucie.

Myślę jednak,-iż ten starzec doczeka
się pewnie pomnika ze składek narodo
wych, gdy umrze z nędzy i demokratycz
nej obojętności dla żywych bohaterów- .

Oto odwiedził mnie przed kilkunastu
dniami mój były podkomendny kapral X.
Na piersiach krzyż -walecznych, proteza
w miejsce nogi, szrama od bagnetu na

biodrze. Kapral X. nigdy nie żebrał, ale.

bywało, że wpadał ze s-wym plutonem
na, baterję bolszewickich kulomiotów i

gąrłaczy i ahy trwali na okopach zachę
cał swych żołnierzy temi słow-ami:

— Chłopcy, ojczyzna na was patrzył
Nie ruszta się psiakrew, bo wstyd przed
Rogiem i narodem !

i ów kapral przyszedł do" sw’ego ofi
cera nie po jałmużnę, ale po radę i po
moc.

Za znaczne zasługi na polu walki u-

zyskał bowiem prawo sprzedawania pa-
papierosów i tytoniu w jednem z małych
miasteczek.

Między prawem, a czynem jest jed
nak często w’cale znaczna odległość.

Nie mając pieniędzy poszedł w służ
bę lichwiarza. — I wiecie jak się przed
stawia dobrodziejstwo, które mu wy
świadczyła ojczyzna?

Kapral X. inwalida i bohater otrz,y
muje 1 złoty dziennie od lichw’iarza, a

finansujący go kapitalista zarabia na

jego bohaterstwie i kalectwie około 1000

złotych miesięcznie. Ale o tem trzeba
milczeć, bo gdyby się dowiedział urząd
monopolow-y odebranoby bohaterowi i

tę troszkę, albowiem pod jego fir’mą pro
wadzi ktoś inny handel tytoniowy. Cze
go chcecie od współczesnej demokracji,
przecież okazała wdzięczność inwalidzie,
dając mu koncesję na papierze — ?

Rachunki więc w’yrównane. Głup
stw’o jakiś jeden beznogi kapral — gdy.
by takich nie było tysiące.

Skoro poniosą drewnianą trumnę ze

zwłokami nieznanego bohatera i żałość

padnie na dusze ludu, powiedzmy sobie
bez ogródek:

Przyziemna współcze.sność nie lubi
bohaterów, są oni solą w oku tym, któ
rzy nie byli w stanie zdobyć się nigdy
na iskrę bohaterstwa, lub pośw’ięcenia,.

Znaną jest powszechnie spraw’ą, iż w,
warszawskich urzędach centralnych z

trudem tylko doszukać się można takich,
którzy przed kilku jeszcze laty byli u-

ważani za ,,ukochanych naszych boha
terów"".

Wprawdzie istniało rozporządzenie,
aby ich nie ruszać - z -urzędów; ale wła
śnie dlatego wszystkie redukcje na nich
się przew’ażnie sk!’upiły.

W społeczeństwie bowiem musi być
pewien podział pracy; — jedni są po to,
aby zyskiwali honory i krzyże, drudzy
aby na tem robili karjery. Zresztą boha
terstwo jest W’ielką zawadą w życiu.

Cóżby się bowiem działo, gdyby pe
wnego dnia zdobywca armat nieprzyja
cielskich, człow’iek, który bez leku spo
zierał w’ oblicze śmierci — równie beż

trwogi i bez skrupułu odnosił się do biu
ra i szefa?

Zdziwicie się pewnie, gdy napiszę, że
bezrobotni bohaterzy idąc żebrać o pra
cę, zdejmowali z piersi odznaki za wa
leczność, a na zapytanie, co robili w cza
sach wojny, odpowiadali bez zająknie-
nienia:

— Szmuglowaiem towar za granicę,
Ta umiejętność dawała zapewnienie,

że jest to człowiek, który rozumie istotę
pracy i wyw’iąże się ze swego zadania.

I choć dzisiejszy dzień nie potrzebuje
bohaterów nie należy się lękać kultu bo
haterstwa. Zda się może ono na kiedy-
indziej, gdy — chroń Bóg — zjawi się.
niebezpieczeństw’o. Wtedy grób ,,niezna
nego żołnierza"’ będzie w’spomnieniem,1
zbiorowej i bezimiennej ofiary całego
narodu i zrodzi nowy wysiłek.

W tej jednak pompatycznej chwili,
gdy w czci dła popiołów szarego żołnie
rzyka pochylą się głowy całego narodu
— w-arto się’ zastanowić nad żywem bo
haterstw’em.

Umiał,y go uszanować dawne monar
chie, niech więc i demokracji nie będzie
obce to uczucie.

1 nie wiem, czy w tem miejsc.u nie

ponosi mnie polska fantazja i czy nie za

wiele wymagania stawiam współcze
snym ,ludziom... 1

Widziałem bowiem wstrząsający oć
brąz nędzy ludzkiej. Zjawił się w" kulu
arach sejmowych zbiegły od bolszewi
ków więzień, oficer polski.

Barbarzyńscy sałdaci oderżnęli mń
język, który nić chciał w’ymówić- Włoj/
!’olsza! — Tw’ar;z blada, ócz? Ąą P.ół,Ojl
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błąkane, młoda twarz powiędła od mąk
w’ięzienia i tortur.

Przyszedł dopominać się o swe pra
wa, nie w iem co mu powiedziano, dość,
że dzisiaj stanął u zbiegu ulicy’, zdjął z

głowy zmiętoszoną czapkę i bełkotał ci
cho, jakby św’iadom upokorzenia:

- Proszę o jałmużnę - na powrót
do domu.

W ręku zaś trzymał dokument stwier

dzający, iż nie kłamie.
Przechodziła obok staruszka, zdało

mi się, iż musiała być matką jakiegoś
żołnierza, bo w głos zapłakała, i wysy
pała do czapczyny chudą zawartość swej
portmonetki...

Inni przechodnie mijali obojętnie że-
braka- ’ Ziar.

Z KRAJU.
Leszczyński w Moskwie wymyśla

Polsce.

Znany komunista Leszczyński, któ
rego ucieczka wywołała przed kilku
dniami wielkie poruszenie w Warszawie
wedle urzędowego doniesienia agencji
sowieckiej, znajduje sie obecnie w Mo
skwie. Zamieszcza on w dziennikach

komunistycznych ostre artykuły prze
ciw Polsce, w’zywające komunistów par
tji polskiej do energicznego wystą,pie
nia, co w obecnym kryzysie gospodar
czym liczyć sie może z sukcesem.

Dwa irupy w kłótni o mieszkanie.

Warszaw’a była onegdaj widownią
tragicznego zajścia na tle mieszkanio-
wem. Prezes Włość, Związku Óśw. St.

Rybakiewicz miął wyjechać do Pozna
nia i dlatego sprzedał swe mieszkanie

p. Markowskiemu. Spotkał on na scho
dach domu przy ul. Złotej 5 p. M. i zwró
cił mu uwagę, że czeku, którym Mar
kowski uiszczał zapłatę, opiewającego
na 3000 złotych Bank Zw. Sp. Zarobk
nie załatwi, gdyż brak pokrycia. Do
;szło do ostrej wymiany zdań, której wy
nikiem było oddanie dwóch strzałów
przez Rybakiewicza do Markowskiego,
a następnie popełnienie samobójstwa.

Mord rabunkowy,
Dnia 26 b. m. w lesie Rumesz. pow’.

Sokal napadło dwu bandytów uzbrojo
nych w karabiny na jadąccgo z Sokala
do Iwanie pow. Włodzimierz Wołyński,
Władysława Wanca, rzeźnika z Iw’anie.
Bandyci Wanca zamordowali, poczem
zrabowali mu portfel z większą ilością
gotówki. Trupa prz?ywiózł do Iwanie
Józef Testalczuk, kupiec, który -w jakiś
czas po dokonanem morderstwie prze
chodził tą drogą. Na razie po bandy
tach zaginął wszelki ślad.

Dzieci nieznanego pochodzenia będą się
wychowywać .w wierze rzymsko’kato

lickiej.
Warszawa, 30. 10. (PAT) Sejmowa

komisja prawnicza obradowała nad

sprawą aktów urodzin dzieci niezna
nych rodziców na obszarze byłego zabo
ru rosyjskiego. W wyniku dyskusji
przyjęto aft. 1. W myśl tego artykułu
dzieci nieznanych rodziców’, których
wyznania nie można Ustalić ani na pod
staw’ie oznak zew’nętrznych, ani na pod
stawie zeznań dzieci, zalicza sie do wy
znania rzymsko-katolickiego, chyba że

osoby lub instytucja, u której te dzieci
musza pozostać na wychowaniu, nie go
dzą sie wychowyw’ać ich w wierze kato
lickiej. Jedynie w tym wypadku winny
być one zaliczane do tego wyznania, w

którem wychowujący obow’iązuje sie ie

wychowywać.
Szczegóły tragedjś miłosnej na

poczcie w Warszawie.
Morderca i samobójca por, Spłęgałski,

który poniedziałek zamordował urzędni
czkę pocztową parnię Zofję Kopertówng a

potem sam sig zastrzelił, był człowiekiem

żonatym i posiadał dwoje dzieci: 5-letnią
Halinę i 3-letniego Jerzyka.

Rodzina ;jego mieszkała pod Jabłonną,
zajmując jeden pokój bardzo nędznie ume
blowany. Podczas swoich wyjazdów z Ja
błonny do Warszawy por. Spł§galski poznał
,w pociągu Zofjg Kopertowng, w, której sig
zakochał, Chciał się z nią ożenić, porzuca
jąc żonę, Od miesiąca por. Spłggalski nie
odwiedzał swojej rodziny.

Przed popołnieniem morderstwa i samo

bójstwa przyjechał do żony i czule żegnał
sig z dziećmi. Sąsiedzi opowiadają, że por.
Sphgąlski przed poznaniem Z. Kopertówny
był wżsu,n^m mfiżena i pjcem.

Premjer Grabski iako płatnik
podatku majątkowego.

Warszawa, 31. 10. (tel. wł.) Pod takim
nagłówkiem ukazała się w gazetach po
morskich notatka, donosząca, że prem
ier Grabski otrzymał przed paru dnia
mi nakaz płatniczy Izby Skarbowej o

zapłacenie 72 000 zł podatku majątkowe
go za dobra, w powiecie kutnowskim i
że zwróciła sie do departamentu podat
kowego. którego kierowni,k oświadcz;ył,
że rzeczywiście sie tyle od premjera na
leży.

Następnie premjer zaprosił naczelni
ka Izby Skarbowej, który jednak o-

świadczył, że działano ściśle i sumiennie
w myśl rozporządzeń ministra skarbu.

Z powodu tej notatki biuro ,prasowe

ministerstwa skarbu komunikuje: Przy
ostatecznym wymiarze podatku mająt
kowego kwotę przypadającą do zapłace
nia przez prezesa Rady Ministrów i mi
nistra skarbu W. Grabskiego obliczono
na 76 700 zl; reklamacji co do Wysoko
ści podatku p. premjer nie składa!, a ty
tułem zaliczek i rat prowizorycznych
na poczet podatku majątkowego we wła

ściwygh terminach, wszystko to sie na
leżało.

Ostatecznie nakaz płatniczy p. prem
jer otrzymał 17 października b. r,, a na
leżność wpłacił 2,1 października b. r . w

Urzędzie podatkowym nrzy ul. Ludnej
w Warszawie.

!a!s wyglądał§ Óębowa tramna

w której złożone zostały we Lwowie zwłoki nieznanego żołnierza,

Przegląd religi|ny i społeczny.
Prześladowanie Kościoła Katolickiego w Hekśyka.- -P . Cailes uczniem Lenina.

Episkopat Polski zamierza wydać ,,List Pasterski" w sprawia społecznej. -

ÓzlssłęC zasad społecznych artó. Chollet.

Na dzień 8—12 grudnia 1925 r. zwólał
arcybiskup Meksyku ,,Narodowy Kon
gres Katechetyczny". Celem jego jest
zcentralizować wszystkie siły katolików

meksykańskich ’do walki z rządem,
który pod wodząt prezydenta Rzeczypo
spolitej meksykańskiej p. Callesa, ucz
nia. Lenina, rozpoczął iście jakobińską
walkę z Kościołem Katolickim.

W Meksyku obecnie rząd nie uznaje
zupełnie Kościoła ani Katolicyzmu.
Ksiądz nie może nic posiadać, niczego
dziedziczyć, nie ma żadnych praw oby
w’atelskich. Wstąpienie do zakonu iest
ustawowo wzbronione. Jeden z najpo-
stępow’sz,ych, na najw’yższem szczeblu

rozwoju posłaniczy szpital ,,Braci św.
Jana° w Guadałajara, wartości kilku
nastu miljonów’ dolarów, został w ostat
nich dniach przez rząd meksykański
skonfiskowany na rzecz pań-stwa, a za
konnicy rozpędzeni.

Rząd p. Callesa w’ydał zakaz naucza
nia religji w szkołach publicznycn wszy
stkich typów. Biskupów protestujących
przeciw temu zarządzeniu polkją rząd,o
wa powypgdzała z biskupich stolic. Na
tomiast rząd popiera wszędzie inmwier
cćw, oddając :m katolickie kościoły do

użytku f.łdólnio zaczęto przygotowy
wać zamach na kościół N. M e w Gua-
delupe. aijfd?cu c.’;lownem, gJUe iai ,te
mu 400 miała sie objawić N. M I’, pew
nemu indjanimw’:

Jednakże ten i:Uatni zamach podzia
łał w Meksyku, juk u nas zaman Szwe
dów na Częstochowę. Arcybiscip M.ek
syku uy,dał odezwę, podois’ina trzeż

wszystkich lisk;u,ów meksys Osfei:ii.
W odezw’ie tei uramy międ”.’ innemi:
,,Ustaw’y sprzeciwń-łjące się nBu-alnym
prawom katolików iak np. ustawa o

rozwodach, ustaw’ pozbawiaiaeo rodzi
ców prawa do wychowania, religijnego
swych dzieci, ustawy zakazujące pu
blicznych nabożeństw, ustawy zdążają
ce do całkow’itego zeświecczenia życia
publicznego, musza być potępione przez
Episkopat meksykańskie Stanąć musi-

my do walki! Jako broń w tej walce

obierzerny środki wskazane w niedaw
nej odezwie Kardynałów francuskich:
uświadomianie mas ludowych przez li
sty pasterskie, konferencje, broszurki i
kartki ulotne, petycje do ciał ustawo
dawczych. manifestacje i pochody pu-

dbliczne, zabrania protestacyjna°.;

Wspomniany wyżej kongres, który
m,a się zebrać za. 6 tygodni będzie prze
glądem meksykańskich sił katolickich.

""
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Zagadnienia społeczne stają się co
raz bardziej praktycznemi zagadnienia
mi duszpasterstwa. Objawem tego po
stępu w’ metodzie działalności społecz
nej Kościoła są coraz to częstsze listy
pasterskie biskupów’ na temat spraw
społecznych.

List taki w’,ydali niedaw’no biskupi
belgijscy, czescy i słowaccy, kardynało
w’ie i arcybiskupi francuscy. O ile nam

wiadomo przygotowuje również i 3Spś-
skopat polski zbiorow’y Ust pasterski w

sprawie społecznej. list, który obecnie

znajduje sie w opracowaniu, a który
ma być ogłoszony w Adw’encie lub pra
w’dopodobniej w’ W. !’oście.

Listy te są zazwyczaj zbiorem prak
tycznych w’skazówek, oraz podaniem te-

orciyczfiych. ale lapidarnie ujętych za
sad, na jakich praca współczesna kato
lików’ winna się opierać.

Bardzo dobry w’zór takiego listu pa
sterskiego znajdujemy w św’ieżo ogło-
szonem orędziu arcybiskupa z Cambrai
ks. Chollet, oraz bpa z Lille, ks. Óuillet.

Wiadomo, że te dwie diecezje sa

przeważnie robotnicze, spraw’a społecz
na w’ybija się tam na pierw’sze miej.sce,

W ogłoszonym przez obu biskupów
identycznym liście znajdujemy m. in.

dziesięć naj w’ażniej szych zasad, o któ
rych w pracy społecznej — zdaniem

wspomnianych biskupów — pamiętać
należy.

1. Kwestja socjalna nie jest tylko za
gadnieniem czysto ekanemieznemr ale
i in ora) nem.

2. Społeczeństw o ludzkie, przez Boga
stworzone, składa się wedle woli Bożej
z elementów nie równych. Sprzeciwia
ją się samej naturze takie dążności, któ
re wszystko cheą pod jeden podciągnąć
strychulec.

3. Wszystkie stosunki między ludź
mi regulują się miłością 1 sprawiedliwo
ścią. Każda z tych cnót ma swój osob
ny przedmiot.

4. Własność prywatna, tak robotni
ka jak i patrona, opiera się na prawie
naturalnem. Ma ona obowiązki społecz
ne. ale nie iest jedynie tylko funkcja
społeczna.

5. Nie można twierdzić, że każdy ka
pitał jest kradzieżą.

6. Praca nie jest towarem, ale łączy
się ściśle z osobą ludzką. Jak w’łasność

prywatna, tak i praca jest sama w so
bie ezemś ściśle, ósóbistem.

7. Praca jest wolna, nie może być
wykonyw’ana kosztem życia lub zdro
w’ia moralnego.

8. Płaca musi być sprawiedliwą za-

piątą za pracę.
9. Pracodawca nie ma innych obo

w’iązków z punktu spraw’iedliwości
względem robotnika, jak tylko płacić
mu regularnie należący zarobek i do
trzymać wiernie wszystkich warunków
kontraktu.

Wszystkie inńe obowiązki jak n. P,
staranie się o wychóW’aniu dzieci robot
nika o odpow’iednie dla niego mieszka
nie, o zabezpieczenie jego starości, ’są
j,o tylko obowiązki miłości chrześcijań
skiej. W pierwszym rzędzie jednak sa

to obowiązki samego robotnika.

10. Robotnik powinien pod odpowie
dzialnością w sumieniu pracować nale
życie, albow’iem płaca stosuje się nie

tyle do ilości spędzonego czasu ile ra
czej do rzeczywistej wydajności,

Ks. Dr. Fr. Mirek.

Aogiik o Polsce.

Londyn, 30. 10. (tel. w ł.) ,,Times" po
daje treść przemówienia sir Dawsona

wygłoszonego w Óld Calory Klub w

obecności ministra Skirniunta. Wspomi
na o współpracy Hiltona Younga,,a o-

becnie Gooda.
Sir Dawson powiedział:
Polska już załatwiła sprawy swych

zobowiązań. Płaci ona procenty i sumy
na amortyzacje. Sama, też poprawiła’
swe położenie. Należy się spodziewać
wkrótce czynnego bilansu handlowego.
Polska rnoże się rozwijać. Ma cna już
traktat handlowy z Czechami, a obecnie
zawiera z Niemcami.

Z kolei mówca wzyw’a do wejścia z

Polską w stosunki handlowe i do udzie

lenia, jej .pomocy, gdyż potrzebuje ona

długoterminowych kredytów, aby pod
nieść sw’ą wytwórczość. Sir Dawson

podkreśla szczególnie wysiłki Polski w

dziedzinie kolejnictwa, ośw’iadczając, iż

rząd polski gotów jest gwarantować
budowę kołeji na wielką skalę. Część
tego zadania wzięła na siebie Anglja,
resztę zaś Francja, Ameryka oraz grupa
angielska Witsvortha.

JLótfź - miastem fcankru?fiw.

Według statystyki magistratu m. Lodzi

\y czerwcu, lipcu i sierpniu w kancelarjach
rejentalnych zaprotestowano ni mniej ni’

więcej jak 48.8 -12 weksli na. ogólną sutng
11,000.000 złotych.

Zastraszająca statystyka
chsrych dzieci.

Warszawa. Według badań Minister
stwa Oświaty w szkołach powszechnych
jest 150 tysię"cy dzieci chorych na, gruźli
cę, a 1,800.000 na powiększenie gruczo
łów wew’nętrznych. Tę zastrasza.jącą sta
tystykę spowodowało złe odżyw’ianie się
mieszkańców wsi i miast, oraz opłakane
stosunki mieszkaniowe.

+ I
Co do wpływu mieszkania na śmier-’

telność dzieci, bardzo interesujące i po
uczające spostrzeżenia porobił lekarz Dr.
Conrad. Wykazuje on, że śmiertelność
dzieci w wysokim stopniu zależy od śro
dowiska, w’ jakiem spędzają początki
życia.

Dr. Conrad wykazał następujący
przyrost śmiertelności noworodków’, za
leżnie od zajęcia rodziców:
u dzieci wyższych urzędników i majęt

nych ludzi , . I.Z%,
kupców 11.13%

,, małych urzędników 14.2%
M inteligentnych rzemieślników 18.7%

,i zwykłych robotników 24.1 %

Npumann wykazał znów’ zależność
śmiertelności od rodzaju mieszkania:
śmiertelność dzieci w jednej izbie 16.4%
w 2—3-pokojowem mieszkaniu lO%

w mieszkaniach większych 4.1 %i

naturalnie odgrywa tu rolę także dobro
byt, ale nie główną, bo śmiertelność nie
zamożnych nie jest zawsze większą jak
u bogatych, o ile żyją w higienicznych
yszarunkach, nawet nieraz mniejszą-
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(W casRsemś Łuezyfta.)
— Czemu pan dziś przychodzi tak pó

źno, panie Rauhrittergutshesitzer?
— Przyjechałem ze wsi autobusem i

po drodze pękła opona aż dwa razy. Sta
liśmy na szosie dwie godziny, nim szo
fer gumy poklajstrował.

-

’ Co to jest-do djabla, że tym auto
busom ustawicznie po drodze gumy pę
kają! Tandetny materjał czy jak?

— Jak nie mają pękać, skoro szofer
zabiera w regule dwa razy więcej pasa
żerów, niż wolno. Naturalnie autobus

jest wtedy przeciążony i gumy tego nie

wytrzymują.
— A gdzież jest jaka policja drogo

wa? Przecie taki autobus po drodze

przejeżdża najmniej około dziesięciu po
sterunkowych.

— Posterunkowy może interwenio
wać tylko w myśl Instrukcji. A że in
strukcja o przepełnionych autobusach
nic nie mówi, więc on też na własną rę
kę nie może działać.

— Wiecie panowie, kiedy się policja
i władze wmieszają do tej sprawy? Jak
raz z powodu przepełnienia autobusu
przyjdzie u nas do katastrofy, paru lu
dzi straci życie i paru gnaty połamie, |
to pan starosta Niesiołowski na poczeka- j
niu odpowiednią instrukcję’ wyda. Ale
to już umarłych nie wskrzesi.

— Wątpię nawet, aby chcieli zmart
wychwstać i żyć dalej pod śrubą podat
kową Grabskiego.

— Znowu rozmowa schodzi na Grab
skiego!

— A któż o nim dzi,siaj nie mówi? s

Nawet gdy mojemu malcowi korepety- j
tor starał się cara Iwana Groźnego przed ,

stawić w jak najczarniejszych barwach, I

gdy mu opowiadał, ilu to on ludzi znisz
czył i wymordował, to mój chłopak nie
spodzianie odzywa się: proszę pana, to

on był taki drugi Grabski?
— Ja nie jestem bezwzględnym prze

ciwnikiem pana Grabskiego, ale stanow
czo nie podęba mi się u niego brak’cy
wilnej odwagi.

— Grabski i brak odwagi? Mnie się
zdaje, że on właśnie za dużo tej odwagi
posiada!

- Otóż nie. Gdy go na komisji ata
kowano, że się zaprzedał żydom, Grab
ski wyparł się, jakoby z żydami ugodę
jakąś zawierał. A na plenum sejmowem
przyznał, że ugoda taka istnieje, tylko
on nie miał jeszcze czasu dopełnić jej
warunków w obec żydów.

— Proszę bardzo, on je po trochu do
pełnia. Słuchajcie panowie, co pisze
Rzeczpospolita: Przy wykonaniu egze
kucji za zaległe podatki dzieją się rzeczy
wprost horrendalne. Oto komunikują
nam fakta, iż za niepłacenie podatków

w sumie paruset złotych, samochód war
tości 10.000 zł. sprzedano na licytacji za

400 zł., a fortepjan wartości 1.000 zł.

sprzedano za 45 zł. Faktów takich jest
coraz więcej, prawie na każdym kroku
o nich się słyszy. Takie załatwianie
spraw egzekucyjnych nietyiko napełnia
goryczą biednych obywateli, uginają
cych się pod ciężarami podatkowymi,
lecz nasuwa myśli, że tutaj dzieją się
wpreet nadużycia.

— I cóż to ma wspólnego z kwestją
faworytowania żydów?

— Bardzo dużo. Widziałem niedaw
no w Warszawie taką licytację. Licy
tantami byli sami żydzi. Oni tworzą tam

trust, który nikogo do licytacji nie do
puszcza. To zapewne miała ,,Rzeczpospo
lita" na myśli, pisząc o nadużyciach. W
ten sposób machabeusze tuczą się bez
trudu i bez ryzyka naszą krwawicą.

— Mówisz pan jak wiecowy agitator.
— To nie jest żadna demagogja. W

ten poniedziałek ja sam byłem świad
kiem, jak za podatki na ulicy Dworco
wej 82 sprzedawano skórzane walizki

po 10 złotych i skórzane torby szkołn

po 3-5 zł. Na szczęście u nas korzyst
z tej okazji biedna ludność katolicka.

— A więc za licytacje warszawski
powieśmy Grabskiego, a za licytacje \

Bydgoszczy dajmy mu Polonia Restitute
To będzie echt po polsku!

— Gdzie do stu piorunów podziewaji
się nasze pieniądze? Przecież jest 70

miljonów złotych w obiegu i tego jedei
człowiek do plecaka nie schował.

— Dobrze by.łoby wiedzieć, ile naszyci
złotych kursuje za granicą. Na to ni
może być dwóch zdań, że u nas jest brał

monety obiegowej. Byłem dziś u notar

jusza Wawrowskiego świadkiem, ja!
kupcy przychodzili do niego wykupywa-
weksle i co drugi płacił dolarami. T(
jest dowodem, że musimy obcych wału
używać jako pomocniczych, bo nasze

jest za mało.
— A pan nad czem się zamyślił?
- Myślę o tym automobilu, który ku

pić można było w Warszawie za 400 zło

tych.
— To samo dostaniesz pan i w Byd

goszczy.
— Teraz już nie. Ale był czas, że i t

nas można było na aukcji automobil zt

bezcen kupić. A nietyiko na aukcji, b(
i z wolnej ręki. Przecie w czasach in

flacji lada spekulant, lada paskarz ku
pował sobie samochód. Potem, natura!
nie przyszedł na psa mróz. Gdy się skoń

czyły dobre czasy i trzeba było przejść
do solidnych interesów, to ci panowit
noworysze musieli masowo i za byle cc

pozbywać się swoich wehikułów. Nie1
dawno temu jeden taki paradjer dopad!1
mnie na ulicy, abym mu 30 groszy na

tramwaj pożyczył.
— I pan mu naturalnie pożyczyłeś,

bo to niedawno temu był automobilo’
wy pan. Ciekawym czy pan n. p. z taką
samą skwapliwością wrzuca do puszk:i
bodaj dziesięć groszy na pomnik Siekie
wieża albo... ,

— Panowie, qo jest z tym pomnikiem
Sienkiewicza? Będzie on, nie będzie?

— Wszystko będzie, jak będą pienią,
dze. Profesor Laszczka pomnik ma już
prawie wykończony. Odsłonięcie go jest
projektowane na Trzeciego Maja przy
szłego roku, ale brakuje jeszcze kilku
nastu tysięcy złotych.

— Bagatela! Skąd wziąść taką kupę
pieniędzy? Te puszki już spo’wszedniały
i redaktor powinienby coś nowego wy,
myślić.

— Z próżnego i Salomon nie naleje.
Ale ja mam świeży koncept: zbiórka w

drodze apelu łańcuchowego.
— Cóż to za djabeł znowu?
- Jeszcze w tym tygodniu będziecie

panowie o tem czytać. Bę’dzie to dla Byd
goszczy zupełną nowością. Trochę śmie
chu, trochę złej krwi, ale ostatecznie lu
dziska będą po 5 zł. na pomnik dawali,

Za Wiarę i za Ojczyznę!

W hołdzie Nieznanemu Żołnierzowi.

ZitozM.

(Klechda o Kościele gorzyftsSctm).
W ostatnie dni paździrenika dzwon

nik z Gorzyna, pełniący zarazem funk
cje zakryst.iana, czuł się niemniej zmę
czony, jak w Wielkim Tygdoniu. kiedy
to ks. proboszcz zdaje na niego obowią
zek zbudowania i przystrojenia Bożego
grobu, a parafianie tłoczą się bez przer
wy po kartki do spowiedzi wielkanoc
nej. które oh musi własnoręcznie napi
sać, piaskiem dla wysuszenia posypać
i pieczętować.

Przed Wszystkimi Świętymi te same

rzesze nawiedzają go, aby zapisał duszo

zmarłych, za które kapłan wraz ludem
ma przesłać do nieba w dni poświęcone
nieboszczykom — modlitwy zwane ,,wy
pominkami".

Cieplutko i miło wydawało się lu
dziskom na dzwonnikówce w taki wie
czór już napół zimowy. Wicher od pa
ru lat z.jawiał się pod ten czas w Gorzy-
nie, jakby zamów’iony, a niektórzy sta
nowczo obstawali przy tem. że to musi

być sprawka złego ducha, zaw’ziętego
na szczęśliwość ludzką doczesna, wię
cej zaś jeszcze na wybawienie dusz

cierpiących w czyścu.
- Nie podoba się ,,czarnemu" —

mówili, — że na grobach goreją światła,
to dmucha wichrem, żeby je pogasić.

- Pewnikem i deszczem będzie stra
szył, żebyśmy się nie mogli na cmenta
rzu pomodlić.

- końskiego roku tak samo było;
nożysków’ nie mogłeś wyciągnąć z błota,
a lało z nieba, jak z cebra.

— Latoś będzie chyba tak samo.

— Uważacie, że to już piaty rok taki
paskudny czas na Wszystkich Świę
tych?

— Akurat, jak skończyli budow’ać
wieżę na kościele.

— Podobono tam straszy; właśnie w

Zaduszki dzieje się na dzownnicy cosik

strasznego.
Dzwonnik prawie nie słuchał owych

gadań; cała uw’agę przelał na książkę,
do której wpisyw’ał imiona dusz na

,,w’ypominki".
Wreszcie odłożył pióro i próbował

wyprostować grzbiet, bo już skreślił o-

statnie nazw/isko i grosze zagarnął do
szkatułki.

Zdziw’i! się. ujrzaw’szy w izdebce

spora garść ludzi, chociaż każdy spra
w’ę ,,wypominków" załatwił, a niektórzy
z obecnych mieli przed sobą daleka
drogę do domów’ swoich. Tymczasem
zaś po niebie pędziły czarne chmury i

prędko w’ypełzała ciemność wieczorna.

Niesporo ludziom w taki czas opu
szczać jasna, ciepła izbę, gdzie sie tak

przyjemnie gwarzy o złej doli, o nad
chodzącej zimie, a nawet o strachach,
choć potem niejeden wspominając to.
co słyszał, ogłada się w powrocie do do
mu na w szystkie strony, czy nie ściga
go upiór nocny.

A może stary dzwonnik zacznie opo
w’iadać ciekaw’e historyjki?

A on z uśmiechem, zdradzającym
zadow’olenie po pracy, spoglądał na

grupkę ludzi, wycierając rów’nocześnie
okulary kolorow’ą chustką.

— Nie sporo wam do dom? -- rzekł,
jakby zapraszał do odejścia.

— Jużci — ozwał się glos jeden —

nie chce się człekow’i w’yjść z ciepłej
izdebki na taki ziąb i ciemnicę. Pewnie
jeszcze parę dni w’ichru i słoty. Co rok
teraz tak bywa. Co też o tem myśli
pan Antoni?

— Co ja mogę wiedzieć? — odparł
dzwonnik. — Ksiądz kanonik obiecał

poświęcić dzwonnice i cmentarz, bo i
on sam kiwa głow’a na. to i domyśla się
figlów szatańskich.

— WimięOjcaiSyna...
— A co? Boicie się? — ciągnął dalej

Antoni. — I mnie straszno czasem iść
wieczorem na .,Anioł Pański" zadzw’o
nić, a y/ Zaduszki b!orę ze sobą na

dzwonnice chłopaka z zapalona świeca,
- Ale się panu Antoniemu nic je

szcze nie przygodziło?
— Dzięki Bogu, nie, bo_ jeno koło

połnocy z dnia Wszystkich Świętych na

Zaduszki słychać jakiś hałas na wieży
i czasem odezwie się dzwon, jakby ję
czał. Niektórzy słyszeli; praw-da?

— A jakżę! Ja słyszałem.
— I ja.
— No wię-c widzicie, że coś w tem ta

jemniczego. Taki sam w iatr uganiał
po polu, iak mieli kończyć wieżę i pa
miętacie. że wtedy słychać było okrop
ny huk, bo wieża runęła na ziemię. To

było. — jak sobie przypominacie — za

poprzedniego księdza proboszcza, świą
tobliw’ego kap!ana. Panie, świeć nad le
go dusza. Całe życie zbierał biedaczy
sko pieniądze na budowę kościoła i na
reszcie z siwym włosem doczeka! się
staruszek końca budowy, aż tu burza
zerw’ała pół wieży. Pamiętam, iak

zmartwiony tym w’ypadkiem — to mo
dlił się we dnie i w nocy, to znow’u stał

zadumany nad rumowiskiem i mówił
do siebie:

— Nikt inny, tylko moc piekielna, ale
Pan Bóg silniejszy. Zobaczymy, kto

zwycięży.
I znowu szedł się nlodlić pobożny

kapłan.
A trzeba wam wiedzieć, że to było

na dw’a tygodnie przed przyjazdem bi
skupa, który mia! kościół poświęcić. I

wyobraźcie sobie zmartwienie bogo
bojnego kapłana, który chciał Panu

Bogu zostaw’ić świątynię, zanim zejdzie
ze świata w żywot wieczny.

Raz mu pow,iadam tak:
— Księże kanoniku! Że też Pan Bóg

dopuścił takiego nieszczęścia z nasza

wieża’- Przecież to na Jego chwałę bu
duje sie kościół.

Aonminafo:
— Złości się szatan, że Bogu chwały,

przybędzie i -wojuje, ale zapłaci on zą
to. Zobaczysz! Ufajmy Bogu i módlmy
się!

I znow-u modlił się długie godziny,
krzyżem leżąc, poszcząc, umartwiając
stare ciało. Z tego wymizemiał bar
dzo, pożółknął na obliczu, pogarbił sie.
ale nie ustawał w modlitw’ie i umar
twieniu.

Zaczęliśmy sie obawiać o jego zdro
wie, wiec zaglądałem często na plebanie
z troski o wielebnego kanonika.

Jednego wieczoru tak samo przy
szedłem zapytać o zdrowie księdza je
gomości. a!sm zaczekał w sieni, bo ka
nonik z kimś rozmawiał.

Ten ktoś mówił cicho; nic go prawie
nie słyszałem, zato ksiądz kanonik wo
łał głośno tak. jakby się gniewał. Wy
raźnie dosłyszałem, jak krzyczał:



i.31 X - .flL Niedziela, dnia t listopada 1925 r. Nr 253.

Uroczystości we Lwowie
ku czci Nieznanego Żołnierza.

Lwów, 30. 10. (PĄT) Dziś w dniu u-

roczystości ku czci Nieznanego Żołnierza
miasto przybrało odświętny wygląd. Do
my ozdobione chorągw/iami, na oknach

nalepki, gmachy publiczne i plac Ma-

rjacki przybrany draperjami. O godz. 15

odbyło się przeniesienie trumny z kapli
cy cmentarnej Obrońców Lwowa do ka
tedry. Po odprawieniu egzekwij przez
księdza prałata Zajchowskiego, trumnę
wzięło na barki ośmiu podoficerów z or
derami Virtuti Miłitari, i złożyło ją na

lawecie, przybranej kwiatami i chorą
gwiami i zaprzężonej w cztery pary ka-

rych koni. Wśród bicia dzwonów wszyst
kich kościołów ruszył pochód ku miastu.
Otwierała go kompanja honorowa, 46 pp.
z orkiestrą, dalej kroczyli skauci, dele
gacje, młodzież wszystkich szkół, następ
nie jechał rydwan z wieńcami, a za nim
laweta z trumną. Obok lawety kroczyła
warta honorowa i żołnierze z płonącemi
pochodniami. Za trumną postępowały
cztery wdowy, dwie sieroty po poległych

i dwaj inwalidzi, dalej reprezentanci
władz wojskowych i cywilnych, delega
cje związków i stowarzyszeń. Na uli
cach, któremi przechodził kondukt, pło
nęły latarnie. Trumnę złożono na kata
falku w nawie katedry. Katafalk ten

wysokości 6 metrów i okryty czerwonem

suknem, ozdobiony jest według projektu
prof. Rozwadowskiego, karabinami, sza
blami i starymi sztandarami. Na czte
rech rogach katafalku na staropolskich
bębnach, ustawiono zbroje rycerskie ze

skrzydłami husarskiemi. Koło katafal
ku straż honorow’ą tw’orzy dwóch ofice
rów’, dwóch podoficerów i dwóch szere
gow-ców, zwróconych frontem do trum
ny. Od godz. 4-tej po południu do godz.
8-mcj wieczorem pięć chórów lwowskich
naprzeinian. odśpiewało różne pieśni.
W tym czasie zwiedziło katedrę kilkana
ście tysięcy osób. Zwłoki Nieznanego
Żołnierza odwiezie do Warszawy delega
cja w liczbie 54 osób.

Dobrze, że pan nie żąda na pomnik
egarków i pięśeionków jak socjalista
tousner na naprawę skarbu.

Powiedzcie mi panowie, co taki
zło w,iek myśli i jaką m,a minę, gdy po-
M.ny wniosek na komisji stawia?

Minę musi mieć drwiącą i hezczel-

ą, Uchwalenie czegoś podobnego rów/’
cichy się zupełnemu zholsze wizowaniu
ńlcki. Europa przestałaby z nami ga-

- Ciekawym, co ta Europa o nas po-
oyśli, gdy się dowie o kaw’ałach naszej
wlicji politycznej, o tym Trojanowskim,
tory z polecenia policji wydaje komu-

dstyczną ,,Walkę Ludu" i fabrykuje
sombę.

— Dziennik Bydgoski onegdaj setnie

sołieję za to wymyślał. Ałe to mało. Tu
?owinien wystą.pić solidarnie centralny
;w’i,ązek dziennikarzy polskich, i ostro

oprotestować przeciw’ temu, aby banda
)rowokatorów nadużywała prasy do ro-

)ienia karjery.
— Związek dziennikarzy nie będzie

,v tym wypadku interweniow’ał. Ten
w.iązek dba tylko o materjalne ipteresy
łw’ych członków, a etykę dziennikarską
widocznie ma w’ pięcie. Gdyby on czuw’ał
lad powagą swego stanu, to taka nik
czemna napaść prasy narodow’o demo-

tratycznej na posła Mąrjana Dąbrow
skiego byłaby wykluczoną.

— Dąbrowski nie potrzebuje zw-iązku,
?n się sam obronił.

-Ale jak? Narobił jeszcze większe
g-o skandalu!

- Miał może iść do sądu i czekać
dwa łata na w’ątpliwą bardzo satysfak
cję? W Bydgoszczy mieliśmy niedaw’no
przykład zupełnie podobnej napaści.
I co? Po dw’óch łatach taki drań atra
mentowy dostał tydzień kryminału. Co
on sobie z tego robi?!

— Panowie, czołem! Uciekam do te
atru. Muszę zobaczyć tę ,,Śmierć na wa
kacjach".

— Widziałem i nie zachwycam się’ tą
sztuką. Nie gra się u nas sztuk dobrych,
tylko takie, w których ten albo ów ar
tysta lub ar’tystka mają, popisow’e role.
To deprawuje repertuar.

— Proszę bardzo. Sztuka, w której
niema, popisow-’ej roli łub popisowych ról,
jest zaw’sze mdłą i bezbarwną. Weźcie

panow’ie Szekspira. U niego każda sztu
ka ma- koturnowe postacie.

— Zostawcie panowie Bendę na razie
-w spokoju. Ort jeszcze nie wziął należy
tego rozmachu. A przecie to, co nam już
dał, jest chyba uznania godne. Na ścisłą
krytykę jego działalności czas będzie za

pół roku dopiero. Ja przypuszczam, że
na razie absorbuje go mocno ta skompli
kowana machina administracyjna.

— A zatem dajmy naszemu dyrekto
rowi moratorjum.

Wezwanie
do społeczeństwa bsłdgoskiego i do wszystkich

Towarzystw, zrzeszonych w Konferencji Prezesów.
W dniu 2 listopada b. r. w Warszaw’ie

odbędzie się uroczysty pogrzeb zwłok

Nieznanego Żołnierza Polsk’iego,
poległego w w’alce za w-olność Ojczyzny
w latach 1938—1920.

Uroczyste złożenie zwłok do grobu w,’
Stolicy Polski, będzie połączone z odda
niem hołdu Nieznanemu Bojownikowi
za niepodległość przez delegacje, które
na ten dzieli podążą do Warszaw--y ze

swojemi sztandarami ze w’szystkich
krańców Rzeczypospolitej.

Niezależnie od uroczystości warszaw
skich we w’szystkich miastach i miaste
czkach całego państw/a, gdzie tylko pły
nie w żyłach krew pcdska, będzie oddana
zbiorowa cześć Nieznanemu Bohaterow’i.

W Bydgoszezy w-’ tym dniu (poniedzia
łek 2 listopada) stosownie do uzgodnio
nego z w’ładzami programu, odbędzie się
o godz. 9-tej rano w kościele Farńym

uroczyste nabożeństwo

za duszę Nieznanego Oswóbodzicięla Pol
ski, na które wszystkie Towarzystwa i

Związki, zrzeszone, w Konferencji Preze
sów, jak’ rówaisż i niezrzeszone winny
przysłać swoje tielegącje ze sztandarami

Po Mszy św’, w’szyscy w--ierni pójdą w;

uroczystej procesji do grobu Nieznanego
Żołnierza, gdzie po odśpiewaniu odpo

wiednich modłów i pieśni, Przedstawi
ciel Władz Komunalnych złoży wieniec.
Wzyw’amy całe społeczeństwo bydgo
skie, aby podczas

j ednomlautowej; ciszy

po wystrzale sn?.?.’sisi

(godz. l’śza w poł.) oddało w skupieniu
należny i zasłużony hołd Temu, Który
ofiarą sw-’ojej krw’i i życia dał nam Wol
ną i Niepodległą Ojczyznę.

Po tem w’ ośmiu różnych punktach
miasta orkiestry odegrają żałobne li
twory.

Orkiestry grać hęcla na Placu Ko-
ścieleckich. na Placu Wolności. Placu
Piastowskim, koło kościoła św. Trójcy,
na Szwederowie. Okolu, Wilczaku i
Bieławkach.

Gd rana na wszystkich domach w/
mieście winny powiewać do połow/y zwi
nięte chorągwie narodowe, opatrzone
w czarne szarfy.

Zarząd Konferencji Prezesów
miasta Bydgoszczy.

Sr, Jan Szymański, — inż. G. Besiiaczek, —

A. Zwigsschowski, --- J . Gćralewskł, -- S . Pa-

łażzewski, - i . Cywiński, ’ Kałńówski, -

. Langner,
’
- Traw’iósRi.

Budka suflera.

(Studjum z Teatru Bydgoskiego.)

Jest io może najważniejszy kącik na scenie,
a jedpak taki niewdzięczny. Każdy t? budkę w’i
dzi i nikt na nią nie zważa. Chyba, że jej loka
tor wypada z roli i przekracza swój regulamin.
Jest to niejako najmniejszy i najniewygotiniejszy
pokój kawalerski, w którym tylko jedna osoba
mieszkać może. Mówić -wolno jej tylko po cichu.
Jedno głodne odezwanie się powoduje gniew’ ca
łej prasy, oburzenie w audytorjum, a nieraz i

wypowiedzenie mieszkania.

Lokator tej budy nazywa się suflerem. Stano
w’iskiem podrzędny,, znaczeniem w’ażny, może y-
gdyby chciał — położyć całą sztukę. Do tego nie

potrzebuje się nawet odezwać, ani kiwnąć pal
cem. Wys;tarczy mu milczeć jak grób, aby po
grzebać sztukę wraz- z artystami. A więc, jest to

jeden z nerwów teatralnych. Przytem kpi z pu
bliczności, i odwraca się do niej plecami. Czło-
wdek, który pra.cuje u nóg wszystkich, choćby
najmniejszych artystów’. Pięknym artystkom sze
pta czułe słówka do trzewiczków’. Ale nie wolno
mu patrzeć. Gdy jednak czasem rzuci wzro-kiem
w’ górę, to widzi w’ięcej golem okiem, niż inny
z pierwszego rzędu przez najlepsza., lornetkę.

Zastanawia się wiecznie nad omyłka, opa
trzności, która przecież wszystko mądrze i sto
so-w --nie urządziła, a jednak a,ktorom przyczepiła
uszy do głowy, zamiast -- jakby z jego punktu
widzenia należało - do pięt. Wtedy i on i oni,
mieliby ułatw’iony proceder. Aktor a kiepskim,
łub zupełnie przytępionym słuchem jest dia _nie- -

go osobą zasługującą co najmniej na kryminał,
bo doprowadza go do najczarniejszej rozpaczy.

Gdyby sufler nagle do-stał chrypki, ochry
płaby cała sztuka. A gdyby przypadkiem w śród-
ku aktu zachorował na żołądek, musianoby zro
bić pauzę, i cała publiczność, scena i artyści, mu-

sieliby w skupieniu ducha czekać, w akcji dra
matu nastałaby przerwa, bohater skazany na

śmierć otrzymałby odroczenie wyroku, a może
nawet musianoby — stosownie do okoliczności -

spuścić kurtynę, i to żelazną!

że istnieją łudząco podobne naślado
w’nictwa miłjony razy wypróbowanej
Kathrs!nera kawy słodowej
Kneippa! Zważać dlatego należy
dokładnie na to, by na ka-żdej paczce
była uw’ido-
czńiona ta

podobizna
ks.Kneippa

i jego podpis! §sO/Ul

Między
Katbieluera
kawą s!odo- rt(rt - J" r/ć,.-żf-f ’

w? Kneipsa
a wśżysfkiemi Innem!, kawami sło-
dow’emi istnieje ogromna róż-nica!

(27482

- Kościół musi być! Rozumiesz? 1
Już tyle sprawiłem moją nędzna mo- |

dlitwa. żeś przyszedł i mam cię z woli i

Boga w ręku. Jeszcze tydzień gorących
modłów i umartwień, a zwycięży Pan

Bóg. Moje grzeszne ciało pójdzie do

grobu, ale kościół Pański będzie goto
wy, i to nikt inny go nie skończy, jeno
ty, któryś go chcia-ł zburzyć. A teraz w

imię Jezusa Chrystusa precz!"
Wicher silniej zaświszczał i na

chwile zrobiła sie cisza., ałe wnet znowu

rozegrała się burza okropna. W pokoiu
księdza było cicho. Pukam ja i wchodzę,
a ks, kanonik zabiera się do klękania.
Ucieszył sic, skoro mnie ujrzał i po
wiada :

- Radu j się. Antoni, kościół będzie
na Wszystkich Świętych gotów.

- Jakże to? - mówię. - Przecież
ani za miesiąc wieży nie naprawia.

- Pan Bóg wszystko może. Ufaj,
wierz i módl sie na tę intencję.

Tak też robiłem i codzień spogląda
łem na wieżę, a rumowisko jak leżało,
tal: leży. Wreszcie przyszła najokrop
niejsza noc przed Wszyętkimi Święty
mi. Przecie to wtedy — jak pamięta
cie

_ dachy zlatyw’ały z domów; taka

wichura szalała.

Rankiem wychodzę i przecieram oczy,
bo mi sie wierzyć, nie chce . . . Rumo
wiska, ani śladu, a wieża cała: jeno
Machy na niej brak i krzyża. Lecę ja
na plebanie.

Powiadaia, że ks. prohszcz jeszcze
pie wstał, ho chory.

_
Źle — myślę sobie, ale domagam

się. toby mnie do niego puścili, bo mu

mam coś ważnego do pow’iedzenia. -

Najdłużej opierał sie doktor, ałe ks.
kanonik posłyszał mój głos i pozw;olił
mnie zaraz wpuścić.

Chory kazał W’szystkim w/yjść ze sy
pialni. a kiedy już nikogo nie było, spy
tał sie prędko:

— Coś w’idział? Mów!
A ja powiadam:
— Widziałem, i nie chce mi sie wie

rzyć.
— Wieża jest? — zawołał ksiądz i

chwycił mnie za rękę.
— Tylko nie pobita blacha — odpo

wiedziałem.

Wtedy ks. kanonik złożył ręce i dłu
go wpatryw’ał sie w Chrystusa ukrzyżo
w’anego. co wisiał naprzeciw łóżka. Wi
dać modlił sie, dziękując za łaskę.

Od tego czasu już praw’ie nie rozma
wiałem z ks. proboszczem, bo rozchoro
wał się na dobre.

— A pośw’ięcenie odbyło sie w porę?
- zapytał jakiś młody człowiek, do
statniej ubrany niż reszta obecnych,
sko pieniądze na budow’ę kościoła i na
reszcie z siw’ym w’łosem doczekał się

— Żebyś pan wiedział, że tak! - od
parł Antoni. Zaśw’iadcza to choćby td
obecni, co na uroczystości byli.

— Tak, tak, praw’da! — odezwało się
kilka głosów.

A dzw’onnik mówił dalej:
— ,Teno ks. kanonik, Panie, daj mu

wieczna szczęśliw’ość na poświęceniu
kościoła nie był. Biedaczek spełnił za
danie swojego św’iątobliwego żywota i
teraz pew’nie u Matki Najświęszej na

służbie.

Lecz ten sam młodzieniec, który
pytał o pośw’ięcenie, znowu przerwał
opow’iadanie:

— Dziwne to i nie do W’iary. Ałe
może pan Antoni zechce wytłómaczyć,
co znaczą, te hałasy w noc Wszystkich
Świętych na dzwonnicy. Bo słyszałem
o jakichś strachach. Sam;pąn Antoni
o nich wspomniał.

-- Tego ja, mój panie, wytłómaczyć
nie potrafię. Powiem jeuo kilka słów,
com je posłyszał z ust śp. ks. probo
szcza na parę d,ńi przed jego śmiercią.

Miało sie ku żniwom, kiedy księdzu
znacznie sie polepszyło, a że rad ze

mną rozmawiał, przeto przywołał mnie
do ogrodu i patrząc na kościół tak się
odęzwał:

— Widzisz, mój Antoni, że w ieża stoi
i blacharze obijają ia blachą. Chwała
Bogu, że przybytek Pański zbudowany,
w’ięc spokojnie umrę. Żal mi tylko, że

już nie będę w nowym kościele odpra
wiał nabożeństwa, Woła Boża! — Bo
ję. się jednak mego nieprzyjaciela.

— Jakiego nieprzyjaciela? - zapy
tałem, bom przecież wiedział, że wszy
scy bez w’yjątku naszego pasterza ko
chali jak ojca. A ksiądz rzecze:

— Tego samego, co w’ieże rozwalił,
a potem musiał na rozkaz Boży napra
wiać. Powiadam ci, mój Antoni, że to

zaw’zięty wróg. Czy wierzysz, że on mi

przy modlitw’ie świece gasi? On wam

bedzie dokuczać, jak mnie nie stanie,
chyba że wierni beda sie szczerze mo
dlić i żyć po Bożemu. Ten kościół stoi
mu kością w gardle i bedzie on na nie
go nastawać.

Tyle wiem od nieboszczyka ks. pro
boszcza, który na św’. Bartłomieja od

szedł do Zbawiciela. Aha! Jeszcze
coś rzec mam. mój panie! Został po ks.
proboszczu niebosz-czyku list zapie
czętow’any pod moim adresem. Na ko
percie sa te słowa: ,,Otw’orzyć w w’aż
nej chwili". Ale kiedy ta ważna chwila
nadejdzie, tego nie wiem. Była ci jedna
taka ważna chwila, bo na,raz znikli oba,j
blacharze, co pohijali dach kościelny,
alem nic uważał, że to czas na otw’arcie

tajemnicy w liście.
— I nie w’iadomo, co sie z blacha

rzami stało ?
- Szuka,li ich wszędy i nic nie zna

leźli. aż tamtego roku zdybali ludzie w

lesie wisielca i pokazało sie, że to jeden
z naszych blacharzów; o drugim słuch
zaginał. Tyle roi wiadomo ze słyszenia,
a co się na dzwonnicy dzieje, tego nie

pojmuje.
Wówczas panicz odezwał się:
— A nie trafił sie odw/ażny człowiek,

coby te tajemnice chciał zbadać?
Dzwonnik popatrzał na, mówiącego z

niechęcią i odparł:
- Jeszcze sie taki nie. znalazł, chy-

babyś pan zechciał to zrobić, ho w idzi
mi się, że pan temu w’szystkiemu nie
chce dać w’!ary.

— Możebym spróbował — powiedział
młodzieniec.

— Ani mi sie waż, Janku! — zawo
łała towarzyszka młodego człowieka —

zapew’ne jego narzeczona, lecz on u-

śmiechnął się z mina, jakby chciał wy
razić, że nocnych straszydeł sie nie boi.
ale dla jej uspokojenia rezygnuje z wy
prawy na dzw’onnicę.

(Dokończenie nastąpi.)
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Mera pnfsroiihawego śp. Tomaszewddego przed sądem.
Fe a(hsweOnig!s(n winy KrzyżansHiemH, sad skazał ga na karę śmierci.

Jan Krzyżański,
morderca posterunk. śp. Tomaszewskiego.

W październiku ubiegłego roku miasto Żnin ;

wstrząśnięte było do głębi morderstwem. do-ko-
nanem na osobie śp. Tomaszewskiego, posterun
kowego połicji państwowej. Morderstwa tego do
konał Jan Krzyżański, karany dwanaście razy
za kradzieże, paserstwo i rozboje.

Akt oskarżenia.
Krzyżański zbieg! ż domu karnego w Gru

dziądzu w listopadzie 1923 r. i przybył do

Bydgoszczy, chcąc znaleść schronienie u swej
siostry Joanny Pankau, a gdy ia go nie przyję
ła, ,udał się do matki swego przyjociela, zamie
szkałej w Szubinie, od której dokładnie dowie
dział się o rodow-odzie jej ,syna, wypisał karty
odmeldow’ania na nazwisko Marcina Luźnego
które potwierdził miejscowy posterunek połicji,
Na tej podstawie uzyskał z urzędu stanu cy
wilnego metrykę.

Mając fałszywe dokumenta, wyjechał do Po-
znania, i za pośrednictw’em P.U.P.P . uzyskał pra
cę ,w Starym Biatunię,. skąd go właściciel Wil
czyński zwolnił za kradzież. Od łipca 1924 r. sto-

łej. pośady nie miał, a mimo to ubierał się przy
zwoicie. Stale kręcił się między Poznaniem a

Inowrocławiem. W Inowrocławiu stykał się z

osobnikami, zbiegami z domu karnego w Kóro-
ńowie, którzy proponowali mu utworzenie bandy
rozbójniczej, z planem działania na terenie b.

Kongresówki. Do bandy tej jednakowoż nie przy
łączył się.

Dnia 18. listopada 1924 r. opuścił Inowrocław.,
i udał się do Małej ,Cerkwicy w powiecie cho.j
nickim., gdzie niiał u Ćjohowskiego w stodole

schowany rewolwer, który zabrał i uda! się pie
cho-ta do Żnina.

Po drodze Zauważył wóz, którym Ludwik
Lustig, rolnik ż Szubina jechał do Obrusy Leśnej
po kartofle. Krzyżański wskoczył na wóz. W- to
ku rozmowy Lustig, któremu fizjognomja Krzy.
żańskiego w’ydała się znaną, spytał go: ,,tożeś
pew-no Jaśko Krzyżański"". Krzyżański z _poc.ząt
ku zapierał się swego nazw’iska, a później przy
znał się i powiedzioł że Jest Krzyżański. Lustig,
na prośbę Krzyżańskiego dał mu w’ódki. Przed

Brżj’skorzystew’ką, Krzyżański zszedł z wozu,
i poszedł w stronę Żnina. Po drodze spotkał
Wo-jciecha Kośmidza, z 6 bochenkami cbleba,
Krzyżański zatrzymał go i rzekł do niego: ,,wy’
jesteście inójkołega, dajcie mi jeden zloty;". Ko-
ś’mider oświadczył, że pieniędzy niema, a chleb

który niesie, nie jest nawet zapłacony. Wów’czas

Krzyżański ośw’iadczył: ,,to niefna pyta,nia, wy
musicie dać mi jeden złoty"". Kóśmider ośw’iad
cz,ył że pieniędzy niema, i pokazał pustą port
monetkę. Krzyżański zauważył zbliżające się
dwie kobiety’ ciągnące wózek, odstą.pił od Ko
śmidra i posz,edł w stronę Żnina. Kóśmider
zwrócił uwagę tym kobietom, by się mia,ły.na
baczności, bo tam idzie jeden pan, który jest
ładnie ubrany’ i żąda pieniędzy. Gdy kobiety’ te,
Zaborow’ska i Koczorowska przechod,ziły kolo
oskarżonego, Krzyżański siedział w rowie i prze
glądał się w’ lusterku.

Zaborow"ska i Koczorowska ostrzegły przed
tym osobnikiem idącą drogą Józefę Stefańską,.
Krzyżański słyszał to ostrzeżenie, bo pow’iedział
do niej: ,,niech się pani nie boi, ja jestem chory,
więc sobie co kawałek o-dpocz-ywam, a one mó
wią, że ja ludziom drogę zastępuję — to kobiety
głupie"". Zaborowska przed Żninem wstąpiła do

swego szw’agra Dżardżyńskiego, i zawiadomiła
go, że drogą do Żnina idzie osobnik, który’ ma, ńa
celu prawdopodobnie rabunki, bo zaczepia ludzi.

Dżordżyński wsiadł na row’er, pojechał do
Żnina, by zawiadomić policję. Po drodze spotkał
posterunkowego Nowickiego, i opowiedział mu o

fakcie. N’owicki, poszedł na spotkanie tego oso
bnika, - przytrzymał go i odprow’adził na poste
runek, gdzie oddał go do dyspozycji dyżurujące
go posterunkow’ego Tomaszewskiego. Krzyżański
do winy nic poczuwał się i żądał, by’ niu przed
stawiono ową kobietę, która na niego rzuc,iła
uodejrzenie.

Now--icki w’yszedł, by poszukać ową kobietę.
Spotkał ją w mieście i przyprow’adził na po
sterunek. Ponieważ powoływała Się ona na o-

powic danie Kośmidra, a Nowicki telefonował
do Brzyskorzystewki, do znaj,dujących się tam

policjantów’, by Kośmidra przesłuchali na fa-kt,
jaki miał miejsce z Krzyżańskim na drodze,
Wówczas to, w kancelarji posterunku, znajdow’ał
się post. Tomaszew’ski, Krzyżański i Zaborowska.

Br. Hrehorowk^,
prokurator, oskarżyciel publiczny w procesie

mordercy Krzyżańskiego.

Tomaszew’ski siedział przy biurku; w odle
głości około 3 metrów na stołku siedział Krzy
żański, a po drugiej stronie siedziała Zaborow’
ska która, posterunkowy zaczął przesłuchiw’ać i

spisywać jwqAokół.’
W tym czasie Krzyżański wyjął dwa razy

chusteczkę i ucierał nos. Po ra-z trzeci sięgnął rę;
ką do kieszeni, wyjął rew’olwer, wymierzył do po
sterunkowego Tomaszew’skiego i strzeli!. Toma
szew’ski zsfw-al śię,. doskóczył do Krzyżańskie
go i ,chwycił- go za rękę. Krzyżański był już w

drzwiach, któro zdołał otworzyć, by zbiedz; daj
on wówczas drugi strzał do Tomas,zew’skiego, po
którym Tomaszew’ski padł na ziemię } Schwycił
Krzyżańskiego za nogę. Krzyżański wlókł To.
maszew’skiego przez korytarz i c.zęść schodów’.

Następnie Krzyżański oderwał ręce Tomaszew
skiego od swojej nogi i zbiegi na dół. Toma
szewski - zsunął się do połowy schodów i po.
został ma-rtwy w. pozycji leżącej.

Przyw’ołany Dr,. Czarliński skonstatował
śmierć Tomaszew’skiego.

Wszyscy przytoczęni św’iadkow’ie, .którzy z

Krzyżańskim’ mieli bezpośrednią styćżnóść
przedtem, zanim zabił Tomaszewskiego, stwier
dzili na rozprawie wczorajszej, że Krzyżański
róhił w’rażenie przytomnego i nie było czuć od

niego alkoholu, szedł zupełn-ie ,prosto i mówił
trzeźwo i logicznie.

Krzyżański y zeznaniach -policyjnych przy
znał się, że strzelił do posterunkowego Toma
.szewskiego w- zamiarze pozbaw- ’ienia go życia,,
by w’ ten sposób" mógł uciec. W, śledztw’ie wstę-
pnem zmienił zeznanie; brónił się,’ że czyn ten,
popełn,ił po pijanemu.

Zestawiane fakty, poprzedzające zbrodnię,
wskazują niezbicie, żc Krzyżański działał z za
stanow’ieniem i umyślnie, !?im fakt, ’udania się
jego do Cerkw’icy po rewolwer, ws,kazuje na to,
że. Krzyżański uznał, iż broń będzie mu ewen
tualnie potrzebna.’Blisko rok ukrywał się przed
listem gońc.zym, którym był .ścigany ’i postarał
się o pa,piery na. inno nazwisko. ,.

W kilka’ dni po c,zynie w czasie transporto
wania z więzienia w Żninie d.o w’ięzienia w Byd
goszczy, Krzyżański oświadczył przodow-nikowi
policji Pawłowskiemu, że pow-’inien byl zabić

dziewczynę, kt-óra sp.owodow-ała jego aresztowa
nie. Ośw’iadczenie to, jest ty’lko refleksem psychi
ki Krzyżańskiego po fakcie dokonanym. Stwier
dza ono, że zbrodniarz wszelkiemi sposobami
starał śię uc’iec.

Po dokonaniu zbrodni Krzyżańśki żbięgł po
schodach i w’y’biegł do ogrodu, przeskoczył płot,
na którym podarł spodnie. Wpadł domieszkania
Żurawskiej i zażą-dał spodni. Gdy mu odmówiono
wziął sam spodnie, a zosta,wi!’ swoje podarte.
Wstąpił następnie do mieszkania Gawrońskiej
i żądał’ kawy i -Chleba, a gdy mu odmów’iono,
oddalił ,się, - :

Zazbiegiem puścili się w pogoń policjanci,
którzy ,zbrodniarza ujęli w: krzakach gospodar
stw--a Smorzewskiego.

Ludność miasta Żnina była tak oburzona,- na

sprawcę morderstwa, że chciała rzucić się na

niego, jedynie obrona przez organa policyjne u-’
chroniła sprawcę od większych urazów

’ ciele
snych. Mimo to, przez n.iektóry’ch osobników z

tłumu, który towarzyszył transportow’i ujętego
zbrodniarza- do aresztu, został morderca kilka ra
zy kopnięty i uderzony.

Wyniki rozprawy.

Oskarżony Krzyżański opowiada, że W wojsku
niemieckiem miał postrzał w głowę i nie pa
mięta co robił. Był przez rok w szpitalu, z któ
rego wyszedł jeszcze bardziej- chory. Jest stra-

chowitym człowiekiem i nie wie, jak to się wszy,
stko stało. Byl napewno .wówczas pijany. Matka

je,go w’spominała mu, że gdy był dz-ieckiem, oj
ciec silnie uderzy! go w głowę. Być może, że i
to podziałało na jego stan umysłowy.

Prokura,tor zapytuje oskarżonego, dlaczego
pamiętał o. rewolwerze, który zostawił w 1922 ro
ku w Małej Cerkwicy.

Oskarżony nie przy pominą sobie, czy był,
czy nie.

Prokurator: Czy oskarżony przypomina. so
bie, że -mów’ił, iż lepiej by było, gdyby Zabo
rowską zabił? . .

Oskarżony nie przypomina sobie.

Świadek, Ludwik Lustig ze?nał, że Krzyżań
ski wszedł do niego ńa wóz.. nie.preyznawaLsię

Dr. Ce!ewiCS, przewodniczący rozprawy.

do swego nazwiska, dopiero, gdy świadek go
pęknął, Krzyżański dalej nie zapierał się. Wy
pił trochę Wódki, którą świadek wiózł ze sobą,

Prokurator: Czy oskarżony po opuszczeniu
w’oz-u kiw-ał się jak pijany?Św--iadek: krzyżański szedł prosto i nie wy
glądał na, pijanego.

Przesłuchani do południa świadkowie zeznali
tak jak w śledztw’ie i wszyscy na niekorzyść
oskarżonego.

Po przerwie.
t’o przerw"ie sąd przystąpił do dalszego bada

nia świadków’.
Marja Żurawska zeznaje: widziała Krzyża

nowskiego, jak przeskakiwał przez plot, Wpadł
on do mieszkania świadka, zrzucił spodnie po
darte i w’zią,ł męża. Mów’ił wów’czas ż,e go po
bili. Zabrawszy spodnie bardzo prędko uciekł
z mieszkania.

Marja Gawrońska: Krzyżanowski przyszedł
do świadka i żądał cbleba i kawy, a gdy nie
dosta,ł wybiegł z mieszkania, Poz,nać Krzyża
now’skiego nie może, gdyż nie patrzyła na niego,

Antonina Starczew’ska: Oskarżony przyszedł
i żądał chleba oraz kawy. Nie było tego w do
mu, więc prosi! o wodę a następnie w-yszedł dó

ogrodów’ i znikł.
Kazimierz Pawłowski, przodownik policji w

Żninie: Dnia kiy ty.cznego byt z komendantem
na w-si. ,Zawiadomio-no . ich-telefonicznie o--za-

mprdow’aniu Tomaszewskiego. Wyjechali na ro.
w’erach do miasta, Zaczął się pościg". Znalazł

go świadek w’krzakach w ogrodzie. Tłum, chciał

go bić, ale świadek i policjanci bronili go.
Rew’olweru porzuconego prżeż Krzyżańskiego nie
znależiono."

Pro-kurator: Czy św;iadek rozmaw’iał z Krzy
żańskim i czy on mówił że pił wódkę?

Św’iadek: Nie badałem go, słyszałem od ko
legów, że podobno pił.

Obrońca: Jakie wrażenie zrobi! oskarżony na

św’iadku ?
Świadek: Krzyżański zrobi! dobre wrażenie,

był spokojny.
Oskarżony: Przypominam sobie bardzo słabo.
Dr. Obniski: Co zrobił oskarżony, jak go

szukańo?
Św-iadek: Oskarżony mówił mi, że widział jak

go szukano i był ukryty w krza-kach.
Gbiorczyk Antoni posterunkowy policj,i śled

czej byl przy przesłuchiwaniu Krzyżańskiego w-

Żninie. Zeznał on wówcza.s, że zbiegł z domu

karnego z Grudziądza, postarał się o papiery na

nazw’isko Luźnego. byl po rew’olwer w Malej,
Cerkwicy. Zabił posterunkow-ego dla tego, by
się uwolnić. Zeznaw-ał oskarżony dobrowolnie.
Bity nie był. Sam opow-iadał o całej zbrodni
z najdrobniejszemi. szczegółami.

Na zapytanie dr. Bielawskiego, św-iadek zez
. naje, że Krzyżański był zupełnie normalny. Mó
wił całkiem rzeczow’o. Wódki nie czuć było od

niego; nie robił też wrażenia pijanego.
Prokura,tor: Czy świadkowi wiadomo było że

nie był oskarżony rewidowany?
Świadek: Nie wiem. Widocznie nie rewido

w’ali oskarżonego, skoro miał rew-olw-er i zabił

posterunkow-ego Tomaszewskiego.
Os’karżony: W policji zeznania były nie for

malne. Nie wiem o niczem, bo byłem pijany.
Jak mnie bito, to co miałem robić.

,Świadek: Ja oskarżonego nie biłem.. A czy
kto inny go bił — zeznań odmaw’ia.

Stanisław Jankowski dozorca, więzienia w

Żninie zeznał, że Krzyżański żalił się do niego,
że był bity. Żadnych guzów nie miał na gło
wie.

Anastazja Krzyżański matka oskarżonego,
wdowa, po rakarzu, po upomnieniu prawńem
chce zeznawać. Od młodości syn jej kradł jabł
ka. Jak dorósł poszedł w świat, Nie w-idziała
go już dawno. Ba,rdzo lubił pić. Wstawał nie
raz w nocy i chodził po mieszkaniu. Wypra
wiał aw’antury i był warjatem, Ojciec oskar
żonego lubił pić.

Prokurator w-nosi o niezaprzysiężanie świad
ka.

Sąd przychylił się do tęgo w-niosku.
Marja Kwąśnik siostra Krzyżańśkiego chce

zeznawać: Sprawował się dobrze: ale coś dosta
wał do głowy i tłukł i łamał krzesła. Byl war
jatem. MOżftiwe że są to skutki wojny bo byl
ranny w głowę. Dostawał rentę inwalidzką.

Sprawozdawca sądowy ,,Gzlennika
Bydgoskiego".

. Bronisława Strech siostra Oskarżonego: Po

pow-rocie z w-ojska był warjatem; rzucał się ci
skał. Był ranny w głowę.

Pluciński Ludwig robotnik ż Szubina: Krzy
żańskiego zna od dziecka- Przed wojną był nor-

malny, a gdy wrócił z frontu był warjatem.,
Kłócił się z matką i wypraw’iał wrzaski. Ojciec
jego lubił pić i pił duża

Olszewski Franciszek mularz z Szubina-: Krzy
żańskiego zna. Nie kolegował z nim. Był nar
wany i prędki. Podobno był ranny w głowę,:
w- następstwie czego zwolniono go z wojska.
Pić to pił, ale nie dużo; zaw-sze był po wypiciu
zdenerw’ow’any. Z matką sta,le miewał awantu
ry. Z drugimi ludźmi nic miewał aw-antur.

Przesiwskowskł Feliks rolnik ż Szubina doS

sprawy nic ciekaw-ego nie wnosi.
Jan Zborowski mularz z Kow’alewa. Widział

się ,z: Krzyżańskim u matk,i jego po w-ojnie. Mó
w’ił wówczas oskarżony świadkowi, że byl ran-j
ny. Narzekał na głow-ę . Chory nie leżał. Ro-
bił głupoty i cbcia,ł nożem bić.

Dr. Szuman ze Żnina- złożył zeznanie z do-ko
nanej sekcji zwłok śp. Tomaszews-kiego: Stwier
dzono ranę piersiow’ą; kula przeszyła płaca ii

spowodowała krwotok, a nast.ępnie śmierć. Dr.

Wojciech Jączyński potw-ierdza orzeczenie drj
: Szumana. )

Dr. Obniski Marjan lekarz ppułk, badał’ osbar-i

żonego w w-ięzieniu. Starał się go badać szcze
gółowo, ale oskarżony nic nie pamiętał. Robił
wrażenie głupkowatego. Uszkodzenie na czasz-,
ce może w-ywoływać pewne zaburzenia. Czyn
popełniony przez Krzyżańskiego był pod wpły
wem zmniejszonej poc,zytalności. Używania
przez oskarżon. mogło wpływać na zmnicjszfi-
nie się jego poczytalności. W zeznaniach dzi
siejszych jest oskarżony nie szczery. Rzeczo
znawca uw-aża, że rzeczy niektóre ukrywa i tro
chę symuluje.

Sędzia Poćwiardowski: Czy oskarżo(ny, mógł
symulować przy badaniu jeg’o?

Dr. Obniski uważa, że to była agrabacja spo
tęgow’ana;

Sędzia Poćwiardowski: Jakie wrażenie zrobij
na panu oskarżony jak nie chciał mówić o po
pełnionej zbrodni?

Dr. Obniski: Uważam że to przemawia na ko
rzyść Krzyżańskiego. gdyż to bardziej wyklucza
symulację.

Prokurator: Pan dr. tw’ierdzi, że oskarżony,
podlega wrażeniom chwil,i.

Dr. Obniski: Na pytanie to odpowiedzieć mo
że psycbjatra.

Prokurator: Czy on jest głupkowaty
Dr. Obniski: Jest on dziedzicznie obciążony,

a, po otrzymanej ranie głupkowatość bywa spo
tęgowana.

Prokurator: Jak pan doktor tlomaczy. pamięć
jego o schowanym rew’olw’erze i wyrobieniu pa
pierów?

Dr. Obniski: Bywa u zbrodniarzy na.wet po
mysłowość. Po aresztowaniu mógł on być po
drażniony.

Obrońca: Czy oskarżony mógł zdawać sobie

spraw-ę że zabija człowieka"?’
Dr. Obniski: Trudno na to pytanie odpowie

dzieć.
Psyehjatra dr. Bielawski: Cz-y sa, dane że o-

skarżony jest dziedzicznie obciążony.
Dr. Obniski: Słyszałem to na rozprawie: Oj

ciec jego był alkoholikiem.

Orzeszenśe rzeczoznawcy.

Dr. Bielawski: Jest wklęśnięcie czaszki ,u _o
,skarżonego i przez to ucierpiała tkanka mózgo
w’ą. Tkanki mózgow e jak badałem nieraz, przy
w’klęśnięciach czaszki nie ulegały pew’nym citer-;
pieniom.

Badany byl przezemnie przez 6 tygodni. Prze
prowadzona była także próba- alkoholowa.

Po zbadaniu jego i po wysłuchaniu zezna.ń
św’iad.ków na dzisiejszej rojJpraw-ie twierdzę, że

on popełnił zbrodnię nie będąc w stanie zabu
rzenia czynności umysłowych. Nie było też. a.
fektu ani w’pływ-u alkoholowego. Forma niepa-
miętania, czem się kieruje na obecnej rozprą-
w’ie oskarżony jest t-ylko symulacj:i.

Reasumując tw-’ierdzę, że oSkarżony nie był w

tym stanie, któryby w’ykluczał jego wo-lną wub;.,
Żaden cz-yn jego nie przedstaw’ia! się chorob

liw’ie. ,- , .
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Sędzia Poćwiardowski: Czy był zdolny da

premedytacji i P° drugim strzale?,
Dr. Bielawski: Był.

/ Dr. Obniski: Czy był oskarżony przez cały
,czas zbrodni w jednakowym stanie?

Dr. Bielawski: Nie miał żadnych zaburzeń i
nie reagował chorobowo .

Obrońca: Czy p. dr. wyklucza jego chorobli-

,wość?
Dr. Bielawski: Tak.

Przewodniczą,cy odczytuje wyroki zasądzają-
goce Krzyżańskiego: 28 listopada 1922 roku ska
zany w Chojnicach za zbrodnię rozboju na 8 lat
!domu karnego, Z wyroku tego odsiedział rok

li zbiegł z więzienia; wyrokiem sądu w Toruniu

,na 2 lata ciężkiego więzienia za kradzież i roz
’bój; w Lesznie toczy się jeszcze przeciwko Krzy-
żańskiemu sprawa o zbrodnię rozboju.

Przewodniczący rozprawy zamyka postępo
wanie dowodowe.

Zabiera głos prokurator dr, Hrehorowicz.
Omawia historję dokonanego morderstwa i przed
stawia dokładnie plan działania Krzyżańskiego.
!Powołuję się na zeznania świadków, oraz orze
,czenie rzeczoznawcy dr. Bielawskiego lekarza z

! Dziekanek, którzy stwierdzili, że działał on w za
stanowieniu w chwili wykonywania czynu zbrod
niczego(. Proszę przeto wysoki Trybunale o za
stosowanie § 911 i zasa.dzenie oskarżonego Krzy
żańskiego za zbrodnię morderstwa na karę
śmierci przez rozstrzelanie.

Co do kradzieży bielizny o którą jest oskar
żony Krzyżański, wnoszę o zasądzenie go karą
,więzienia przez 1 rok, Pankauów za paserstwo po
4 miesiące więzienia.

Obrońca z uraędu aplikant sądowy p. S!apa
zbijaj wywody prokuratora, a powołując się na

zeznania dr. Obniskiego prosił o wydanie jak-
najłagodniejszego wyroku.

Ogłoszenie wyroku.
O godzinie 21.45 Trybunał po naradzie ogło

sił wyrok:
W imienia Rzeczypospolite} Polskiej. Oskar

żony Jan Krzyżański winien jest zbrodni mor
derstwa i kradzieży. Ze zbrodnię morderstwa

skazany zcstaje na

karę śmierci,
i za kradzież na karę więzienia ciężkiego przez
l% roku.

Pozatem Tryb, orzekł utratę praw czci obywa
telskich. Małżonków Pankauów posądzonych o

paserstwo( Tiybunał uwolnił od winy i kary.
Uzasadniając wyrok przewodniczący rozpra-

; wy drj Celewicz zaznaczył, że Sąd przyszedł do

przekonania, że oskarżony w chwili popełniania
czynu zbrodniczego był poczytalny i działał z za

Btanowienłem. Zamierzo-ne zabójstwo śp. poste
runkowego Tomaszewskiego wykonał Z zastano
wieniem i p’remedytacją.

Zasądzony zbomiarz Krzyżański przyjął wy
rok z zupełnym spokojem.

MCTOI?IA ’di°3 Konopnickiej 4 urządza
WJ1 w sobotę, 81. październikal925

co godzinę walc pod księżyce(n
,,Orkiestra powiększona pod batutą zagranicznego

skrzypka-solisty p. Minickiego. (27535) ZARZĄD.

KRONIKA.
Bydgoszcz dnia 31 października 1925 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Nemezjusza i Lucylli.
Jutro w niedzielę Wszystkich Świętych.
Wschód słońca oi godzinie 6.55 .

Zachód słońca o godzinie 4.31.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH.

Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku 2-go
listopada br. mają dyżur nocny następujące ap
teki :

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

Teatr Miejski.
Dziś w sobotę ,,Śmierć na wakacjach", której

dotychczasowe przedstaw-ienia odbyły się przy
wyprzedanej widowni.

W niedzielę 1 listopada repertuar prz.ystoso
wany został do pow-agi dnia. Po południu ode
grana zostanie największem powodzeniem kaso-
śvem ciesząca się ,,Bsllaelyaa" 3. Słow-ackiego,
wieczorem ,,Śmierć na wakacjach".

W poniedziałek 2 listopada staraniem Tow.

Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie się koncert

,,Reąuiom" Mozarta.
We wtorek 3 bm. premiera nIrydjoB" Z. Kra

sińskiego( w inscenizacji i reżyserji dyr. Karola

Bendy, który po raz pierw-szy ukaże się na sce
nie bydgoskiej jako odtw-órca roli tyt. Będzie to

jed}-ne przedstawienie w tej kadencji
" reper

tuarowej, gdyż od środy, dramat grać będzie w

Toruniu.

featr Popu!arny
(w- ogrodzie Patzera),

Dziś, w sobotę po raz drugi ,,Małka Szwai-

cenkopf", sztuka w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej,
wzięta z życia najbiedniejszej- rodziny żydow
skiej z Nalewek w Warszawie. W akcie 3-cim

,,Majufes", narodowy taniec żydowski, układu
T. Morozowicza.

Jutro, w niedzielę, zamiast zapowiedzianej
premjery ,,Bracia Lerche" powtórzona zostanie

,,Ma?ł;a Szwarceukopi".
V- poniedziałek przedstawienie zawieszone.

— Osobiste. W czwartek, 29. października, br.

odbyło się w szkole powszechnej na Wilczaku u.

rcczystc pożegnanie nauczycielki p, Wodczanki.

którą po sześcioletniej wydatnej pracy, w do
wód zasług, ,położonych w działalności, peda-go
gicznej od samego zarania polskiego szkolnictwa

obejmuje posadę prz-y szkole wydziałow-ej żeń-s

skiej. ,

Jak powszechnie łubianą była świadczy ten

dzieir pożegnania, w którym uwydatniła się mia
ra uczuć; żegnał ją p, rektor Kałas, Kolegjum
nauczycielskie i dzieci, które przez 6 lat rosły
pod okiem sumiennej i kochającej swój stan

wychowaw-czyni. Piękne śpiew’y dziatwy i dekla
macje, były tego wymo.wnym dow-odem. Cala u-

roczystość miała cechę dużej serdeczności i ży
czliwości, zarów-no ze strony grona nauczyciel-,
skiego, jakoteż dziatwy.

Na nowej placów-ce życzymy Jej powodzenia
i ,,Szczęść Boże! w pracy!".

- ślub. W czwartek uh. o godz. 6 -tej wieczo
rem w kościele farnym w Chełmży, pobłogosła
wiony został zw-iązek małżeński znanego obywa
tela z Okolą p. Teodora Sikorskiego z panną
Heleną Grzankowską. Ślubu udzielił ks. prób.
Moraszewskł, jak również zaszczycił swą obec- ’

nością dom weselny z ks. dziekanem dr. Ro-

gallą.
— Dzień zaduszny jest we’ny od nauki. Ku

ratorjum Okrę.gu Szkolnego Poznańskiego do
nosi, że według rozporządzenia Ministerstwa

Wyznań Religijnych i Ośw-iecenia Publicznego,
dzień zaduszny jest również i w roku bieżącym
dniem wolnym od nauki szkolnej.

- Z Towarzystwa Muzycznego, W poniedzia
łek dnia 2-go listopada, jako w Dzień Zaduszny,
odbędzie się tedy ów- wspaniały festival muzy
czny, poświęcony uczczeniu pamięci zmarłych.
Wykonanie Mozartowskiego ,,Reąuiem" będzie
też najgodniejszem i najstosowniejszem uzupeł
.nieniem uroczystości ,,Ńieznanęgo Żołnierza",
którą cały na.ród w dniu tym w ćałem państwie
naszem obchodzi.

Dotychczasowe próby, wykazują dowodnie, że

wykonanie tego, grozą, potęgą i głębia, sw-oją
wyw-olującego arcydzieła, dzię.ki niezmordowa
nym usiłowaniom członków chóru i umiejętnej,
pełnej poświęcenia energicznej pracy dyr. Win-

terfelda, stanie na wysokim i pożądanym pozio
mie artystycznym. Współudział znakomitych
artystów operowych pp. Laskowskiego, Popiela,
tudzież znanych tutejszych śpiewaczek pp. Ma
jewskiej i Kleiń-Mierzyńskiej podnosi szanse tej
niezw-ykłej audycji o drugie tyle. Niechże ,niko
go na tak wspaniałej biesiadzie artystycznej nie
zbraknie.

Pp. Członków chó;u zawiadamia się, że dzi
siejsza pe?na próba z orkiestrą odbędzie się w

anli Szkoły Wydzałowej Żeńskiej (II piętro) przy
ul. Konarskiego, gdzio ;się próby , dawniej od
bywały. ’_ ;

Bilety wstępu kaasa ;’teatralna, od dziś już
sprzedaje. Członkom T’ow. Muzycznego przysłu
guje prawo zniżek, statutem przyznanych.

— Gslenkom Sekcji Chóralnej Tow. Mazyczn -

zw-raca się. uw-agę na komunikat gospodarza sek
cji w dziale ,,Ruch w Tow-arzystwach", tyczą,cy
się dzisiejszej próby.

- ,,Cc się s nami dzieje po śmierci i podczas
snu,"? Pod powyższym tytułem wygłosi red

pisma ,,Rzeczy ciekawe" p. St, A. Wctcwski z

Warszawy odczyt w dniu 2 listopada w sali ki
na Kristai o godz. 10.30 . Odczyt ten będący dal
szym niejako ciągiem prelekcji o ,,Duchach i

Zjawach". Odczyt ten, który w-ygłoszony zosta
nie w dzień zaduszny, poświęcońy pamięCi zmar
łych, porusza te właśnie tematy, które każdemu
w ten dzień się mimowoli nawet nasuwają.

W dniu 3 listopada w-ygłosi p. Wołowski od
czyt pt. ,,Tajemnice masonerii i masonów". O-
bydwa te odczyty ilustrowane licznemi przeźro
czami cieszy.ły się wie!kiem powodzeniem w

Warszawie i Poznani.u, to też łatw’o zrozumiałem

jest, że wzbudziły w Bydgoszczy w-ielkie zain
teresowanie.

— Dziwne wymagania, Sklepy masarskie i

wędlinarskie w naszem mieście obchodzi od kil
ku dni lekarz pow-iatowy w towarzystwie urzęd
ników policji’ zdrowotnej, aby stwierdzić, czy
personel tak na miejscach sprzedaży jak i w,
warsztatach, gdzie się przygotowuje wyroby
mięsne ma na głow’ie przepisowe białe czapki,
jak tego rzekomo wymaga — Warszaw-a . Tu
tejsi majstrowie rzeźńiccy nic dotychczas o po-
dobnera rozporządzeniu nie wiedzą...,

- Sprzedaż biletów jazdy samolotem. Komi
tet Miejski L.O.P .P . Bydgoszcz podaje liiuiej-
szęspi do w-iadomogci, że odstąpi wylosowany bi
let jazdy samolotem na przestrzeni: Gdańsk —

Warszawa -r- K,raków — Lwów — Warszawa —

Gdańsk najwięcej dającemu na cele miejscowe
go kola L.O.P’.P . W tej sprawie prosimy zgła
szać się do sekretariatu L.O .P .P ., p. red. Śliwiń
skiego między godz. Ii--l ul. Jagiellońska 10
iclefon 1044.

- ,,Mazdm". Od 1. listopada zupełna zmiana

programu. Przyjeżdżają niebyw-ale atrakcje za
graniczne jak: Ernest Peleton — światowy trans
formator, Snrico Gtoyani - Zagadką XX. wieku,
Tońka — ,,Chansońiere Parisienne" — Brweski

j -- Kawecki artysta warszaw-skich teatrów, hu-
! morysta i conferencier, Maks and ffioritz’— The
J Coniady Duet, i wiele innych, na bydgoskim bru-

| ku jeszcze nie znanych. Również ,.Bar ameri-
caine" cieszy się ogromnem powodzeniem.

Otwarcie nowej apteki.

Urząd Wojewódzki w- Poznaniu udzielił p. Wła-

dysławow-i Kużajowi koncesji pa now-ą aptekę
w Bydgoszczy w śródmieściu. Pań Kużaj,. znany
obywatel tutejszy, który pośw-ięca! się zaw-sze

pracy narodowo-społecznej, miał 14 lat bez przer
w-y — za czasów najsroższego ucisku jako jedy
ny aptekarz-Polak w Bydgoszczy aptekę własną
przy ul. Niedźw-iedziej, która prosperow-ała
świetnie. Od p. Kużaja przejął ją w roku 1920

l). Rochon. Po różnych przejściach powrócił p.
Kużaj znowu do- swego umiłowanego zawodu,
otwierając now-ą . aptekę. Apteka W. Kużaja (tak
brzmi jej nazw-a) zna.jduje się przy ul. Długiej 57,
w domu obok hotelu Lengninga. Otwarcie na
stąpi jutro, w niedzielę, 1 listopada w południe.
Aptekę poświęci ks. prałat Malczewski . Urzą
dzenie wewnętrzne, przestronne, ściśle do wy
magań zdrowotnych oraz przepisów specjalnie
magistrów farmacji obow-iązujących zastosowa
ne, wykonałaypracownia stolarska p. Henryka
Tuchowskiego - w-edłyg szkiców architekta p.
Leona Niństrawskiego. Praca ta, schludnie się
prezentują.ca, przynosi zaszczyt obu panom.

Apteka p. Kużaja, której z pewnością obywa
telstwo nie poskąpi życzliwego poparcia — na

ja}tie w całej pełni właściciel jej zasług’uje --

zaopatrzona jest w wszelkie środki lecznicze,
specifiki, artykuły chirurgiczne itp. oraz w duży
wybór najw-ytworniejszych kosmetyków i Przy
borów toaletow-ych, przeważnie z fabryk krajo
w-ych, po cenach orygina-lnych. Apteka wyko
nuje rów-nież recepty na rachunek Kasy Chorych,
szybko i akuratnie.

Pańu Kużajowi życzymy na nowej placówce
pracy, którą sobie po dobrym namyśle obrał -r

szczęścia i błogosławieństw;’a Bożego!

Baczność, bezrobotni inteligenci
i umysłowo prasujący f

We wtorek 3 listopada r. b. o godz. 10.30
w sali ,,Ogniska^ odbgdzsie sig zebranie bez
robotnych,

Ze wzglgdu na bardzo ważne sprawy
o jaknajliozniejsze przybycie uprasza

za komitet: Majorkowski.

kronika policyjna,
- Aresztowanie. Dnia wczorajszego policja

aresztowała 4 pijaków, 1 pasera, 2 w-łóczęgów,
2 przemytników tytoniu i 3 kobiety za przekro
czenie przepisów poiicyjno-obyczajowych.

- Na rozkaz Prokuratorii uwięziono p. Sie
dlecką Marję, zamieszkałą w Bydgoszczy przy
ul. Słowackiego 1. Ow-a dama występowała tu

pod dw-oma nazwiskami i to: Chruszczyńska
Marją i Siedlecka Marja, nabierając tym spo
sobem łatwow-iernych kupców.

- Kradzież zegarka. Z mieszkania Józefy
Podbielskiej (Nowy) Rynek 10), skradziono zega
rek srebrny, wartości 50 złotych.

— Pożary na prewinejL Dnia 27 październi
ka w,ybuchł pożar we wsi Wieszki pow. Szubi.n
w zagrodzie gospodarza Franciszka Ow-sianego.
Pastw-ą płomieni padły: stodoła ze zbożem i sia
nem oraz obora z 16 sztukami bydła. Straty wy
noszą 58.000 złotych.

We wsi Chomętowó, pow. Szubin, spalił się
Stóg zboża, wartości 850 złotych, własność Sta
nisława Kilińskiego. W tym wypadku zachodzi

umyślne podpalenie.
W Sienchcwie pow. Żnin, spaliły się,’zabudo

wania gospodarza Maciejew-skiego; straty w-y
noszą 12.000 złotych.

Program w kinach.

- ,,Skandal" stał się głośnym w- całym św-ię
cie, jako romans ze siei- towarzyskich Now-ego
Jorku, obiegł wszystkie ekrany, wreszcie Towa
rzystwo ,,Petef" wprow-adziło go na ekrany Pol
ski. Glów-ną rolę kreuje sławna Głorja Swanson,
która w obrazie tym roztacza 14 toalet pary
skich o bajecznym kroju, futra, jedwabie, ko
ronki i klejnoty lśnią bogactwem i wykw-intem.
,,Skandal" jest premjerą dzisiejszą kina Kristal,
gdzie obok powyższego dramatu, nadprogram
Wyświetla się wesołą komedję dwuaktową
,,Strzeż się lokatorów!" i aktualności ze świata

— Tom Mis zdobywszy popularność swych
ziomków-, obecnie swą rzutkością i zręcznością
zaczyna i nas zachwycać. Wczorajsza premjerą
w kinie ,,Marysieńka" wypad!a na cześć Toma

Mi?;a, oraz małp, grających czołowe role w nad-

programówej komedji.

— Z tarsH. Na targu dzisiejszym
notowano następująjcś Ceny:’ gęsi żywe
8—14 zł. sztuka, bite 80—130 funt,
masło 2,00- .2,30. jaja 3,00 zł. mendel,
kapusta 5—15 groszy, marchew 10 gro
szy. bui’aki 10 groszy, c,ebula 10 groszy,
jabłka 25-35 groszy, śliwki suszone

40 groszy funt,

POMSnem!I KOMrt nadarza sig nad

zwyczaj korzystna sposobność do wybitne
go oficjalnego przedstawicielstwa na

skutek czego nawiązać może stosunki han
dlowe z kapitalistami zagranicznymi.

Tylko naprawdę wysoce poważani, za
możni i samodzielni kupcy w doskonaleni

położeniu zechcą łask, skierować pism. of.
do biura ogłoszeń ,.par" Bydgoszcz Dwor
cowa 72 pod ,,A 721, (27657

— Zupełna wyprzedaż bławatów w fmnU
W. Koczorowski. Katastrofalna ciasnota rynku
pieniężnego i wynikająca ,w następstwie koniecz
no’ść posiadania możliwie dużo płynnego kapi
tału obrotowego zmusza obecnie kupiectwo do

wydatnego zmniejszenia zapasu towarów oraz

likwidacji piektórych dz,iałów.
Otóż znana i poważaną na naszym gruncie

firma W. Koczorowski przy ul. Gdańskiej 5 lik.

widuje dział bławatów i wyprzedaje zupełnie:
jedwabie, materjały na suknie kostjumon e.

bluskowe, ubraniowe, kapy, firany, aksamity,
baranki, plusze jedwabne na płaszcze, płótna
bieliźniane, inlety, ręczniki, barchany, obrusy,
adamaszki itd.

Kto chce zaopatrzyć się w dobre i trwałe ma
terjały po nadzwyczaj niskich cenach, niech

spieszy do magazynu firń)y W. Koczorowski
przy ul. OńaósHsJ nr. 5 .

z ŻYf-ia TOWARZYSTW.

27575a) Baczno^ Tow. Pow. i Woj. Szwedero
wo bierze czynny udział w uroczystej mszy św.
na intencję Nieznanego Powstańca Wlkp. Po
winnością każdego członka jest stawić się na

zbiórkę o godz. 8.15 w Ognisku. Komend.

27664a) Tow. Młodzieży PolsLiej ,,Patria".
Zebranie plenarne odbędzie się w poniedziałek
2 listopada o godz. 8 wiecz na sali p. Mellera

przy placu Piastowskim. Obecność wszystkich
członków konieczna. O godz. 7 próba teatralna
i posiedzenie komitętu gahąwowego. Prezes.

27594a) B .T, C. Zebranie zarządu odbędzie
się dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. na sali zebrań

p. Baeckera. Zarazem zaprasza się wszystkich
członków ną pogadankę w sprawie obmówienia
uroczystości na poniedziałek, tj. 2 listopada.

Sekretarz.

27668a) Tow. Kupców. Członkowie biorą
gremjalny udział z sztandarem w uroczystości
Nieznanego Żołnierza w dniu 1 listopada br.
Punk zbórny Jłesursa Kupiecka ul. Jagiellońska
nr .25 o godz. 8.15.

27569a) 2 wiązek Pracowników Kupieckich.
Zebranie zarządu odbędzie się we wtorek dnia 3
bm.o godz. 8 wiecz. w sekretariacie. 2 powodu
ważnych spraw komplej, bezwzględnie koniecz
ny. Prezes.

275488-) SalleEczyey. W niedzielę, dnia 1 li
stopada w dzień Wszystkich Świętych, odbędzie
s:ię, w kościele garnizonowym uroczyste nabo
żeństwo za poległych Powstańców i Wojaków
o godzinie 9-tej rano. Zbiórka o godz. 8 .15 rano

przy ul. Jagielloiiskiej wszystkich członków pla
cówki Bydgoszcz i czło-nków Zarządu Chorągwi
Pomorskiej ze sztandarem, ską,d odmarsz do ko
ścioła garnizonowego razem z innemi Tow. b.

wojskowych . Po nabożeństwie oddanie hołdu

poległym powstańcom i wojakom przy grobie
Nieznanego Powstańca Wielkopolskiego. Zastęp
sztandarowy w mundurach. O liczne stawienie

się na zbiórkę powyżsą uprasza
Zarząd Chorągwi i placówki.

27537a) Baczność Tow. Oświatowe HLech".
Zebranie w poniedziałek 2 listopada o godz. 8
na salce posiedzeń 3-go Maja przy placu Pia
stowskim. Na porzą,dku dziennym wykład
Kółko śpiewu w środę o gods. 7-mej.

Zarząd.
27567a) Sekcja chórsina Tow. MazyczaeflO za.

wiadamia członków’, że próba z orkiestrą Re-

quiem Mozarta odbędzie się w sobotę o godzi
nie 8-mej wieczorem w auli szkoły wydziałow-ej
żeńskiej przy ul. Konarskiego nr. 4. Udział

wszystkich konieczny. Gospodarz sekcji.
27543a) Baczność Towarzystwo RawstańcóM

i Wojaków Wilczak — Okolę — Czyżkówko.
Miesięczne zebranie odbędzie się w poniedziałek
dnia 2. 11 . o godz. 6 -tej wieczorem. Zebraniu

zarządu o godz. 5.30 u p. Kozłowskiego restau
racja ,,Zloty Róg" ul. Grunwaldzka-Chełmińska,-

Zarząd,
27462a.) K. S . nUnja". W sobotę, dnia 31 bm.

o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się miesięczne zebra
nie u drh. Franciszka Lamorowskiego ul. Ku
jawska 72. Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet członków pożądany. O liczny udział

prosi Zarząd.
Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz ”-

Macierz. Celem uczczenia pamięci poległych
powstańców i wojaków przez wysłuchanie Mszy
św. w kościele garnizonowym odbędzie się- zbiór
ka Tow. w niedzielę, dnia 1. 11. bit o godz, 8.15
rano w Ognisku. Obecność wszystkich pożądana.

Zarząd.
Zebrania Tow. Pań św. Wńttceątego a Paulo

przy Farze odbywać się będą w każdy pierwszy
poniedziałek miesiąca o godz. 5-tej. w szpitalu
św. Florjanaj

27490a) Baczność Krawcy. Zebranie filjł kraw.
ców i krawczyń Z. Z. P, odbędzie się we wtorek
3.’ listopada wieczorem o godz. 7 . w lo-kalu p. Jar-

i ńatha, ul. Jana Kazimierza. Na porzędku dzien
nym sprawa w-ydawania ubrań wojskow-ych :’

urzędniczych, również sprawa prac konfekcji
męskiej. Jako referent przybędzie członek Głó
wnego Zarządu p. Adamek z Poznania. O liczny
udział członków oraz gości prosi Zarząd.

27610a) Zebranie lilji stolarzy Cferz. Z . Z . od
będzie się we wtorek, dnia 3. 11. br. o gcdz. 7
wieczorem na sali Ogniska u.1. Jagiclońska 71,
Na porządku dziennym bardzo w-ażne sprawy.
O liczny udział prosi Earząd.

27641a) Tow. śpiewu ,;Moniuszkę". Zebrąni(i
miesięczne odbędzie się we wtorek dnia 3 listo
pada br. o godz. 8 wiecz. na salce parafjąlnej
przy kościele św. Trójcy. Zebranie zarządu w

poniedziałek dnia 2 listopada o godz. 8 wiecz.

Uprasza się drh. jak i druhów o liczne preybycie.
Sympatycy śpiewu mile widziani. Zarząd.
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Wimlomoici a ToraaaifB.
Z Rady hRajskisj. (Dokończenie.) Ostatnio

punkty porządku obi’ad, należycie przygotowane,
zajęły nie dużo czasu.

Pod. punktem 1. postanowiono wybrać na

tniejsce p’. Cierpiałkowskiego na rozjemcę p. No
wakowskiego z Chełm. Szosy.

Następnie zwolniono 64 wdów od podatku od
lokali i opłat za wywóz śmieci.

Zaciekawienie wywołało oświadczenie p, pre
zydenta, że na budowę domu przy ul. Rzeźni,
spotrzebowamo całą sumę, przeznaczoną na ró
żne budowle.

Następne punkty 4, 5, C, 7, 8 i 9 jak: przyję
,cie protokółu z rewizji kas miejskich z dni
SE 8. 25., i 30. 9 . 25., uchwołenie dodatku do bu
dżetu Rzeźni Miejskiej, uchwalenie kredytu w

kwocie 20.000 ::L na wyrąb lasu na poczet bu
’dżetu na rok 1926, obliczenie kosztów przepro
wadzen;ia wyborów do Rady Miejskiej, i przy
znanie strażakom manka kasowego — u,chwa
lono bez dłuższej dyskusji.

He kosztowały wybory do Rady Miejskiej.
Jak wynika ź referatu, przeczytanego przy tym
punkcie, wybory kosztowały m,iasto 4291,23 zł.

Przy tej okazji, uchwalono wysłać także do

p. dyr. .Sądu p. Staszewskiego, który pełnił fun
kcję przewodniczącego komisji wyborczej — pi
smo z podziękowa,niem za. trudy poniesione przy
(pracy dła dobra miasta.

Budżet na rek 1926. Pod punktem 10. przystą
piono do szczegółowego omówienia budżetu na

rok 1926. Dyskusje wywołały tylko nadmiary w

pozycjach dla straży pożarnej dla szpitala miej
skiego. Co do pozycji dla straży, wyjaśnił p.
Jankowski wiceprezydent, że zasadniczo nie wy

brano więcej, jak budżet przewidywał, Różnica
jest tylko ńuzóryćzna z pówodu prżewalutowania
miljonów na złote. To samo,.tyczy całego budże
tu. Na uwagę z pośród dalszych punktów po
rządku obrad zasł,uguje sprawa nadania,gruntów
pod bu,dowę domów.

Pierwszy wniosek p. Krugłowsklegó, reżyse
ra teatru miejskiego, wywołał szczególnie ze

strony Niemców ostre sprzeciwy. Na uzasadnię-:
;nie :swych sprzeciwów podawali radni nie

mieccy tak niedorzeczne, argumenty, że nawet

powtarzać nie warto. To też po bardzo obszernem

wyjaśnieniu ze strony p.. radcy budowlanego u-

chwalono oddać p. Kruglowakiemu grunt przy
ul. Słowackiego. N’iemcy, Widząc bez,celowość o.

pozycji przy dalszych pun,ktach, dotyczących
wydzierżawienia najrozmaitszych parcel, i nada
nia, gruntu p. Wiśniewskiemu i Sarkowskiemu,
nie ,sprzeciwia] i się.:

Barbarkę przejął p. Wacław Maćkow,iak.
Zdziwienie wywołał wniosek braci Maćkowia
ków, według którego pan Jan odstępuje dzier
żawę p. Wacła,wowi Maćko.wia,kowi. Rada Miej
ska, ze względu na le:psze położenie finansowe p.
Wacława, Maćkowiaka, właściciela fabryki wó
dek, nie sprzściwiła się temu wnioskowi, uchwa
lając przelanie tej dzierżawy na niego z ró-
wnoczesnem przeję.ciem tych samych obow.ią
zków. jakie istnieją w kontrakcie p. Jana Mać
kowiaka.

Droga przy Rzeźni, prze;/nacsor.s sia cmentarz.

Na wniosek dozoru kościelnego św. Jakóba, od
stąpiono część drogi, przy Rzeźni, która przez wy
budowanie :ńowei. szosy Stała się zbyteczna, pa
rafji św. Jakóba. na rozszerzenie cmentarza.

Konieczność oszczędnościowa. Ze wzglę-du na

obecne krytyczne położenia finansowe gminy
miejskiej postanowiono anulować poprzednią, u-

ch,wałę Rady Miejskiej, postanawiającą, zaanga.
żowanie stenografa dła Rady.

Skrawa elektrowni na łajnem posiedzeniu.
Cz,y to ze względu na kompromitujący mater
"jał, jaki zebrała rzekomo komisja wydelegowa
na do zbadania gospodarki w elektrow’ni, czy
też z innych niezrozumiałych powodów, najwa
żniejszy punkt dzisiejszego p,osiedzenia zawiera
jący ,w sobie jedną z największych bolączek mia,
sta postanowiono omówić na posiedzeniu łaj
nem. (Jakież to światło rzuca ta okoliczność na

sama, spraw’ę, gdy aż zarządzić trzeba tajność
obrad).

Dymisja p. Fdeinbarna przyjęta . Jako ostat
nią z dzisiejszych spraw powzięto do w;iado
mości ostateczne wyjaśnienie ustą.pienia p. Dr.
Steinbótaa ze stanow;iska radcy miejskiego. W
uzasadnieniu magistrat podaje, że wziąwszy pod
uwagę słuszne powody p. Dr. Steinborna, przyjął
ostatecznie jego dymisję. Na tern zakończono ja
wne obrady ..-

Pod uwagę paMicznośsl. Naszym czytelnikom
zwracamy uwagę na ogłoszenia toruńskie, za
mieszczone w dzisiejszym numerze.

Administrac-ją nasza postanowiła wydać co-

Hajmniej raz w tygodniu zbiorowo wszystkie
ogłoszenia toruńskie na osobnem miejscu. Jak
się okazuje, kupieetwo, toruńskie coraz więcej
nabiera, zaufania do naszego pisma. Jest to zre
sztą zupełnie zrozumiale, gdyż nakład nasz na

Toruń dzięki obszernym wiadomościom toruń
skim stałe się powiększa,. Czytelnikom n,aszym
radzimy skorzystać z ofert, Ogłaszających się w

naszem piśmie firm i prosimy powoływać się
każdorazowo na ogłoszenia Dziennika. Na szcze
gólną uwagę zasługują z pośród ógłasżając, śię
w dzisiejszym numerze jedyne w swym rodza
ju firmy kapelusznicze nowoza!ożone. Z powodu
olbrzymiego wyboru, jaki posiada np. firma Ko-

mossa, opłacają się nawet dalsze podróże. W
imię bezstronności zaznaczyć musimy, że zakład

p. Antczakówny, nie o wiele ustępuje drugim tak
co do jakości, jak i wyboru, ka,peluszy.

Sprostowanie. W notatce z numeru niedziel
nego p. t,: ,,Fan Drozdowicz się znalazł”, po
daliśmy mylnie, że p, D; miał się rzekomo sta
wić w Rkspoży turze śledczej Policji Państwowej,
Wiadomość tę, przejęliśmy z Torunia telefonem
w ostat.niej chwili, przy bardzo marńeta porozu
mieniu, stąd ta pomyłka. Natomiast wiadómem
nam jest ze strony urzędowej, że p. D . przysłał
telegram i miał się w sobotę już w Toruniu znaj
dować.

Cały Toruń poruszony, jest tą sprawą, więc ni!1,
od rzeczy byłoby ją. ze strony urzędowej wyja
śnić. Jak nas dochod-zą słuchy, p. D. mimo
Stwierdzenia, że kasa się zgadza, nie wróci już
na swój urząd, gdyż podczas rew’izji stwi,er
dzono rzekomo wielką nieudolność w całej ad
ministracji. Dlaczego Komisją o tem milczy?

Naprawa tóra faaiH,wajóWego. W niektórych
miejscach zabrała się elekrownia do na,praw;y to
ru tramwajowego, wykazującego tu i tam bar
dzo poważne pochyłości w- jedną, lub drugą stro
nę. Świadczą o tem kolumny robotniłców, pra
cują,cych co chwila to na ihnera miejscu. Ze

względu na zbliża-jącą się porę zimową elektro
wnia już teraz przystąpiła do tych" prac, by u-’

niknąe w’iększych reperaeyj podczas śniegów i
mrozów.

Klf tósM!
pod gwarancją na czystym po
koście dostarcza wagono
wo i w mniejszych partjach

smói salon

5 kapeluszy cfcfr
Kornelie Rs

Torań. ulica

27532)

’Hurtownia Farb
Jan Kapczyński

I Tel. 371 i 200 YfrRiffll Łazienna 28.

Adres telegr.: ,,Hurtfarb". 26834 "

togWoolIinBfef!

oddaje hurtownie i detalicznie po cenach

fabrycznych.

Wykonuje spiesznie i po cenach konkureno.

27531 Łósef Feisfeś,

Toruń, Mswjjf Rynek 14. Telefon 78-62.

Bacg!iwgC 2 BacgttoSćZ
Piras§ TgfSMsia F§hrjka Haszy

Toruń Łazienna 26, naprz. kościoła sw. Jana
poleca się do przefasonowywania

wszBlkich Eiodeii l’ptay damskich wSicii i Ozis^rj(sh.
Nadeszły nowe modele na jesienny sezon,
podług których przerabia się wszelkie stare

kapelusze. Rzetelne i szybkie wykonanie. —

Ceny dogodne. (23826) H, L Swtaoń.

w ,,Sifefflillitt Bydgoskim

3i Toruń s

riiia

JT A w wielkim wyborze poleca

Specjalny Msgwss Eleganckich Kapeluszy Bamskteh

A. KONOSSA
^afereide, OraR^aKśłosefeaE,,
Żeglarska 27. p!. 23 . błyczala 25/6.

Przerńfcki według najnowazych modeli. Kapelusze żałobne

oraz wszelkie prryhory do stroju. (27528

red. Tfsrasss; Ziółkwsl?S

przyjmuje wszelkie Ogłoszenia i zamówienia w

zakres redakcji i administracji. Codziennie o gi
odbiór abona’mentu i rozsprzedaż uliczna.

SKftAB
f 80 qm w dobrem położeniu (ul. Długu)

tanio om do otMania.

fi Łask. zgłoszenia pod A. M . do Dz. Bdg.

W. Boetfe!ter mmi

A,, Mwteł?i Toruń, tń

!B, it I. St Tei. 12.13. e§!, ri F. W
\ (27533 Z

sh

| fsgs przymiisii kupna

o korzystnych cenach i wiel
kim wyborze w moim skła
dzie bielizny wszelkiego rodzaju

farttacHy, rcOR"

artykuły męskie i towary kfStkie

,,BffiLmw6 B. Witowska

Sfery ftask TGRU8 róg iii, Szewskiej.

u()wWlllÓHHHiiinii iiiii;i;i) aniitiHiiitinmiHHiini;:tm inciiin,in’’"|s’

’!?KTO(Ś=

I

1

Pomimo, już tak niskich cen

udzielam ort 7. Mt rto 18. XI. 1925

!O%b FfSSHftfel
na towary wełniane

i MWfectóO.

o_. ,9 na towary bawełniane.

Bławat: Poisfei

CjKtsaSaaw
Tel. 434. TCKiSSOlSl, ul. Shsłmfóska 8.

KAWIARHIA i ROTAtfRtóA

(MS
Sfeśę. GOUfili MSOTOI

Metan 6S IWWS Szeroka ?J!

i. znane za swej doskonataśct

Interes spedytorski
I?I. Broiawt

w Wewimaaiwa
Mostowa 16, 2 ptr. Telefon

26819) SBOSSECO M(Ę
dó wszelkich zwózek, przeprowadzek, oraz

stawia do dyspozycji Jbrmankl^ia życzenie
jak wiadomo MŚTp° najtańszych Cenach.

(26329
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W czwartek, dnia 20-go bm. o godz. 5-tej popoł.
zmarła nagłe moja najdroższa żona, nasza najuko
chańsza matka i babcia

Kapelusze
damskie komisowe 50
procent taniej przerabia
ze starych na nowe Pa
ryżanka, Jagiellońska52.

(27602

Krawcowa
dobra wykonuje garde
robę damską, i dziecię
cą po cenach przystęp
nych. Przyjmuję szy
cie. Wiadomość w Dz.

Bydg. 127548

w 75 r.oku .życia, o czem donoszą, w ciężkim smutku

pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w wtorek rano o godzinie 8-ej z domu.

żałoby Wielki Łąck, pow. Buszkowo. (27637

Kb’oieeowra

prz,yjmuje garderobę,
damską i dziecięcą. Ce
ny przystępne. Wyko
nuję fasony z papieru,
według żurna(u, d!a do
mowego szycia i przyj
muję uczennice. Długa
42, bptr. (27606-

Dworcowa Ta. Tek 348.

pacia i Winiarnia

Hotelu ^Boston44

Kuchnia wykwintna. — Bufet obfity.
Ohr,dy. i blacie.

Oziś I jutro:
Rfiki" Woli SiWOK - flipfi

HfalO. (2K18

Codziennie:-

Lokal dobrze ogrzany.

§prze!łaź pkpksm
W poniedziałek, dnia 2 listopada o godz,

10 przed pot- będę sprzedawał w Bydgoszczy,
przy ul. Gdańskiej 131/132 w firmie Wodtke naj
więcej dającemu i za gotówkę:
kompletne urs^ds’=!Tiile biurowe ś rna-

ss:yraę do pisania, l m§ski kompletny
pok§j, 1 żelazną szatę do’ pieniędzy,
I rolwóz, 1 ,dMżą wagę decymalną ras

33 ceritrasrćw,
O godzinie 12 w południe będę sprzedawał

W Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 46 w firmie
Kantor Węglowy najwięcej dające-mu i za gotówkę:
kompletne Isrząfeeme ’jk fabrykacji
brykietów z kotłami i 2 wozy

SKsr(ewsccSn(SBiSl.
27614 komornik sądowy w Bydgoszczy,

Sńnwffli!ii Ite’?fieia.

W czwartak dnia 5 b. oi. od godz. 8 -ej
począwszy odbędzie się wyprzedaż najwię
cej dającemu na majątku Mszan?a, poczta
Lniane, powiat §Wiesie, całkowitego ży
wego i martwego inwentarza i ziemiopło
dów. Wozy stać będą do dyspozycji przy
bywających na stacji Lnianio, na pociągi
z Tucholi i Laskowję.

SjKBftsraM bidzie:

ipreofe graymifsm.

We wtorek, dnia 3. bm, e godz. i2 -tej
w po!, będą przy uL Sienkiewicza 41 nastę
pujące przedmioty przez licytacje najwięcej
dającemu za got-ówkę sprzedane :

3 regały, 3 stoły, 3 szafki szklane, 1 puicik,
2 wagi stalowe, w’aga decymalna, kilka
stoików do cukierków, klika stołów z pie
karni obijane blachą, kilka blach do plac
ków i forem do ;;ieczenla wafli. (27613

Moaz^owisSfifi

boją cię wom

Około 93 sztuk bydła, krowy, woły
robocze itp., 36 koni, źraferaa, owce,

świnie ś drób, wozy, powózkl, parowy

garnitur do snłóce!’)Ia, maszyny (śral-
wśarfci, maszyny do siania) 1 wszelkie

sprzęty gospodarcze, ssory, półszorki
i rozmaite Srane,

’27648)

24088) komornik sądowy w Bydgoszczy.

Spółka Stolarska w Bydgoszczy T. 2. o. p. znajdująca
się w likwidacja, wzywa wierzycieli o zgłoszenie swych
pretensji do oma 31 grudnia 1925 r., gdyż późniejsze zgło
szenia nie będą uwzględnione.

,Zgłoszenia do likwidatora: Jakóba HGthl!ftskitags
w B^dgoszezy- ul. Podgórna 2. 127G0J

w środą, 4. XI. br. o. gi II. pr:zed, p. \
przedawać będziemy na naszej składnicy i I

.przy ulicy Dworcow’ej 72

i S wnagtonfcw ^5 to.

wgll goraollązllBli

najwięcej dającemu . za gotówkę.
C. Martwi S, IL

.27651 Międzynarodow’i Ekspedytorzy.

aEZsssMtriśaBSEss^asBs?^sśggw
Naitasw śófilgai

Il!llill)illll!l!illlllilliHI!ISSIIil!liSIIII!!IIIIIIIIII!IHS!llli!llllll
zekupu

flonc?lfci

ItOTcIimew

towarów weSmasaycłi
towarów ’baweSniaEiycłi

!bie!i:my ciepłej
korfcfeRcji roboczej

’

’SŁ,s).

FasŁ firma

Szanownej naszej Kl-ienteli poda
jemy do wiadomościj że

em

uszkodzone partje towarów jak:

! Kołdry
watow,ane i- puchowe

(27478

2Ewr^ć sis? iTtsa eSo mcnsfójego

lehana -specjalisto
,SYSTEM Dr. SCHOLLA”

który udziela takowych feg X XI. do 4. XI. od 10-1 i od 3-6

beziitafnie

cierpiącym na wszelkie dolegliwości nóg w magazynie obuwia

W. KOCZOROWSKI " Odia!ftsSo 5.

KIO8B

Bydgoszcz, JagisSSońska 12
27658) (dom Grand Cafó)

93

1 bielizna.

damska dziecięca i pościelowa

materjały

bieliŹRiąne i kołdrowe ’"

1 obrusy

różnej wielkości

s ręćzniłii

frott-e i inne

sprzedawać będziemy do dnia 2 XI. 23

’feąifefoe filęslśgjrfF.

eałsssRnKissiEsessesssss
począwszy

15-75%
niżej zwykłej ceny sprzedaży.

1 Plemszy spttimny iwszsn 1

| §)yprass
OitayfeiiiM I

5. 914. || Bydgoszcz, Sdafiska a§g, Tel, 814. 1

istbiig ism%gtednieSi fitimy

ffg? ^^HesaraaftM !Śgdgosfóni.

Namoczyć bieliznę w proszku
,POCHWAŁA GOSPODYŃ’

,-Wyprać mydłem
^ELEŃ-SCHICHT"’

Scliidifa

MARYSIEŃKA || fOfH W1W ! mozw

FlKZ. 6 .45 I 8.45. W ntedz. 3.39, 5,to, 7.09 i 8.45 lj I’JU i SS. ”

WW BŁ^AMLi S
z udziałem małp, komedja p’c.:
,Ma!ni Jazz-SamT
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Ws% UL
specjalista chorób wewnętrznych i dziecięcych

AJef;s; F"ESa:Katcffi’BarSeaeB 1.
Od 1 listopada przyjmuje chorych kasowych
i prywatnych od godz. 4-Sej do 6 ej. (27481

jpriai IteiSasyira

większej ilości

ssttHrt tai Misterni!

odbędzie się’w Bydgoszczy dn§a 7. XI . br,
o godz. 10-tej na pląsy Poznańskim i dnia
9. XI. b!’. o godzinie 10-tej na p!aey Pia-
stowsklm.

Komendant U. K. n?. 23.
27325) (—) Ehrbar, pułkownik.

We wtorek, 3 X5. o godz. 10-tej przed poł.
sorzedawać bedziemv na naszej składnicy przy
ulicy Królowej Jadwigi 3. " 27502

1 kompletną sypśaCnlę dębową, ts?xą-
s!setee kuchni, dywany, lampy elektry
czne, wazony, szkło i rozmaite sprzęty
domowe, przez iisytasię za gotówkę.
C. ISgwfwii S. A .

’

Międzynarodowi ekspedytorzy

Bydgoszcz, uSSca Dworcowa 72.

Mr/fi§ia ssfbiboss.
W wtorek, daia 3. 11. br. o godz. W. 3C

Magistrat miasta Chełmna sprzedawać bę
dzie w drodze przymusowej:
Tg w^BeSSisatfgw SsS(oSseS,
SSS Sfegś)gsssfea°^iaesBiwisaaaaB^fi;is,
S^S ifeosisagągi :zie:JtaBs;gkEfe,,
S8SI0MB Śa-S’OSS!S OiSBE’SSSCZK-ąg TOBBSeJ-
szęgffila.
Zbiór reflektantów w Magistracie pokój 7.

(274S2 Magistrat

Zaręczyny
moje z panną Antoniną
Elikowską, ul. Długa 29
SHhSSWaaBBtt. (27492

Bronisław Kubaski,
’

Konopna 27.

Osiedliłem się jaka
Marz

praktyczny

Trzeffieanie
Rynek

Br. rasd. J . Jafeuiiiak.

Szkoła iBficfiw
WM. KocSssfls?cieso-

na sali Lengninga,
ulica D!uga nr. 56

przyjm.uje ffi,gsgBSS’ąg
na nowo rozpoczyna
jące kursy dla póorątk.
i dokształć,, w kance
lar,ii ul. Lipowa 5a co
dziennie w godz. 12-2
i 4-7. Poleca lekcje pry
watne. (27061

,,PRACA”
ZjetinoeZóne przetisłębierstwtf Instalacyjne

Sp. z ogr. cdp.
pod kierownictwem Inż. St. Hałyszezyekiego I J. Schsuera

SS^BsSi^osaeczB, CfeoiBI’gS^wIcsma
Telefon 357. Adres telegr.: Praca Bydgoszcz.

Spacja!noScś: Młyny samoczynne, spichlerze samoprzewietrzające
się z pneumatycznem przenoszeniem ziarna oraz

samoregulujące się turbiny wodne i wietrzne.

Zakres działalności: Badania sytuacji miejscowej, porady prak
tyczne, pomiary siły wodnej, plany, k:osztorysy i nadzór

techniczny.

Dostawy na dogodnych warunkach urządzeń maszynowych
udoskonalonych systemów, zapewniających oszczęd
ność siły mechanicznej i pracy rąk ludzkich. (12197

SMad. Futer

F, JwBrsRi i R. Metki
Bydgasscz -

Dworcowa 19. : Teł. 13-41 .

21265

Poleca wielki wybór wszel
kiego rodzaju

towarów
1 kon!ekeH futrzane!

po przystępnych cenach.

Własna pracownia
Wszelkie obstalunki i repa
racje wykonujemy pod gwa

rancją.

Kto chce kupić tandetę, — niech

jej u nas ssle szakal!

-fagnb

tchnie mateczka i dziecię roztaczając

blask czystości i świeżości, a wesołe

z,drowie uśmiecha się do nas olś,nię-

Mam Bltełojsfct

wykonuje (9512

piśłHisrzifeiB garteaii?
i bmską i ihąską

podiug miary i najnowszych żtirnali.

Obfity w y b 6 r materjałów na składzie.

BY0SOS2S21, Pomorska 13 (róg Śniadeckich)

fiiasg]r sstflsw,śB
tart!o

igteaae,
Mttee

futs?zsne,
stóry na l!itra

wszelkie gatunki po
leca pod gwarancją,
rzetelności (26907

Dom futer

H

Bydgoszcz,
ulico Gdańska nr. t.

załóż. 1594.

Polskie Tow. WIOTSI! Ii i spł2°3?uot5p
Węglowe §Fgjj | l|Wf Bydgoszcz
TelS?OSl 321. S 8b§ KRK Paderewskiego 23. I .

poleca się do dostaw

w§ala i koksu górnośląskiego
a Polskich- Kopa!ń Skarbów.

Adres telegr.: ,,Pafow-Bydgoszcz” Detaliczne składy Bydgoszcz,
bocznica .28, plac 27, te!. 378.

Gniezno: Mieczysława 14. Telefon, S82. (22653

wającemi ząbkami.
.

- -- 3 -i;

Najprostszym sposobem
zachowania pięknych i

zdrowych zębów - jest

codzienneużywanie .pasty

do zębów KąlodoDt.

Zeissa si;hbE!

gwoździe, podkowy. odkladnie

lemiesze, sto, rafy i kolana
oraz wszelkie narządz?a gospodarcze poleca do

przystępnych cenach (21914

Fa, JUMtl§Z MBBPF
T.zo.p.

Skład żelaza. Gdańska nr. 6 . Teieion 26.

hCLMKA LALEM

i ------------------------ ---- - --- t

| Wszolkło ee?źs! do lalek |
| 26438) OMWiO I

| FABRYKACJA LALEK |
| T. Bytomski, ul, Dworcowa 15 a |

SzepsaKOim
Oftaa§jeSarsBdSt;eBO 127154

kupuje w większej i mniejszej l!a§ci.
Zgłoszenia pod ,,N. M . 27404” do Dzień. Bydg.

Burki
(topu)

w najlepszym gatun
ku w wielkim wy
borze (271-52

sźeasaSśa

poleca

,IMnzgsi HowścP

Bydgoszcz,
ulica Długa nr. 33 .

Klinika
lalek
P. SSatz,

tilica Sdsfssha ?s.
97342

Za]qcB
i wszelką inną dziczy
znę kupuję w każdej
ilości i płacę najwyższe
ceńy gotówką przy od
biorze. "

(27321
F. Ziółkowski,

Kościelna 11. Tel. 1095,

(25192

O2KISSC KLĘCIE
żEłA;g?§R

poleca w wielkim wyborze

F. KRESKI.
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 7.

B. DEWOT, (IBM (Poznam
poleca
te, alejM parkewE,i
rośliny na żywfs!y.
21iii Cennik na łgdanlai

poleca
drzewa i krzewy owerawe, alejwe, ?altowe,i azritee,

róże, tonifery,
Cennik na żądacie!

Bilard
fmeuski

s 8 bilami z kości sło
niowej, w dobrym sta
nie sprzedam po przy
stępnej cenie. (26388
F. Wodtke, spedytor,

Gdańska 731-732. ,

Miód

czysto pszczelny pod
gwarancją wprost od
pasieczników w blaśzan-

kach: l) 5 kg. 15.50 zł.,
2) 18 !rg 28.58 zl. wraz

z opłatą pocztową i o-

pakowaniem wysyła za

zaliczką polska firma

,,POT", Kupc^BCd p. Denw

wojew. Tarnopol. (26111

Moska
iiiown!a mis!§ka

poleca:
ISwelBemfcSfii - uajaGwszsj totetóiji.

- - to ?ieuesia mi?sa i ci?s}.
BssSoaefeo - -

-,
- do p?asawama.

Mipce -

"
- - - -- - r-kąpielowe.

- - - - ds ?srzwmia tesi.

,!FJ fen?, lafcoRiwjBHh
- fc Wrt,,

-

-. .. ds óiBltoiia nożowego.

Informacji udzielają:
Biura sprzedaży Gazowni:

jśagjieilońsifca 38/43. Te!. 630 i 631.

y!. Jag§e?!ośśska 14. Te?. 704,
60?; to nsjiata ż?óiijs świat}a, ciepła i siiy!
CfiwtsaaE is czystość! oszczetoość! wypite!
Owsz nio wyiwaris d?ra! popiołu! sadzy!

Oświetlenie gazowe
|sst bezwarunkowo najtańsze!

wmikich przytorfe gazowych,
wwfeowssjte

instalacje

Ifll?ft
a ss(§ws;s?dacffiS?e

lin boks, smołę, anitrak, tezo!,
wota a iis bardzo przjstępnycli cenach.

133J1 H isi^4toeBMfflC/8.

mogącą wykazać się dobremi wiadomościami
w dziale wypłat, możliwie władająca także

dobrze językiem polskim i niemieckim

poszukiwana da wstąpienia wkrótce.

Fabryka sygnałów kolejowyeii
C. ffłc?SsrfiBaasSS ś S-icea, Sp. z o . o .

27339) B%ąnrólR3BS3!:c;K

Większe przedsiębiorstwo na Pomorzu

poszukuje wykwa!Iiikowanej

siły Murowej
stenografistid i maszynistki w języku polskim
i niemieckim, do samodzielnego załatwiania

korespondencji, Panie, posiadające powyższe
kwalifikacje, zechcą złożyć ofertę z dołą
czeniem życiorysu, świadectw’ i podaniem
wymagań pod w27578!:_, do ,Bzienn. Bydg.

I
I

I

1(
l,

Wta. IscBjMflBggjoTf T f
Komu zależy na zdrowiu, ten. puje tylko

BSSffiSB’Rs^aS^ światowej., marki

Columbia Taat
Consolidated Tea Co. ine.: successors :,,

Riłcw .ffaaąr!ts CiWw. /_/
Specjalność:

WSalMct Eaioac Tcs-ob, i,.
,,Cw?etocznyj”.

wswssaBaeft(S- --(22296

(
(

1

e-.

Mieleń p. Gzarahów
SBcrcbhiośO

iii
HWUItJi(i

i mam zaraz do oddania:

kilka służących, kucharki
I samodzielne gosposie.

O łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa
prosząc, kreślę

s z poważaniem

W?aleń p. Czarnków, Rynek nr. - 2 .

l’ Gąsiory i daolióitfki |

Eegię mmc la!oną f,
Kgl? sufitową jsorowafą i

SŚC)ERREśnie z otworem1t
dostarcza drogą kołową i wodną

’k-

A. Mcdze^
e parowe (23573

Telefon 5. B
Cegielnie parowe

Fordon n,; Wisłą
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Wlstal
Dziś w sobotę

Premiera.

Wielki romans z wyższych sfer

towarzyskich Nowego Jorku p. t.

Skandal
Romans niesłychanie ciekawy, cuda techniki.

W rolach głównych genjalni artyści
wszec.hświatowej sławy, jak:

Gloria Szwanson
Rod La Rocfcue’

Ricardo Corteń

Jako Nadprogram:

laiisww wiafloraośsl

. z salego wita

i 2-aRt. Komedia.
Bezgraniczny luksus! Przepych i olśniewająca wystawa. (27667

POHOM

sgafoF5K

a gadzinin F-

r Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde dalsze

słowo SO groszy. 5cyir = 1 słowo,
i,w,z,a = każde s,tanowi 1 słowo.

BKOBHE OGlOSZINia

Ogłoszenia większe pad niniejszą rubryką oblicza się ca mm. o 10O% drożę?.

Ola poszukujących posady 50 °M zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do goJz. S -taj §j
przed południem.

Chcesz
się dowiedzieć o: wier
ności żony, (męża), stanie

majątkowym kupca na
rzeczonej itp., udaj się
do biura wywiadowczego
,.Argus", Bydgoszcz, u!.
Dworcowa 13, telef. 780.
,,Argus" wszystko wie,
wszystko widzi! Dys
krecja zapewniona (27639

Kilka
domów mieszkalnych przy
wpłacie 5.000 - 10 000 zł.
do sprzedania. Bliższe:
Grundtke, Bydgoszcz, Po
morska 43, 11.

6’S mórg
6000 zł 42 mórg pszen
nej ziemi. Szarek, Dwor
cowa 90. (27675

Owies
kupuje od producentów
Rej. Kier. Intendentury
Bydgoszcz. Jagiellońska
77, te!. 2037. (27307

l,ekcyj
ręcznych robót i batiku
udziela PI. Piastowski
nr. 12 ptr. lewo. (27603

Dziewczyna
do dziecka od 14-16
lat może się zgłosić,
Pomorska 58. Brasel.

(27528
Nowo otwarty

kurs !języka polskiego,
Zapisy codziennie. Zyg
munta Augusta 8. (27556

Szofera
poszukuję zaraz Zgł.
pod ,,1978" do Dz. Bydg.

(27508

Starsza
sumienna dziewczyna,
umiejąca dobrze goto
wać, władającajęzyki_em
polskim i niemieckim,
jest potrzebna od 10.
XI. 25 r. do mleczarni
na wieś. Łęgowski, Zie
leń, pow. Wąbrzeźno.

Pokój
umebl. do w.ynajęcia
Garbary 10, III ptr.

(27578

Dorożkarze
szoferzy i wogóie obec
ni i przyszli właściciele
dorożek samochodo
wych. Jesień za pasem,
zima nadchodzi. Za
opatrzcie się w nowe

samochody-dorożki, lan-

dolety Forda, ewentual
nie nasadki landoleto-
we, gdyż wątpliwem jest
dalsze przedłużenie kon
cesji na kursowanie o-

twartych samochodów.
Tam są również nowe

otwarte samochody For
da z nakładanemi bu
dami landoletowemi lub
bez. Liczniki Argo i

Taxag. Uwaga: Repa
racje i przerabianie licz
ników (taksometrów)
Wszystkich systemów
,,Hazot" sp. z ogr. odp.
Warszawa, Aleje Jero
zolimskie 23, tel. 269-96 .

Adres telegraficzny: Ja
rot Warszawa. (27489

Pięciopokoj owa

oddzielna wiła w Bydgo
szczy z ogrodem, pierw
szorzędna dzielnica, wszel
kie wygody, solidnie n-

meblowana do wynajęcia
przy kupnie mebli. Wia
domość: Bydgoszcz, Fre
dry 1. S. Małek.

Sprzedam
dom parterowy z ogro
dem za 3000 zł. tjgory
nr. 43. (27600

Dom
piekarnią angielską i

składem, 40 okien fron
tu, duży ogród owoco
wy za 30.000zł. na sprze
daż. Zgłosz, Stefaniak,
Gdańska 75a, skład.

(275S0

l’,ekcje
ręcznych robótek i ba
tiku udziela Bykowska
Wileńska 6. (27616

Nauczycielka
kwalifikow’ana, udziela
tanio korepetycyj dzie
ciom i dorosłym. Św.
Trójcy 6b, II p. (27551

Kurs
kroju i szycia rozpoczy
nam z początkiem li
stopada. Zgł . Salon Mód.
Jagiellońska 7. (27197

l,ekcyj
gry

’

na fortepianie,
skrzypcach, języka pol
skiego i niemieckiego
udzielam tanio. B(onia
nr. 22 a II p. pr. (27507

r(łSflDy
Stenografji

wyucza wszystkich bez

płatnie listownie. In
stytut Stenograficzny
Warszawa, Mokotowska
nr, 39. (24995

Uczennica
do szycia potrzebna za
raz. Koperska, Sieroca
nr. 2. (27642

Ulach mistrza
i instalatora zaufanego
przyjmie O. Niefeldt
Bydgoszcz. Garbary 31

(27583

Wdowa
znajdująca się w rozpacz
liwej nędzy z dwulet
niem dzieckiem prosi o

jakąkolwiek pracę w

domu lub poza domem.
Fr. Gąsiorowska, Szcze
cińska. 6. (27392

Pa,nienka
chcąca się wyuczyć go
towania w dobrej kuch
ni, także i prasowania
bielizny poszukuje miej
sca u szlach. państwa
na folwarku lub w ho
telu w jakiem mieście
albo na dworcu. Zgło
szenia przyjmuje Łucja
Aszykówna. Wisin, pow.
Kościerzyna Pomorze

(27493

Cukierników
poszukuje zaraz Łójew-
ski, Grudziądz, ul. To
ruńska 9. (27243

Chłopiec
potrzebny. Tapicernia,
Jagiellońska 4. (27827

Kowal
dzielny w swym zawo
dzie, żonaty, poszukuje
posady zaraz lub później
na większym majątku,
fabryce, lub gminie al
bo dzierżawy kuźni.
Zgł. pod 470" do Oz
Bydg. (27623

Uczciwa
pracowita panienka,

która umie szyć poszu
kuje posady u lepszego
państwa gdzie by się
mogła gotowania wy
uczyć- Of. do Dz. Bydg
pod ,,U. S? (27661

ISiclizniarka
(pierwszorzędna wykwa
lifikowana osoba, dłu
goletnia pracownica w

firmie Wrotnowski w

Warszawie a ostatnio w

firmie ,,Rokoko" Byd
goszcz przyjmuj(e u sie
bie prace od osób pry
watnych na wszelką
bieliznę damską i mę
ską, pościele od naj
skromniejszej do naj
wykwintniejszej. Od ęp
kapców bieliznę poście
lową z ?dostarczonego
materjału. Posiadm ma
szynę okrętkową. Obsłu
ga rzetelna, cenv bez
konkurencyjne. M’. Pi
sarska. Gdańska 52,
podwórzu, wprost, 1 ptr.

(26568

Sprzedam
tanio z przyczyn fami
lijnych a) jeden dom przy
rynku z wolnym skła
dem bławatnym i mie
szkaniem elektr. (ośw-)
b) dwa domy mieszk,
przy rynku nadające się

do każdego interesu

(elektr. ośw.) z ogrodem
owocowym i warzywn
i 3 morgi ziemi I kl.

c) 11 mórg bardzo do
brej ziemi w najwyższej
kulturze ze stodołą.
Wszystko położone w

wielkiej koś. wsi (40CO
mieszk.) w dow. Staro
gardzkim. Razem lub

pojedynczo- Zgłosz. do
Dz. Bydg . pod ,,1001"

(27519

U
jedyny żarna! w języku polskim?1

600 modeli!

eiy wijiicorns,

B’ CSSA Z? 3,55 Oo Wego mtdeła Oddzietota: gotowy UUSirOWany krój! W

Do nabycia wszędzie1

Reishze ^owarżystwo Rsięgoi)ns Kolejowych kRUCH", S.A .

Delak Plac Wolności 3 W POZNANIU Hurt,: Ratajczaka 361

53

Obuwie
Dwodu że sam wy-
im więc znacznie

lepsze i tańsze, polecam
męskie laki od 35 zł.
damskie od 29 zł. na

wszel. obuwie ceny bez

konlyirenc. i wyrabiane
z najlepszego materjału,
Przy odbiorze 6 par od
powiedni rabat. Pole
cam się Grabielewicz,
Plac Piastowski 3, Pro
szę na nr. domu uwa

rzać. (27500

Z powodu
wyjazdu jest ’tanio na

sprzedaż maszyna do

szycia i inne rzeczy.
Uł. Chwytowo 14. (27661

Krawcową
samodzielną poszukuję.
J, Wojtynowski, Plac
Piastowski 26 (skład).

(27465

z pow
rąbiąc

Służąca
najchętniej z wioski, z

dobremi świadectwami,
potrzebna. Piać Poz
nański 2. (27467

Ubikacje
do wynajęcia. Litkow-
ski, Wiatrakowa 4.

(27663

Dddasn
pokój z kuchnią, chle
wy, 2 morgi ziemi i du
ży ogród owocowy za

2-4 pokojowe wielkie
mieszkanie w mieście.
Rupienica 13. (27624 a

Pokój
umebl. do wynajęcia
Pomorska 58, I ptr. le
wo. (27583

Sikawka
i30mtr.wężawdo
brym stanie utrzymana
konno pociągowa, oka

zyjnie tanio na sprze
daż. Gdzie wskaże Wil
mański, Chodzież, Mie
kiewicza 22. (27525

Służąca
do wszystkiego potrze
bna. Śniadeckich 29.
Restauracja. (27512

Zaraz
do odstąpienia sklep,
nadający się na każdy
warsztat lub ślćłaSńlćę
i stajnię do koni ui.
Wileńska. Wiadomość

Okolę, Ścieżka 8, parter
prawo. (27505

Zamienię
4 pokojowe mieszkanie
oarterowe na 3. Gdzie
wskaże Dz. Bydg, (27659

Pokój
umebl. dla lepszego pa
na z osobnem wejściem
do wynajęcia. Sienkie
wicza 40 I ptr. prawo.

(27621

Jadalki
tanio na sprzedaż. Li

powa 2, (27620

Kto ?
Z p.p . cukierników’ przyj
mie w naukę 16 letnie
go chłopca. Of. do Dz.
Bydg. pod ,,Dobre wy
chowanie". (26662

Przerabiam
k apelusze aksamitne po
d!ug najnowszych mo
deli po 4 zł. Kapelusze
aksamitne w wielkim
,wyborze po niskich ce

nach. Kruszyńska, Wi
leńska 7. (27664

Wóz
w dobrym stanie na

sprzedaż. Bielicka 35.
(27619

Wykonuję
fachowo wszelkie prace
ślusarskie i tokarskie,
Mistrz budowy maszyn
B. Malicki, Pomorska
ar. 22/23. (27636

Samochód
4 osob. 13-25 k. m. mar
ki ,,Studebecher", do
brze utrzymany za 1900
zł. na sprzedaż. Pączek
Józef, Grupa. (27572

Młynarz
pracowity, sumienny, z

kilkuletnią praktyką,
ostatnio samodzielnie,
w!ada językiem polskim
i niemieckim poszukuje
posady. Ludwikf Busse.
Romanowo Górne, pow,
Czarnków. (27494

Poszuku:je ,

się mały skład, ewtl.
sklep z w’ejściem cd u-

!icy, lub rróżnv pokój
celem założenia warszta
tu szew!eckiegc. Zgło
szenia do Dzienn. Byd a.

pod ,M.D.Z". (27629

A’owc
odrestaurowane 7 pokojo
we mieszkanie w centrum

zamienię na 3-4 poboj.
również w centrum. Zgło
szenie do ,,Par", Dw’orco
wa 72 pod ,,R,H.IOO.

2 rzemieślników
znajdzie nocleg. Het
mańska 19 I ptr. (27591

Pokój
umebl. dla sol. pana do
wynajęcia. H . Kicińska.
Gdańska 54. (27577

Szafy
stoły, łóżka i kuchnie

sprzedaje tanio Długo
sza 8, stolarnia. (27665

Służąca
wierna, z wioski, która

już w mieście służyła,
poszukuje miejsca, Zgł.
u państwa Buttler, Bie
licka 9, Szwederowo.

(27585

Dzierżawa
145 mórg, budynki ma
sywne, duży ogród, łą
ka, potrzebny inwenta.
rza i 3000 zl., 2 lata
wolne, na 10 lat lub za

mienię na mniejsze,
sprzedaż 10000 zł. Biuro
Gordon, Nakło. (27647

Mieszkanie
w Warszaw’ie 5 pokojowe
komfortowo w centrum

zamienię na w’illę iub dom
w Bydgoszczy Poznaniu,

Inowrocławiu, Toruniu.
Warunki do omówienia.
Oferta Bydgoszcz poczta
główna poste restante

Matuszewski.

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 pa
nów z osobnem wejściem
do wynajęcia. Grcdztwo
nr. 22 dom ogrodowy.

(27589

POKOJE

Młodzież_
ucząca się. znajdzie ide
alne warunki do nauki
doskonale odżywianie.
Pomorska 33-44, I pr,

(27587

MIESZKANIA

rass

1900 mórg
majątek podmiejski, do
chodowy, kompletnie za
gospodarowany, bardzo

korzystnie na sprzedaż
przy małej wpłacie, W
szacunku przyjąć mogę
dom. Pośrednictwo wy
nagrodzę. Wiadomość
telefonicznie nr. 1079.

(27498

Kanarki
z calem urządzeniem na

sprzedaż. Hetmańska 15
I ptr. prawo. (27601

Tanio.
Chodzę prasować w dom
Of. pod ,.Prasowanie"
do Dzień. Bydg. (27447

Rower
męski, na sprzedaż z

wolnem biegem. Kapcia,
Nowodworska 10. (27632

Zamiana !
2 pokoje z kuchnią, elek

tryczne oświetl, i gaz
położone na part, róg
ul Cieszkowskiego. Za
mienię na takowe na

piętrze położone. Łask
oferty pod ,,S. R. 13"
do Dz. Bydg . (27527

Umeblowanego
pokuju z niekrępującem
wejściem i kawalerską
swobodą poszukuję za
raz. Zgł. pod ,,Kawa
lerska swoboda" do Dz.

Bydg. (27599

Pokój
mały z utrzymaniem do

wynajęcia. Krasińskie
go 14 ptr. (27579

2 konie
na biegunach tanio na

sprzedaż. Szubińska 6.
(27643

Plewka
poszukuje posady celem

wykształcenia się w do

brej kuchni, najchętniej
na majątku. Of. pod
,,Siewka 1111" do Dz

Bydg. (27506

Mieszkanie
3 pokojowe u Oliszew-
skich do wynajęcia. 6-ta
śluza, restauracja. (27545

Zaraz
do wynajęcia pokój
bielizną. Lipowa 10

(27649

Odstąpię
pokój z utrzymaniem
lub bez. Petersona 111.

(27644

Dom
piętrowy, mieszkanie i
skład wolne zaraz na

sprzedaż, Lubelską 12
(27596 ka 16.

Sypialnia
jasna ładna z rzeźbami
nowa okazyjnie tanio
na sprzedaż. Grunwa(dz-

(26397 n/W.),

Szofer - mechanik
kawaler, z długoletnią
praktyką, poszukuje za

raz zajęcia. Ig . Ram
balski, Sieroslaw, pocz
ta Drzycim (Świecie

(2760!

2 pokoje
umeblow. z używaniem
kuchni zaraz do wyna
jęcia. Wileńska 6, II p.
prawo. 27617

Restauracja i cukiernia tacasi

urządza w każdą niedzielą od Moj popoł.

,,F!ue o’ Clock".

Duży
pokój z osobnem wej-
ścieml da dwuch panów
do wynajęcia. Garde
roba męska na sprze
daż.. Jagiellońska 13,
I p. lewo. (S

Pokój
duży ładnie umebl.

elektryeznem światłem
do wynajęcia. Kościusz
ki 48 ptr. lewo.

(27273

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem w śródmieściu do

wynajęcia. Wiad. w Dz

Bydg. (27635

Pokój
dla 2 panów do wyna
jęcia. Podwale 17 I ptr.

(27831

Pokój
dobrze umebl. dla 2 o-

sób z utrzymaniem lub
bez do wynajęcia, ul.
Gdańska 46 II ptr. ]e
wo. (27634

Pokój
dla inteligentnej osoby
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Warszawska
nr. 21 I ptr. prawo.

(27625

umebl. dla 2 panów do
wynajęcia zaraz. Śnia
deckich 47a I ptr. (27626

Pokój
z utrzymaniem lub bez
tanio do wynajęcia, ul.
Śniadeckich 9 I ptr.

(27628

Pokój
umebl. do wynejęcia, ul.
Gdańska 49 II ptr. Ie
wo. (28633

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Ul. Pocztowa 3,
11 p. prawo, (27598

Pokój
umebl. z pościelą dla
2 osób do wynajęcia.
Kujawska 26, Jezierska.

(27646

Pokój
do wynajęcia. Ciesz
kowskiego 17 I prawo.

(27675

2 pokoje
,umeblowane do wyna-
jęcia. Mickiewicza l,
II. prawo. (27653

Pokój
umebl, z utrzymaniem
dla 2 panów lub pań za
raz do wynajęcia, tam
że obiady po 80 gr. Dłu
ga8I. (27590

Umeblowany
pokój zaraz do wynaję
cia. Petersona 14, II.

(27688

Pokój
w dobrym domu do wy
najęcia, Słowackiego 2,
I ptr. (27652

Pokój
umeblowany z dobrem

utrzymaniem do wynaję
cia. Wawrzyniaka ni- . 4.
Bielawki. (27236

Pokój
z pianinem do wynaję
cia. Ossolińskich 9,1 pr.

(27448

Pokój
z całodzienem utrzyma
niem lub bez dla inte
ligentnego pana do wy
najęcia. Ul’ecza 2, II ptr.
prawa strona. (26991

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni lub bez zaraz do
wynajęcia. Gdańska 82
I pt, lewo. (27287

1 ROZMAITOŚCI
’- -

, ’.’-b, b"" ’-;.,r; g?W;.,Ą?ya::J
Obiady

po 50 gr. Śniadeckich 37
parter. (27.63S

?AlS’softceitó
prawa, wróciwszy po
ukończeniu studji do
kraju, brunet, lat 27,
wysokiego wzrosiu ład
nego usposobienia, mu-

zyka!py, pragnie zapo
znać tą drogą inteli
gentną i sympatyczną
panienkę w ce!u m;itry-
monjamym. Majątek

niekonieczny. Panie któ
rym zależy na szczrśli-
wem pożyciu domowein
racza swe łask, oferty
z dołączeniem fotografji
nadesłać do Dz. Bydg.
pod ,, Tęsknota". Rzeci
trakt,uje się honorowe
i poważnie. . (27470

Wdown
lat 42, posiadająca cał
kowitą wyprawę, prag
nie zapoznać pana mi
łego charakteru do la(
55, na dobrem stano,
wisku. Panowie którzy
o} ają stałe zamiary ra
czą swe of. wraz’z fo
tografją nadesłać pod
,,Wdowa M. O." do Dz.

Bydg. Anonimy do ko-
STfi.. (27535

Przystojna
wdowa lat 34 właśc.
115 mórg roli, przy więk
szem mieście, sympa
tyczna blondynka, po
szukuje pana do lat 45,
w celu matrymonjalnem.
Pierwszeństwo mają

wyżs. urzędnicy pań
stwowi lub kuccy właś
ciciele. Przyjemne ży
cie zapewnione. Łask
zgłoszenia z fotografią
pod ,,349" do Dzień.

Bydg. (27641

Ziemianka
sierota lat 22 wyks,ztałco
na brunetka nieutulons
strażą ojca, który pozosta
wił sierotę na 1680 mórg
gosp. pragnie zapoznać
pana najchętniej agrono
ma do lat 35. Panowie
poważnie myślący zechcą
łask, oferty z dołącz, fo
tografji złożyć do ,,Dzień,
Bydg." pod ,,Dyskrecja"

Inteligentny
młody anglik, z braki

znajomości, chciałby si(
zapoznać z panienką oć
17-21 lat, w cełn to
warzyskim. Oferty do
Dz. Bydg . pod ,,Lendo-
ner". 2750S

2—5 tys. zł.
poszukuję wspólnika

stałe zajęcie i zysk za
pewniony. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,5-17".
________ (27538

1500 złotych
na krótki czas pod po
dw-ójny zastaw towai ów
i dobry procent poszu
kuję. Of. pod ,,Towar"
do Dzień. Bydg. (27594

Spólniczkę
do samodzielnego pro
wadzenia składu kape
luszy poszukuję. Kau
cja 500-1000 zl.. Mie
szkanie do dyspozycji.
Of. pod ,,W. St." do
Dzień. Bydg (27595
"" 3-5009 zl.

potrzebne do powiększe
nia przedsiębiorstwa

przemysłowego. Kapi
tał i zyski zaoownione.
Wiadomość: biuro Ta

szyckiego. Dworcowa 13
telefon 780. (27.5 -

Przeproszenie.
Państwa Małeckich z

Pruszcza za uczynioną
zniewagę przepiasza
i żałuję. Leon Smejii

(27547

rower

10817, który zostaw ..mo

proszę się zgłosić, -

.

zie nie, kosztuje o-

jawę. 4 śluza, Kanoe
(27199
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Obi ony prawnej

wdziela i załatwia wszel
kie, choćby najtrudniej
sze .,,prawy sądowe, kar
no, procesowe, spadko
we, hipoteczne, walory
’zacyjne, kontraktowe,
- rolkowe, najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St, Banaszak
obrońca prywatny

!łl tisabwskigyo l Tb!. 1384.
Długoletnia praktyka.

t27310

Polecam
się jako praczka po za

domem. Wilczak, Na-
kiełska 51 parter prawo.

(27479

Dom
z ogrodem ow’ocowym
korzystnie na sprzedaż
Na Wzgórzu 61. (27515

R,ower
męski tanio na sprze
daż. Glinki 30a. (27587

13 fotografji
3 zł. ..Wiór’, Sienkiewi
cza 44. ; (27058

Wózki
dziecięce po zniżonych
cenach i na raty poleca
Preyss, Gdańska 33.

(27394

Wiła
nowa o 6 pokojach, z

pięknym ogrodem wa
rzywno-owocowym wraz

z przylegającemi ubi
kacjami, z powodu wy
jazdu jest spiesznie a

korzystnie dla kupują
cego do oddania. Dwor
cowa 80 I, Pogoń.

Harfa
z wdzięcznym głosem
na sprzedaż Werner,
Łysa góra 2 prz.y ulicy
Kujawskiej. (27440

Meble
Sąłidnej roboty sypial
ki, jadalki, pokój męski,
salon, kuchnie, szafy,
łóżka, krzesła, stoły i
i rozmaite inne. Naj
tańsze źródło — korzy
stny zakup — dogodne
warunki. Dobrzyński,
ul. Długa 4. (27123

Mały pies
(Pinczer) na sprzedaż.
Scharmach. Dąbrow
skiego 21, III. (27510

Baczność !
Wilk na sprzedaż. Byd
goszcz, podgórze 52. Ma-
tuszczak. (3?o37

Pokój
łazienką i centralnym

ogrzewaniem na Gdań
skiej wynajmę osobie

solidnej. Wiadomość te
lefonicznie 1079. (27497

robocze lekkie ni sprze
daż. Grunwaldzka 85.

(27172

Roweru
od50zł.do200 zł.ua

sprzedaż. Gdańsko 58,
skład rowerów. (27570

Nauka
w szkole modniarskicj,
u!. Śniadeckich 2 roz
poczyna się 3 listopada,
wpisy codziennie od 3 5
po poł. (27295

,lLBUM
malarstwa polskiego.

’Wytworne album za
wierające 50 barwnvch
rebrodukcyj obrazów
mistrzów polskich Wiel
kość 38X28 cm. cena 50
zł. Z przesyłką za po
braniem 52 50 zł. Wy
syła M Arct, Warsza
wa, Nowy Świat - 85.

(25908

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
i udziela porady. Osso
lińskich 11. (25508

Krawcowa
przyjmuje prace. Wy
konuje kostjumy angiel
skie, płaszcze, suknie,
ubranka, przeróbki z

wyczyszczeniem, wszel
ką bieliznę po tanich
cenach. Uczennice mo
gą wstąpić. Wyucza
również wsz-elkich ro
bótek ręcznych. Wia
trakowa 9, 1 p. prawo.

(27469

Gościniec
w pięknem położeniu,
z koncesją zapewnioną,
jako miejsce wycieczko
we, w okoiicy większe
go miasta, jest z powo
du wyjazdu właściciela
korzystnie: na sprzedaż
lub też na korzystnych
warunkach do wydzier
żawienia. Dworcowa
nr. 80 l, Pogoń,

Tanio
sprzedam płaszcze dam
skie zamszowe i płasz
cze męskie na szczupłe
osoby Godz. 2-5. Gdań
ska 66, II ptr. prawo.

(27180

na ’sprzedaż 2 nowe

łóżka dębowe Poznań
ska 33 w podwórzu.

(27541

Pies

policyjny, ostry, dosko
nały stróż, tanio do na
bycia. Chopina 2, wiła

,,Eryka”. (27384

m

Kupię .

małą wiię na Bie!aw-
kach. Wpłacę C.OCO zł.

Zgłosz. nod ,,St. 11 ." do
Dzień. Bydg- (27195

Pokój
duży ładnie umebl. z

elektrycznem św’iatłem
do wynajęcia. Kościusz
ki 4S ptr. lewo. (27673

Biura Mowtee
Karola Sch?Sdela,

ffowy Rynek 6 U,,
załatwia wszelkie spra
wy sądowe, hipotecz
ne, karne, kontrakty
spólkowe, administra
cyjne, reguluje hipo
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze
prowadza ciche akordy.

(9804)

Łóżko
żelazne, dziecięce, na

sprzedaż. Adres wska
że Dzień. Bydg . (27464

Kuplę
Brykietów Ilse łub An
kar, płacę 4, z!’- za

centnar. Zgł . pod ,,Bry
kiet do Dz. Bydg . (27463

Pokój
ameb!, tanio do wyna
jęcia. Wesoła 7, Szrete-
ry. (57466

Pokój
do wynajęcia. Pomor
ska 49-50 . III ptr. lewo.

(27471

Pokój
dla pana lub pani do

wynajęcia. Bocianowo
nr. 48 I ptr. prawo, Pio
trowska. (27539

Bieliznę
do prasowenia i pręże
nie li!an przyjmuję. Na
życzenie pl’zych-,:dżę w

dom. Sierocka, Gdań
ska 66. (27568

Nie wyrzucajcie
przepalonych żarówek
elektrycznych, przyjmu
jemy przepalone żarów
ki do reperacji od 10
świec do 500 watt. Re
peracja odbywa się W

specjalnej fabryce, któ
ra za wznowione żarów
ki daje pełną gwarancję.
Oszczędność 5(y/0. Pala
tine Wielkopolski, Byd
goszcz, D!uga 37. (27197

Garbarnia
przyjmuje wszelkie skó
ry surowe do garbowa
nia i poprawia ż!e wy
garbowane po cenac.h
bardzo przystępnych.
Bydgoszcz, Jasna 17.

(27557

Resta uracja
t?rzy największym ho
telu w jednym z naj
większych miast na Po-
morzu, debrze prosperu
jąca z kOmpiethpm u

rządzeniom, zdraz na

sprzedaż z pówddu’wy
jazdu. Wiademóść w

Dzień Bydg. (26642

2 garnitury
klubowe, nowe, imita
ćja skóry, bardzo ko
rzystnie . na sprzedaż.
J. R-anka, Kcynia (27363

Na sprzedaż
beczki do kiszenia ogó
rek i kapusty. Fabry
ka Wyrobów Cukro
wych, Bracia Tys!cr.
Dworcowa 52. Tel. 862

(27541

Kupię
aparat do palenia kawy
2—4 przedziałowy. Of.
z podaniem ceny do ,f.
Pestka, Tuchola. (27496

Gościniec

kupię lub wydzierża
,wię. Oferty z podaniem
warunków pod ,,Inwa
lida" do Dż. Bydg. (27490

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 uczni łub małżeństwa.
Kujawska 106, (27492

2 pokoje
dla jednego lub dwóch
panów do wynajęcia.
Sw. ’Trójcy 14a II ptr.
lewo. (27523

Pokój
umebl. dla pana na
tychmiast do wynaję
cia. Śniadeckich 42a II
lewo. (27501

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem do wynajęcia.
Okolę, Chełmińska 23,
II ptr. lewo. (27540

NEME?

Najtańsze źródło zaku
pu kompletnych jadal
ni, pokos męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po
jedynczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych ratowych wa
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

(23490

SpriBfiaoi

pozostałe jeszcze z wy
przedaży (Wełniany Ry
nek 12j całkowicie iub

pojedynczo u!)rania, spo
dnie, kamizelki, jopki
i bluzki po wyjątkowo
nizkich cenach i przyj
muję nadal każdą pra
cę w zakres krawiectw a

wchodzącą. (26999
Jan Ją|iekś,

zakład mód męskich
ulica Jezuicka 6, ES ptr.

Sprzedam ;

gospodarstwo (da wn i ej
ogrodnict,wo)_. .19 mórg,
koło Bydgoszczy, 9000
zt. Winiarska, ’Kc ’

szki 3j, (

2 pokoje
frontowe, eieg. umebl,
z osobnem wejściem
światłem elektr., leżan
ką zaraz do wynajęcia,
Gdańska 52, I prawo.

(27468

Pokój
umebl. do wynajęcia.
20 Stycznia 28 III ptr.
lewo. (27555

Pokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia. Wileńska l,
II ptr. lewo. (27546

Pokój
do wynajęcia, Chrobre
go 11, parter lewo. (27464

Pokój
nmebl. do w.ynajęcia.
Pomorska 46, III pr.

(27549

Dentysta
Duszyńska, ul, Śniade
ckich 20, przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

la raty!e^sswio^sM!Bsasasifss^

Maj(ąt.ki,
folwarki małe i duże,
bryki, młyny parowe i
wodna, kamienice iskle-

py kupieckie poleca"’S.
Ruszkowski Biuro Pol
sko - Amerykańskie, ui.
Frankego la, obok Pla
cu Teatralnego, telefon
nr, 883. (18582

Dom

nowoczesny, przy ku
pnie 5 pokoi z komfor
tem waln.e, za 25000 zt.

gotówką na .sprzedaż.
Małek, Bydgoszcz, ul
Gdańska 187. Tel. 1183.

(27185 -

Z powodu

dzisłu bławatów

wyj!PzeaalĘ po nlebywsi!e

rSWCTws-

Doskonale
utrzymanie, śliczny po
kój dla dwuch uczniów,
Jagiellońska 12 II pr.
Tamże znakomite obia-

(2.7474

Pokój
umebl. frontowy zaraz

do wynajęcia. Hetmań
ska 7 I ptr. prawo. (27101

Stancja
dła 2 uczennic przy in
teligentnej rodzinie, u-

rzywalnosć fortepianu,
troskliwa opieka. Cena
przystępna. Śvż. Jańśka
13, I ptr. lewo. (27210

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ul. Nowogródzka. Adres
wskaże Dz. Bydg. (27547

Stancja
d!a uczni szkolnych z

całodziennem utrzyma
niem i opieką. Macie
jewska, Długa 63. (27565

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 72. II prawo.

(27561

,,Progress"
ul. Gdańska 31/32, II p.
Biuro korespondencyjne
i przepisywania na ma
szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re
klamacje, referaty go
spodarcze. Tłómaezonia
z języków obcych: ro
syjskiego, niemieckiego,
francuskiego i angiel
skiego i t, d, (25193

męskie
^SffiaiS3Ecae4E5

daaaskśs

S^fimsjsc(SCSKc:
męskie

czleełęne
PłaszcsyKi

dziecięce
Jspy sportowe

poleca (27100

5 pokojowa
wiła Bieiawki, wszelkie
wygody, ogród, solidne
umeblowanie do wy
dzierżawienia. Zgłosz
pod ,,Bieiawki" oo Dz.

Bydg. (27305

Mała wiła,
z dużym ogrodem owo
cowym, stajnią, j wja
zdem za 6.500 zł, na

sprzedaż. Miedzyń, O-
eada 20. (27488

Rzadka

sposobność!
Rzadka

sposobność!

Pokoj
umeblowany od 1. XI.
do wynajęcia. Dworco
wa 73a, II 1. (27215

Pokój
eleg. umebl. na jedną
i pokój dobrze umebl.
na 2 osoby zaraz do

wynajęcia. Grodztwo 24
nart. (27362

fMflnjf
pokój umeblowany do

wynajęcia, Garbary 24
II p. hiwo. (27367

2 pokoje
umeblowane, także osob
ne do wynajęcia. Kor
deckiego IS, . (27431

Krawcowa
garderobę damską

eća się w dom ipb
:a’ domem (na wieś)
ly przystępne. Oferty
Dz. Bydg. pod .,R, Ł?’.

Długa E5.

Klinika lalek.

Reperacje lalek, piłki
gumowe, ozdoby do wło
sów, przepaski, grzebie
nie boczno i szpilki. St.
Hamulski, Gdańska 40.

(27298

ZMHiEaB5!SB3mEZ6OB^^fW

SIa,jatki
ziemskie, domy itp. po
leca na sorzedaż Ta
dżycki, Dworcowa. 13.
e i. 780. (23026

Skład
towarów krótkich z wo!
!łem mieszkaniem za

6-8 tys. zł, na s’przedaż.
Właśc. F . Bigosaewski,
Strzelno, Rynek. (27251

Siebie

Przy najdogodniejszych
warunkach polecam;

kompl. jadalnie, sypia!
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła,, ka
napy, fotele, biurka, lu
stra i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8

(13573

Pokój.
ładnie umebl. z telefo
nem, ccntrainem ogrze
waniem zaraz do wy
najęcia. Maiwald, ulica
Gdańska 137. (27282

3 pokoje
parterowe, front., przy
ul. Dworcowej, z tele
fonem, elektr. oświetle
niem oraz gazem zaraz

do wynajęcia od wła
ściciela nieruchomości.
Of. pod ,,3 pokoje” do
Dzień, Bydg. (27422

łPo?(geeim
moją pracownię garde
roby damskiej, dziecię
cej i bielizny. Gamma 6.

(27517

Krawoowa

szyje tanio suknie, pła
szcze. kostiumy. Sien
kiewicza Sa Ii. (27514

Futra,
etoie, lisy, kołnierze fu
trzane i wszelkie skór
ki nabyć można po bar
dzo niskich cenach przy
ul. Gdańskiej 23, I ptr.
1 wejście w podwórzu
na prawo. (27449

Młyn
motorowy 45 P. Ś . prze
miał 150 cent,, dom o

7 pt kojąc’o, cgród owo
cowy, w okolicy ziemi
kujawskiej, dobra ko

munikacja z komplet-
nem inwentarzem ży
wym i martwym za ce
nę 35.000 zł. przy wpła
cie stosownie do umo
wy. Wiadomość Biuro

Pogoń. Bydgoszcz, Dwór
cowa 80.

Sypialka
stół, krzesła, garnitur
koszykowy, mało uży
wane korzystnie na

sprzedaż, Sw, Trójcy 11-a
III ptr. prawo. (27249

Piec

żelazny wyszamotowa-
ny na sprzedaż. Sarnow
ski, kuźnia, Pomorska
nr. 70. (27499

Manyne srtj

używaną, lecz dobrze ntrzy
maną z okrągłęm czółen
kiem Sa l!pi ę. Of. upr.
pod ,,Czółenko do Dz. fi .

PÓSADY

Poszukuję
gospodarstwo od 15-30

mórg dobrej ziemi i z do
bremi budynkami celem

kupna, przy wpłacie 3
tys. zł. Zgł . pcd ,F. P?
do Dz.’Bydg, (27391

ITcs:cłmiees
do gotowania może , się
zgłóśić. Śniadeckich 29
,,Wenecja".’ (27512

Porządna
starsza dziewczyna po
szukuje miejsca do dzie
cka lub innej pracy.
Adres wskaże Dzień

Bydg. (27475

Praktykantka
przyjmie pesadę w biu
rze. Łask, zgłosz. do Dz,
Bydg. pod ,,H. G." (27470

pokoj
umebl. frontowy do wy
najęcia. Minczykowska,
Matejki 6. (27366

Uukiernik
samodzielny, także dob
rze obeznany w piekar-
stwie poszukuje posady.
Oferty pod
piekarz" do

. Cukiernik
Dz. Bydg

MIESZKANIA

3—5 pokoi
ładnie umebl. mieszka
nie przy Gdańskiej, ew.

z używaniem kuchni
zaraz korzystnie do od
dania. Adr. Skrzynka
poczt. 7, lub telefon 165,

(27303

2 pokoje
umeblowane mieszkal
ne d!a 2 panów zaraz

do wynajęcia. Piotra
Skargi 7, parter iewo,

(27445
’

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Wileńska 3 III, (27553

Kupię
ża gotówkę dom W cen
trum większego miasta,
z wolnym składem i
miosżkartiem. Zgłosż.
,,Pa,r" Toruń, Szeroka
ńr. 46 pcd ,,7945". (27392

Leśnik
żonaty, Pomorzanin, z

6-letnią praktyką i do
bremi świadectwami po
szukuje odpowiedniej
posady. Łask. zgł. do
Dz. Bydg. rod ,,Leśnik"

(27246

T,amienię
klep z mieszkaniem na

mieszkanie na u!. Dłu
giej, Kro!. Jadwigi iub
Błonia, Kuiawska 21.

(27571

Pokój
wszelkiemi wygodami

da wynajęcia, u(, Ciesz
kowskiego 21 ptr. (27523

Krawcowa . .

wykonuje wszelką gar
de,robę damską i dzie
cięcą, jak płaszcze, ko-

sijumy i suknie po ce
nach ’przystępnych, ul.

Szpitalna 4 ptr. prawo.
(27552

Gospodarstwo
56 mórg pszehnej ziemi,
w pierwszorzędnej kul
turze, inwentarz żywy
i martwy I kl,, duży za
pas zboża i paszy, sa
mego okopowego około
iOOO centnarów, na

sprzedaż, najchętniej ńa

zamianę ńa dom w Byd
goszczy, Inowrocławiu
lub w Poznaniu. Zgł .

do biura ,,Pogoń", ul,
Dworcowa 80 L,

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stenie, 2 minuty od

tramwaju, u!. Dworco
wej i Gdańskiej. Upr.
się wiedzących o wska
zame mojego Domu Ko
misowego, Pomorska 6.

(18466

Udzielam
lekcji gry. na skrzyp
cach. Okolę, jasna Ib
I ptr. iewo. (27520

Palik
oraz ,.zdobnictwo domo
we" lekcji udziela Kor-
nobisowa, ul. Bociano
wo 8, n p. front. (27534

Szofer
trzeźwy i Sumienny, o

beznany z wszystkiemi
typami samochodów eu
ropejskich oraz Fordem,
przyjmie zaraz posadę
na większym majątku
lub w mieście. Of, pod
,,R. B.H do Dzień. Bydg.

(27067

ZĆmnitma.
Sklep z mieszkaniem

1-pokoj. i kuchnią bli
sko Starego Rynku za
mienię na 3-pokojowe
mieszkanie, Mówiński.
Grodzka 17. (2755S

Pokój
z utrzymaniem d!a !
osób do wyna,ięcia. Gar
bary 17 II prawo. (27524

Wspólnika
czynnego z kapitałem
300(1-5000 zł., kupca z

branży spożywczej lub
żelaza do nowo założo
nego interesu poszuku
ję. Zgł. pod ,,W. T.si
do Dzień. Bydg. (27473

Pokój
umebl- do wynajęcia.
Mutschlór, Gdańska 51

(27536

Pokój
umebl. do Wynajęcia
Kujawska 108 II ptr.

(27559

2DOO zl.
pożyczki poszukuję da
dobrze zaprowadzonego
interesu, za procent da
je wolny pokój i całko
wite utrzymanie. Łask,

łósz. pod ,,Bazar" do
Dz. Bydg. (27420

Meble
różne, szafę czarnc-dę
bową, materace, porce
lanę ńa sprzedaż bardzo
tanio Libelta 10, III

ptr. od 10-11 i 4-=-§.

Książko wości

Stenoffrafji
Korespon’dencji

i t. p . nauczają Końce

sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. T?l . 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco
_

wi listownie. (17762

Poszukuję
w restauracji hotelu,

bufet na rachunek !ub

posadę za wojażera, na

stałą pensję mogę zło
żyć kaucję.\Qf. do Oz
Bydg. pod ,’Restauracja1.

Szofer
kawaler, obeznany
wszystkiemi typami, po
szukuje posady. Oferty
Drogerja Pietrówski,

’

.’S wićCia,’im.’ Ryńe’k ”3.
(27256

Pokój
frontowy dobrze umebl.
dła solidnej osoby za
raz do wynajęcia. Po
morska 36, II prawo.

127573”

Pokoik
do wynajęcia. Król, Ja
dwigi 13, I otr. lewo.

(27522

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko J, Siuda unie
ważniam. (27237

Pokój
umebl. do wynajęcia.
S.enkiewicza 17 II ptr,
iewo. (27560

Pokój
umebl. tanio do wyna
jęcia, Promenada 15;ptr.
prawo. (27504

Unieważniam
zaginione dokumenty
wojskowe 34 p. p. na

nazwisko Franciszek
Radczuk. (27274

Pokój
umebl. d!a spokojnej
pani do wynajęcia. -Sw.

Trójcy 6 III ptr, (27521

Pokój
umebl. dla 1—2 panów
iub pań do wy najęcia
Warszawska 14, I ptr.
lewo. (2768

Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Teodora wiz-
nerewieża unieważnieni,

..
__

i27-05
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W fiMBliieiteiiBlteit iw!o SI-MO liWoiMStfta i cW następne sprzedawać będziemy wszelkie

bławaty, konfekcję damska i męska, bie!!żne i trykot
.po znacznie zniżonych cenach i prosimy przed zakupem wy-żej wymienionych artykułów wpierw u nas o cenach i dobroci wyrobów przez nas sprow’-adzanych sie przekonać.

fkBMipW °a 30 rt. p,,-:z. | Sścb!śsK 8 Sttissi S;utsza S!tf’s,ft 1

pocz.
-Telefon nr. 123.-

Partfa owcz:ych sisrowycfo
koiDehów o,i 30 xl. pocz.

ftlfllllltft!llH

(§w. JferBMgSM%śMwslfeB
dlesEć?gsto

Sztuczne zęby, plomby, korony, mostki ctc.

Sotfziny przyjęf 8-1, 3-S,’ BiSw?!i- --

"

99

w niedziele i Sta?!ęta 11-12. (27650
Bydgoszcz, Watniany Synsk 15. To!. 1195jzy

Dnia 1 listopada 1925 otwieram

przy ul. Itjftwgte,f M

aptekę
pod firmą:

,,flntta W. Maja".

Hsiy§ła Kaiaj.27476)

(27608
W dniu 14. XI. br. o godz. 10 rano odbędzie się

ina składnicy celnej (gmach Eksp. towarowej) sprzedaż
licytacyjna zalegających towarów, jak: wyroby z gumy,
szelak, tkanina bawełn. barw,, wyroby z ołowiu, blachy
i szkła, części maszyn, wyr. stolarskie, wyr. z żelaza

-lanego obrob., płótno konopne, węgiel drzewny, części
instrumentów muz-(podwarunkiem wywozu zagranicę)
piwo w beczkach, odlewy stalowe, dzwonki bateryjne,
wino, winogrona, łańcuchy, środki do czyszczenia,
wojłok i farba drukarska. — Bliższe dane w ogłoszeniu
wy wieszonem wUrzedzie Celnym.Wzy wa się odbiorców
do wykupienia towarów przed terminem licytacji, za

wyjątkiem towarów zakazanych do przywozu, inaczej
siTacąpraworozporzadzanianiemi. Urząd Ca!r,^Bydgoszcz

!Pnfistoow Mteftlctes Szrarłafe

szacja kolejowa Łążek, pow. Świec!e, sprzedaje
we wt:orek, 10 listopada br od godz. 10 i pół przed
południem w Łążku w lokalu p. Józefa Mielewskiego
;w drodze puWicznej licytacji (27610

ca 1008 mp. szczap sosnowych
:ca 1200 ,, walStów łupanych I
ca 1500 ,, ,, ohrągiysh
-,z leśnictwa Czama-Woda i Wygoda. Sprzedaż od
,będzie się na warunkach obowiązujących w lasach

państwowych. Kredytu udziela za przedłożeniem
,odp o’wiedniej gwarancji bankowej Dyrekcja Lasów

i Państwowych Bydgosz!cz, która też kupno zatwierdza,

WgS!El

z g^ętookśei pierwszorzędnej
,’. kopalni górnośląskiej

BPO mtSsloacBtt cueBocacBa.

My, Wiat i !L OrzsdH

zi to? Isco lOa 2),119 zł.

StZ!łCiiik.... ,, B n M 21,00,,
PośiBa ;m 18,99,,
MzehMW,, n ,, ,, 15,59,,

n aiep?zesiswasy ,, . , 12,00,,
iał....................... ,, 7,25,,
hwbo1att.asIM w J1 O,,

12,50,,

oferuje loco kopalnia

Twrarmiwo !fotów- Przsmysławg
JiASMET Sfl. fc.

Bydgoszcz, Bdafiska 29.
:Teł. 132. (27575 Te!. 132.

Ctterta ważna do 1 grudnia r. b .

Płosiowo 5.

WE1ECJM
SE 58 afiflagh o rep

fi SfcSwo Swfe Setowa

Bydgoszcz, Śniadeckich 2S. (27511

37582)

Po najniższych cenach i pod najkorzystniej
szemu warunkami oferujemy:

Eitiai.il, siliło prasowane,
fajans, sylinilry,
poro!anę, ładny,

towar stalowy, szszoM

Prosimy o odwiedzenie nas i przekonanie
sig o wielkim wyborze naszego magazynu!

Kreski,
Tel. 1437. 1BęB31^O)S2ECS, Teł. 1437.

Oddział hurtowny.

Restauracja Kawiarnia
CRANO CftFE

cal, Jtaig?BcsMhmfeslca
Z dniem 1 listopada 1923 r.

27526) rozpoczną się

MOMCseatJir
słynnego damskiego zespołu pod batutą
pana

Najsympatyczniejszy lokal w mieście.

Związek Kobiet Katoiickich

US5r:xiE9 SsośeEeSe SaesiaaEsslfiBEaii

urządza w środę dnia 4. XI. 1325 o godz.
8 włócz. r,a sali KASYHA SYWIŁ,MEGO

(27491

Zysk przeznaczony jest dla biednych wdów
i sierot. Prosi się o łaskawe poparcie tej
imprezy s strony Szanownego Obywatelstwa.

!SIS

Na porę przed gwiazdko w ą, uwzględniając trudne warunki

gospodarcze, postanowiliśmy ułatwić nabycie podarunku
dla dzieci i rozdzielać będziemy tak długo jak zapas starczy

Bs,lifflwfci nAka rtsleci

li tylko wyrobu krajowego, bardzo oryginalne, różnego rodzaju

żeś siar bib o

i to przy zakupie wszelkich towarów, bez jakiejkolwiek nad
wyżki, po znanych niskich cenach. Odpowiednio do zakupów
rozdzielać będziemy gratis stosowne zabawki, mianowicie

przy zakupie do 5.— zł.

10—
j, ii a1 a

a a 25.-

przy zakupie do 50.—

j? )j j) 75.

,, ,, ponad 75.—

zł.

a podług którego ugrupowania wystawiamy w oknie naszego

magazynu.
Z powodu zlikwidowania oddziału obuwia udzielamy

IMS OfiB.UWiR! 15°/o MliBOfBS.

Bytłgszcz, Stary Rysich

Zgłoszenia na dostawę

kontaw Mej,Rontayny
czerwone] 1 siFaflłli

z ostatnich żniw uprasza

a%tsa’^SB)TOymfrai
Wc^el A to

27550 Sp. Kom.

Bydgoszcz, Długa 19, - Telefon 820.

faspsyefafao

(27605

Sala Kina ,,Krisfai".
Om 2- listopada b. r . o osteie 18,30 wlecz.Ibtsmh?S. SM. /S -,. W(O-SsBS’^-"^iS
redaktor pisma ,,Rzeczy Ciekawe" wygłosi

Oflczyf: ,,Es Sl| I Kffli fefejR
po śmierei i podczas snu ?
ilustrowany licznemi przezroczami,, w którym przed
stawi naukowe dowody istnienie świata pozagrobo
wego, możność skomunikowania się z duchami, od
dzielania się duszy od c?ała, rosdwajaniaosobowośoi etc.

Bilefy po cenie’ l, 2, 3 złote zawczasu do naby
cia w- ,,BSiaBSae Beirjfistasl"1.

!l!

Polecamy
s bogatym wyRorzB!
Ota ffiS)eaga:

PiMSZE gładkie i fantazyjne
Kotlk jedwabny zL 38.— za metr

Aksamity na suknie w doborowych
gatunkach

od zł. 12,50 za metr

Aksamity na kapelusze
od zł. 5.80 za metr

Zamsze tylko gwarant, jakośei
od zł. 19.— za metr

SBSea Pssisów:

Materjały na ubrania, palta i po
krycia futer

EskintO — I bielski gatunek
zł. 27.50 i 32.— za metr

cc
99

I§?sgaS^SEiSTECB, uL Gdańska 157.

(26911

Oszczędzaj pieniądz!
Mie taupug, a zobacz ceny

przy of. Jaz’J’kkiej nr.1, róg ul. Długie]
u Leona Boratyńskiego
Płaszcze damskie sukienne od . . 48 zł.

,, ,, f!attszowe .... 39 ,,

,, ,, zamszowe .... 45 ,,

Płaszcza pluszowe w najlepszym gatunku
Płaszcze męskie zimowe pocz. od 10 zł.

,, ,, f!auszowe, dobre 40 ,,

Ubrania męsScte i chłopięce łanio

Kapelusza filcowe damskie modne 4 zł.
, aksamitne od............ .. . 12 ,,

Czapki, jopy, spodnio tanio, bo z własnej
pracown,i. (27485

II ...

co dz,ień (27612

ZBPH tłOti!SW,
Bal!i 1 MS!
wieprzowe.

Rozpowszechniajcie
Dziennik Bydgoski.

Oddamy tanio

Motor jezdny
4 MK, fabrykat Deutz,
Kolor Brala

stat., leżący bez kom
presorów, fabryka Deutz

Fordson - Traktor
nowy. ’27611

Fr. Kłos i Syn.
Bydgoszcz,

Gdańska ST. Tai. 1633.

’i.Wifiso ilrai w sofeote 3S-!^ó i mtedl2Etela5 MstoHPOflao
OcSezKig iBrol. Kęsa:. Kran^eaiHfiOWsSeft^^o połączony z filmem p. t .

e ;,RAJU BeiSZEWlCKIWI44
działalności czerezwyczajki ,,W PtorBSS B^S5 1 Krwi", rola bolszewickich komisarzy, Tfocki, Rakowski,
Feliks Kon, Dybenko, Kołątaj, Wojsko Denikina, wydobywanie ofiar czerezwyczajki i wiele zdjęć tragicznych mo
mentów dokonanych w Rosji. UWAGA! Profesor Kaz, Krzyżanowski przebywając 4 lata w lochach czerezvyy-

czajki opowie szczegółowo O KolSS Początek o godzinie 630 i 840 wieczorem.

y


